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Parafianie bronią księdza proboszcza   s.8
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Legwan u fryzjera

Które gminy odkomarzają, które planują walkę, a które 
jeszcze się namyślają, czy w ogóle warto

Komary atakują.   Jak długo jeszcze?
Tak widzimy 
je najczęściej

A tak chcielibyśmy 
widzieć

s.2

Po kąpieli w basenie przed domem chłopiec 
prawdopodobnie chciał odłączyć pompkę, fi ltrującą wodę. 
Śmiertelnie poraził go prąd
 
Mieszkańcy mówią, że w czasie reanimacji serce Kubusia jeszcze kilka 
razy biło, ale później przestało... Chłopiec był najmłodszym z ośmiorga 
rodzeństwa. Po wakacjach miał iść do pierwszej klasy szkoły podstawowej

Śmierć 
siedmiolatka
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G A Z E T A  P O W I A T O W A - W I A D O M O Ś C I  O Ł A W S K I E 

siedmiolatka
Tragiczny wypadek 

w Wierzbnie

s.3
Co nowego 
w śmieciach?

s.20-21

- Po festynie wiele osób 
podchodziło do nas z ra-
dością i niedowierzaniem 
- mówi Zdzisława Go-
lańska. - Pewien rodzic 
powiedział: - Szacun, że 
pani wierzyła! A ja myślę 
teraz, że stał się cud

Nie wierzyli. 
Dziękuję, że nie 
zdradzili się z tym

Jednym z ciekawszych krzyży 
pokutnych na Dolnym Śląsku jest 
ten w Psarach koło Oławy, pocho-
dzący z 1360 roku. Stoi w odosob-
nieniu, w zaroślach parkowych, 
nad dopływem Psarskiego Potoku. 
Należy do najwyższych na Śląsku. 
Wznosi się 217 centymetrów nad 
poziom gruntu, rozpiętość ramion 
wynosi 112 cm, grubość 34 cm.

Zbrodnia 
zakuta 
w kamień

s.19Egzotyczny klient w oławskim 
zakładzie fryzjerskim

s.2
s.23
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Powiat 

Problem 

Komary nie dają żyć. 
W tym roku jest ich wyjąt-
kowo dużo. Najbardziej 
cierpią mieszkający blisko 
lasów i parków, ale owa-
dy dokuczają wszędzie. 
Niektóre samorządy już 
wypowiedziały koma-
rom wojnę, inne jeszcze 
czekają

Mieszkańcy oławskiego 
Zaodrza mówią, że tego ataku 
komarów nie da się dłużej 
wytrzymać. Napadające na 
ludzi roje owadów, to w  tym 
rejonie norma. Pytają, kiedy 
miasto wreszcie coś z tym zro-
bi? Pojawił się nawet pomysł 
zbierania podpisów pod petycją 
do władz, o  przeprowadzenie 
akcji odkomarzania.

Robert, mieszkaniec ulicy 
Bażantowej: - Dramat z  tymi 
owadami. Córka ma trzy lata, 
jest uczulona na komary, na cie-
le pojawiają się duże odczyny, 
codziennie musimy podawać jej 
wapno. Późnym popołudniem 
i  wieczorem funkcjonowanie 
na dworze jest niemożliwe. Są 
wakacje, ale dzieci większość 
czasu spędzają w domu. Strach 
wejść do lasu. 

Jerzy Piotrowski mieszka 
na Sokolej. Mówi, że woda 
na boisku przy Bażantowej 
i  wilgoć w  lesie sprzyjają 
wylęganiu owadów. To, co 
się dzieje, jest nie do wytrzy-
mania. Tego samego zdania są 
jego sąsiedzi. 

Sklepy oferują ogromny 
wybór preparatów przeciw 
komarom. - Są to specjalne 
płytki, spirale zapachowe, 
wkłady do prądu, płyny w ae-
rozolu - wymienia handlowiec 
Paweł Gwiazdowicz. - Bardzo 
dużo tego sprzedajemy. 

Każdy ratuje się, jak może. 
Spryskiwanie i  smarowanie 
ciała różnymi specyfikami, 
opryski ogrodów i  tarasów 
wystarczają jednak na krótko. 

Parki, las i tereny  
nad rzekami

Walka z komarami w Oła-
wie rozpoczęła się od ogłosze-
nia przetargu na wyłonienie 
firmy, która wykona odko-
marzanie dwoma metodami 
- agrolotniczą (z powietrza) 
oraz naziemną. Oferty można 
składać do 16 lipca. Odkoma-
rzanie ma być wykonywane 
dwukrotnie. Opryski z samo-
lotu obejmą 720 ha terenu. Są 
to: obszary nad Odrą, Zwie-
rzyniec, śluza, Zaodrze aż do 
dawnego wysypiska śmieci, 
tereny nad rzeką Oławą, oko-
lice oczyszczalni ścieków 
w  kierunku Siedlec, tereny 

zielone Ośrodka Kultury, 
Miasteczko, park, okolice 
PKP i Kilińskiego, cmentarze. 

Metodą naziemną odko-
marzane będą rejony centrum 
miasta - głównie skwery, 
planty i  zielone miejsca od-
poczynku - łącznie 4,5 ha. 
Zabiegi mają być wykonywa-
ne preparatami chemicznymi, 
zwalczającymi dorosłe posta-
cie komarów, oraz biologicz-
nymi, wykorzystywanymi do 
likwidacji larw. Akcja ma się 
zakończyć 15 sierpnia, a opry-
ski mają być wykonywane 
w sposób, który nie zaszkodzi 
pszczołom. 

W J-L ekologicznie,  
gmina czeka

Prośby i interwencje rad-
nej Bogusławy Kutkowskiej 
wreszcie przyniosły efekt. 
Od kilku miesięcy na sesjach 
jelczańsko-laskowickiej Rady 
Miejskiej mówiła o potrzebie 
odkomarzania. Wypowiedzi 
wiceburmistrza Aleksandra 
Mitka nie wskazywały jednak 
na to, by samorząd nosił się 
z  takim zamiarem. W  ubie-
głym tygodniu zastępca bur-
mistrza poinformował nas, 
że odkomarzanie właśnie się 
odbywa i ma objąć około 37 

hektarów. Większość to tereny 
popowodziowe, głównie osie-
dle Jelcz, gdzie wilgoć sprzyja 
wylęganiu komarów. Walka 
z nimi odbywa się miejscowo 
z  ziemi, opryskiwane są ich 
siedliska. - Zobaczymy, jaki 
to przyniesie efekt i  wtedy 
zdecydujemy, czy akcję trze-
ba powtórzyć - mówi Mitek.  
- Opryski z samolotu są może 
korzystniejsze, ale w ten spo-
sób giną też inne owady, np. 
pszczoły, co jest niekorzystne 
dla przyrody. Takim sposo-
bom zwalczania komarów 
sprzeciwiają się też ekolodzy. 

Nieco wcześniej, przed 
premierą „Jeźdźca burzy”, ze 
względu na to wydarzenie od-
komarzono park koło Urzędu 
Miasta i Gminy.

Gmina Oława nie podjęła 
jeszcze decyzji o odkomarza-

niu, ale wójt Jan Kownacki 
tego nie wyklucza: - Jeżeli 
ościenne samorządy będą 
odkomarzać, my też praw-
dopodobnie się przyłączymy. 
Ostateczna decyzja będzie 
jednak zależała od tego, ile 
to będzie kosztowało. Pra-
cownicy mają to sprawdzić 
i poszukać korzystnej oferty.

Tak jak w innych gminach, 
są brane pod uwagę tereny 
podmokłe oraz położone przy 
rzekach i rozlewiskach, gdzie 
owady się wylęgają. Decyzja 
o  odkomarzaniu w  gminie 
Oława ma zapaść za kilka dni.

Tekst i fot.: Monika 
Gałuszka-Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl 

współpraca: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Czy uda się zwalczyć plagę komarów?

Jerzy Piotrowski z ul. Sokolej woli nie wychodzić wieczorem 
przed dom

Bliskość lasu to teraz prawdziwa zmora. Tu jest najwięcej 
komarów

Oława 

Chciał się upiększyć? 

To była nietypowa interwencja. - Łapaliśmy różne 
zwierzęta, ale czegoś takiego jeszcze nie - mówi 
Waldemar Żelasko z oławskiej Straży Miejskiej

Nietypowy klient przyszedł w poniedziałek pod drzwi za-
kładu fryzjerskiego przy ulicy 1 Maja. Stał tak przez chwilę. 
Fryzjerka zobaczyła go i wpuściła do środka, bo nie chciała, 
aby wyszedł na ulicę i zginął pod kołami. - Zadzwoniła do nas 
i poprosiła o interwencję - mówi Żelasko. - Wiedziałem, że to 
niegroźne zwierzę. Nie było czego się bać. Ubrałem rękawice 
ochronne, bo legwan ma duże pazury i może podrapać. Kiedy 
go trzymałem, trochę na mnie posykiwał.

Strażnicy powiadomili weterynarza i  jemu mieli prze-
kazać legwana. Kiedy wkładali go do pudełka, przyszedł 
właściciel i zabrał swojego pupila. Okazało się, że jaszczurka 
uciekła mu przez okno.

(AH)

Legwan u fryzjera

Strażnik Waldemar Żelasko z legwanem
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W tekście „Rozjeżdżają 
pole, mogą być ukarani” („GP-
-WO” nr 27/2013) napisałam, 
że SKR Godzikowice przyła-
pał na rozjeżdżaniu pola rolni-
ka z Godzikowic. Okazuje się, 
że rolnik jest z Godzinowic. Za 
pomyłkę przepraszam.

Monika Gałuszka-
Sucharska

Sprostowanie
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Wierzbno 

Tragiczny wypadek 

Po kąpieli w basenie 
przed domem 
siedmioletni Kuba 
prawdopodobnie chciał 
odłączyć pompkę, 
filtrującą wodę. 
Śmiertelnie poraził go 
prąd

Było gorące popołudnie, 
8 lipca. Kubuś, który kilka 
dni temu ukończył zerówkę, 
bawił się sam, w  basenie na 
podwórku. Wyszedł po kąpieli 
i  chyba próbował wyłączyć 
mokrymi rękami urządze-
nie, filtrujące wodę. - Około 
godziny 19.40 dostaliśmy 
wezwanie - mówi jeden ze 
strażaków-ochotników, który 
był na miejscu zdarzenia. - 
Równocześnie z nami przyje-
chało pogotowie ratunkowe. 
Reanimowali chłopca dłużej 
niż pół godziny. 

Z relacji strażaka i miesz-
kańców wynika, że chłopiec 
leżał, trzymając kabel dwoma 
rączkami. Obie były popa-
rzone. Na klatce piersiowej 
również był pas spalonej 
skóry. Zauważyła go ciotka. 
- Mówiła, że była na ganku, 
ale coś usłyszała i zaglądnę-
ła - opowiada wierzbnianin.  
- Zobaczyła leżącego chłop-
ca. Myślała, że może zachły-
snął się wodą, ale on trzymał 
kabel. Jakoś odłączyła go od 
prądu. 

Mieszkańcy mówią, że 
w  czasie reanimacji serce 
Kubusia jeszcze kilka razy 
biło, ale później przestało... 
Chłopiec był najmłodszym 
z  ośmiorga rodzeństwa. Po 
wakacjach miał iść do pierw-
szej klasy szkoły podstawo-
wej. 

Na miejsce wypadku byli 
strażacy i  policjanci, ksiądz 
z ostatnią posługą oraz proku-

rator, przyjechało też pogoto-
wie ratunkowe. 

Jaki był przebieg wydarzeń?

Wierzbnianie są wstrząśnię-
ci tym wypadkiem. - To wielka 
tragedia! - mówią. - Tego się 
nie da opisać, co człowiek czuje. 
Po wsi krążą różne wersje tego 
zdarzenia. Np. o grzałce w ba-
senie, która ocieplała wodę. 
Częściej jednak mówi się o źle 
zaizolowanych przewodach 
prądu. - Przy pompce filtrującej, 
stojącej obok basenu, wszystko 
było dobrze - twierdzi jeden 
z tam obecnych. - Od urządze-
nia szedł dwudziestometrowy 
przedłużacz, podłączony do 
gniazdka w  garażu. Gdzieś 
musiały wystawać kable. Te 
przewody od gniazdka były na 
wierzchu. 

Inny mieszkaniec słyszał, 
że zamiast porządnej izolacji, 
kable w przedłużaczu owinię-

te były zwykłą taśmą: - Coś 
musiało być nie tak z przewo-
dami. Jeśli gniazdko i wtyczka 
są dobre, to nawet gdy złapie 
się je mokrymi rękami, prąd 
nie powinien porazić. 

- Badamy wszelkie oko-
liczności tego wypadku - mówi 
Alicja Jędo, oficer prasowy 
KPP w  Oławie. - Śledztwo 
prowadzone jest pod nadzo-
rem prokuratury.

Uważajcie!

Nie wiadomo, jak było 
w tym konkretnym przypad-
ku, bo to dopiero sprawdzają 
specjaliści, ale generalnie 
wszystkie instrukcje obsługi 
basenów z pompką filtrującą 
wyraźnie zabraniają korzy-
stania z basenu, gdy pompka 
jest podłączona do prądu. 
Oto fragment przykładowej 
instrukcji, której stosowanie 
zapobiegłoby wypadkowi: 

* Nie korzystać z basenu, 
kiedy pompa jest włączona. 

* Uwaga! Aby zredukować 
ryzyko doznania obrażeń, nie 
pozwalaj dzieciom używać 
pompy filtrującej, jeśli nie 
są pod ciągłym nadzorem 
dorosłych.

* Aby uniknąć ryzyka po-
rażania prądem, należy pompę 
filtrującą podłączyć do gniazd-
ka sieciowego z podłączonym 
wyłącznikiem różnicowym. 
Skontaktuj się z wykwalifiko-
wanym elektrykiem, jeśli nie 
jesteś w  stanie określić, czy 
gniazdo sieciowe jest zabez-
pieczone wyłącznikiem róż-
nicowym. Skorzystaj z usług 
wykwalifikowanego elektryka 
w celu zainstalowania wyłącz-
nika różnicowego, którego 
maksymalne natężenie wynosi 
30 mA.

* Nie należy zakopywać 
przewodu elektrycznego. 
Umieść przewód w  miejscu 
gdzie nie zostanie uszko-
dzony przez maszynę do 
strzyżenia trawy, nożyce do 
żywopłotu czy inny sprzęt 
ogrodniczy.

* Przewód nie jest wy-
mienny.

* Aby zredukować ryzyko 
porażenia prądem, nie używaj 
przedłużacza, aby połączyć 
pompę filtrującą z  gniazdem 
sieciowym. Używaj prawidło-
wo zainstalowanego gniazda 
sieciowego.

* Trzymaj pompę filtrują-
cą w odległości co najmniej 2 
metrów od basenu, podobnie 
jak transformator. Wtyczka 
od przewodu pompy powinna 
znajdować się co najmniej 3,5 
metra od basenu.

* Uwaga! Pompa filtrująca 
nie może być włączona pod-
czas korzystania z basenu.

Natalia Jakubowska 
redakcja@gazeta.olawa.pl 

Fot.: Jerzy Kamiński

Śmierć siedmiolatka
Prąd jak najdalej od wody! Z urządzeń tego typu zawsze trzeba korzystać zgodnie z 
instrukcją obsługi

Kubuś miał iść we wrześniu do pierwszej klasy...

Oława 

Pomoc i zabawa 

Już po raz siódmy Stowa-
rzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Tęcza” w Oławie wraz 
z motocyklistami wrocław-
skimi i oławskimi organi-
zuje charytatywną imprezę 
na Miasteczku

Dochód będzie przezna-
czony na rehabilitację blisko 
200 podopiecznych stowa-

rzyszenia. Zaplanowano wiele 
atrakcji dla mieszkańców 
w  każdym wieku. Tęczowe 
fanty, aukcję charytatywną, na 
której będzie można zakupić 
m. in. piekarnik, zmywarkę, 
pralkę i suszarkę, przekazane 
przez firmę Elektrolux. Także 

pokazy tańca, sprzętu ratow-
niczo-gaśniczego, paintball, 
robot wojskowy, playstation 
Śląska Wrocław. Będą dmu-
chane zamki i malowanie twa-
rzy dzieciom, grill, domowe 
ciasta i piwo, a także koncerty 
zespołów. 

- W dalszym ciągu szu-
kamy kapel, chętnych do wy-
stąpienia na naszej imprezie, 
oraz firm, które chciałaby się 
włączyć i  ufundować coś na 
aukcję lub licytację - mówi 
Wiesława Pohoriło, prezes 
„Tęczy”. - Serdecznie za-
praszamy do wsparcia tego 
szczytnego celu i  zareklamo-
wania się oraz zaprezento-
wania mieszkańcom naszego 
miasta i okolic! 

(MON)

„Piknik motocyklowy” 
 już 21 lipca Oława 

Przykre 

W niedzielne 
przedpołudnie 55-letni 
mężczyzna przewrócił 
się przy ulicy 3 Maja 

Przyjechało pogotowie, 
lekarz reanimował go, ale 
to nie przyniosło efektu. Na 
miejscu była również policja. 
Nie stwierdzono udziału 
osób trzecich. Mieszkaniec 
prawdopodobnie miał zawał 
serca.

(AH)

Zmarł na ulicy
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Ostrożnie  
na wakacjach

Wakacje to czas dzie-
cięcej beztroski. Niektóre 
pomagają dorosłym przy 
pracach w  gospodarstwie 
i  w polu. Powinien to być 
również czas wyjątkowej 
czujności rodziców nad bez-
pieczeństwem swoich po-
ciech. Trzeba chronić dzieci 
przed przebywaniem przy 
maszynach i  urządzeniach 
rolniczych, przy źródłach 
prądu, obok kosiarek, kana-
łów, szamb itp. Pamiętajmy 
też o  opiece nad dziećmi 
w  czasie ich zabaw w  róż-
nych akwenach...
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Oława 

Pomagali 

Pod takim hasłem  
zorganizowano 9 lipca 
akcję oddawania  
krwi w „Termach Jakuba”

Prezes oławskiej pły-
walni, Zbigniew Szwarc, 
był zadowolony z  fre-
kwencji i ma nadzieję, że 
takie działania będą częst-
sze. - Cieszę się, że ludzie 
licznie odwiedzali nas od 

wczesnych godzin poran-
nych - mówi. - To pierwsza 
taka akcja w  „Termach 
Jakuba”, ale mam nadzie-
ję, że w przyszłości będzie 
ich więcej. Krwi cały czas 
brakuje, więc jeśli bę-
dzie taka możliwość, za-
wsze będziemy pomagać. 
Wszystkim, którzy zdecy-
dowali się oddać krew, 
podarowaliśmy godzinny 
bilet na basen. 

Pobie ran ie 
krwi trwało od 
8.30 do 12.30. 
Współorgani -
zatorami byli 
R e g i o n a l -
n e  C e n t r u m 
Krwiodawstwa 
i  Krwiolecznic-
twa oraz Polski 
Czerwony Krzyż.

Tekst i fot.:
 Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Krew nie woda

Zbigniew Szwarc ma nadzieję, że to nie ostatnia taka akcja  
w „Termach Jakuba”Chętnych do oddania krwi nie brakowało

Drzemlikowice 

Artystycznie 

Teatr Formy organizuje 
warsztaty teatralno-ceramicz-
ne - od 14 do 21 lipca. Zapisy 
są przyjmowane telefonicznie 
- nr 71-313-10-11

W ramach zajęć teatral-
nych odbędą się ćwiczenia 
ze współczesnych technik 
pantomimicznych, elementar-
nych zadań aktorskich, tańca 
klasycznego i współczesnego, 
technik relaksacyjnych oraz ru-

chu scenicznego. Poprowadzi 
je aktor i reżyser, dyrektor Te-
atru Formy - Józef Markocki.

Podczas warsztatów cera-
micznych uczestnicy poznają 
podstawowe techniki mode-
lowania w  glinie. Będą mieli 
możliwość wypalania swo-
ich prac, z  których następnie 
stworzą unikatową scenografię 
pokazu finałowego. Wszystko 
pod okiem psychologa i artyst-
ki ceramiki - Joanny Zabuskiej.

Projekt „Integra - letni 
plener twórców”, realizowa-
ny jest w  ramach programu 
„Leader Rozwoju Obszarów 
Wiejskich”.

(kt)

Letni plener twórców

* Miłoszyce, 11 lipca, 9.00 - 
13.00, ul. Boczna, Słoneczna, 
Ogrodowa od 21 do 23;
* Miłoszyce, 11 lipca, 10.00 
- 14.00, ul.Wiśniowa od 
Morelowej do Czereśniowej;
* Oława, 11 lipca, 7.00 - 16.00, 
ul. Młyńska: 1, 1a, 7, 9, 11a, 
11b, 11c oraz Młyńska 16, 
Janowskiego 4, 9, 11, 13, 19, 
21, 23, 25 i Magazynowa1;
* Jelcz-Laskowice, 12 lipca, 9.00 
- 12.00, ul. Rumiankowa od 
Gimnazjalnej do Różanej.
* Marcinkowice, 12 lipca, 8.00 - 
12.00, ul. Jaworowa 20;
* Oława, 15 lipca, 8.00 - 11.00, 
Iwaszkiewicza: 92, 94, 96, 
dz. 20/34, plac budowy firmy 
DOMBUD, przepompownia;
* Polwica, 16 lipca, 8.00 - 
11.00, oprócz suszarni.

(www.tauron-pe.pl)
(MON)

Powiat 

Akcja 

Uczniowie Zespołu Szkół 
w Jelczu-Laskowicach 
będą porządkowali polski 
cmentarz w Szczyrcu

Wolontariusze są na Ukra-
inie od 7 lipca i pozostaną do 
14 lipca. Dyrektor Zespołu 
Szkół poprosił Zarząd Powiatu 
oławskiego o wsparcie finan-
sowe tej akcji. Postanowiono 
przeznaczyć na ten cel 1000 zł, 
w ramach promocji powiatu.

(MON)

Posprzątają 
cmentarz

REKLAMA








Bez prądu

  Dyżury aptek

Redakcja nie odpowiada  
za zmiany dy¿urów aptek

Oława

* od 11 do 14 lipca - 
„Osiedlowa”,  
ul. Chopina 19b, 
tel. 71-313-23-33;
* od 15 do 18 lipca - 
„Dobre Ziółko”,  
ul. 1 Maja 26a, 
tel. 71-303-81-42.

Jelcz-Laskowice
* od 11 do 14 lipca - 
„Laskowicka”,  
ul. Kasztanowa, 
tel. 71-318-12-93;
* od 15 do 18 lipca - 
„Aspro”, ul. Bożka 3, 
tel. 71-318-12-62.

- tyle osób w „Termach 
Jakuba” oddało razem 

30 litrów krwi
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Oława 

Drugi etap 

Po zakończeniu II etapu 
modernizacji oczyszczalni 
ścieków i budowy 
sieci, miasto będzie 
skanalizowane prawie 
w stu procentach

Podpisanie umowy na 
dof inansowanie  projek-
tu, zawartej przez Zakład 
Wodociągów i  Kanalizacji 
w  Oławie z  Wojewódzkim 
Funduszem Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej, 
odbyło się 5 lipca, w  sali 
rajców oławskiego ratusza. 
Dokumenty podpisali prezes 
ZWiK Krzysztof Pękala i pre-
zes WFOŚiGP we Wrocławiu 
Marek Mielczarek. 

ZWiK otrzyma ponad  
7 mln zł, w ramach Programu 
Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko. Wartość inwe-
stycji - 12,9 mln zł netto. Do 
końca 2014 roku wybudowane 
będzie 7,2 km sieci kanalizacji 
sanitarnej, wraz z  przepom-

pownią ścieków na osiedlu 
Nowy Otok. Z  kolei dzięki 
rozszerzeniu umowy o  dofi-
nansowanie I  etapu projektu 
będzie zmodernizowana ka-
nalizacja sanitarna w centrum 
miasta oraz na Zaodrzu. Prace 
mają się zakończyć jeszcze 
w tym roku.

Zdaniem prezesa WFO-
ŚiGP, Marka Mielczarka, 
takie inwestycje są ważne dla 
całej aglomeracji wrocław-
skiej. Poseł Roman Kaczor 
przypomniał, że 3 lata temu 

ZWiK rozpoczynał I etap roz-
budowy i modernizacji sieci, 
przy wsparciu finansowym 
UE, wynoszącym 25 mln zł. 
Była to największa dotacja 
w  historii Oławy. Wartość 
całej inwestycji ZWiK wy-
nosi 57 mln zł: - Podpisany 
kontrakt jest również wyni-
kiem pracy radnych Rady 
Miejskiej, kierownika projektu 
Krzysztofa Sarneckiego oraz 
wszystkich, którzy wsparli 
tę inwestycję, poprawiającą 
komfort życia oławian. 

Spółka ZWiK obchodziła 
niedawno 10-lecie istnienia. 
Dzięki zrealizowanym inwe-
stycjom, w  oparciu o  środ-
ki unijne, podwojeniu uległ 
majątek spółki - do 75 mln 
zł, przy kapitale własnym  
40 mln zł. 

Od czasu rozpoczęcia pro-
jektu w 2010 roku, stworzono 
możliwość przyłączenia do 
sieci kanalizacyjnej i  wodo-
ciągowej około 2000 osób. 
Miasto jest skanalizowane 
w  98%. Rozbudowano sieć 

wodociągową, zmodernizo-
wano oczyszczalnię ścieków 
oraz rozbudowano Stację 
Uzdatniania Wody w Nowym 
Otoku. - Nie udałoby się tego 
osiągnąć, gdyby nie wspar-
cie, jakiego udzielił spółce 
i  projektowi poseł Roman 
Kaczor - mówił prezes ZWiK 
Krzysztof Pękala.

Poszczególne etapy i pla-
ny przedstawił kierownik 
projektu, Krzysztof Sarnecki. 
- W ciągu ostatnich pięciu lat, 
dzięki pieniądzom unijnym, 

zmienił się w  Oławie cały 
system gospodarki ściekowej. 
Nasze dalsze cele, to dostoso-
wanie stopnia oczyszczania 
ścieków do norm unijnych 
oraz zwiększenie dostępu 
mieszkańców do sieci wodo-
ciągowej i kanalizacyjnej. Wy-
budowano 10 przepompowni 
ścieków, 29,7 km kanalizacji 
sanitarnej i  13,2 km sieci 
wodociągowej oraz dokonano 
renowacji 5,8 km kanałów. 

Gospodarz spotkania bur-
mistrz Franciszek Październik 
podkreślił znaczenie spółki 
ZWiK dla miasta i  zazna-
czył, że konieczne jest ciągłe 
wzmacnianie jej kapitału. 

W  uroczystości podpi-
sania umowy uczestniczyli: 
Krzysztof Mirecki - szef Wy-
działu Funduszy Europej-
skich WFOŚiGP, pracownicy 
i członkowie Rady Nadzorczej 
ZWiK oraz radni i urzędnicy.

Tekst i fot.: 
Monika Gałuszka-

Sucharska 
msucharska@gazeta.olawa.pl

Kanalizacja i wodociągi blisko setki

Od lewej: Zbigniew Mirecki, Marek Mielczarek, Franciszek Październik, Krzysztof Pękala 
i Roman Kaczor - przed podpisaniem umowy

Koordynator projektu 
Krzysztof Sarnecki

Oława 

Nowe plany 

Wcześniej zdecydowanie 
przeciwny pobieraniu 
opłat za parkowanie 
w Rynku, burmistrz 
Franciszek Październik 
zamierza w przyszłym 
roku postawić tam parko-
maty

W Rynku jes t  około 
60 miejsc parkingowych. 
O kłopotach z parkowaniem 
pisal iśmy wielokrotnie .  
O poprawę tej sytuacji in-
terweniował także radny 
Andrzej Grzeszczak (PiS). 
Kolejną interpelację złożył 
w czerwcu. Poruszył problem 
miejsc parkingowych przed 
wejściem i  z tyłu ratusza - 
czas parkowania jest nieogra-
niczony, a większość miejsc 
jest zajęta w ciągu dnia przez 
te same samochody. Zdaniem 

Grzeszczaka, na tych miej-
scach potrzebna jest rotacja 
i  można ją spowodować na 
dwa sposoby: poprzez wpro-
wadzenie opłat lub bezpłatne 
parkowanie przez ograniczo-
ny czas. Radny zaproponował 
zamontowanie dwóch parko-
metrów - przed wejściem do 
ratusza i za nim. Wyliczył, że 
przy opłacie 2 zł za godzinę, 
sytuacja powinna się popra-

wić, a przy rotacji 30 aut na 
godzinę, do budżetu miasta 
wpłynie rocznie ok. 180 tys. 
zł. Dopuszczalne byłoby bez-
płatne parkowanie przez pół 
godziny (od. 8.00 do 18.00 
w dni powszednie). 

Burmistrz Franciszek Paź-
dziernik zamierza wprowadzić 
parkomaty w Rynku, w przy-
szłym roku.

(MON)

Zapłacimy za parkowanie?

Czy parkomaty rozwiążą problem parkowania samochodów 
w Rynku?
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Oława/Wrocław 

Podziękowanie 

Szczepan Kobel uhonoro-
wany srebrnym medalem 
„Za Zasługi dla WOPR”, 
przyznanym przez Dolno-
śląskie Wodne Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe

Medal przyznano z okazji 
50-lecia tej organizacji. Uro-
czysta dekoracja odbyła się 

26 czerwca, w Urzędzie Wo-
jewódzkim we Wrocławiu. 
Oławianin Szczepan Kobel 
został doceniony za swoją 
wieloletnią działalność. Przez 
32 lata był prezesem oddziału 
WOPR w Oławie, członkiem 
zarządu i  prezydium WOPR 
we Wrocławiu. Wiele lat 
pracował jako ratownik na 
oławskim basenie oraz przy 
stawie w  Jelczu-Laskowi-
cach. W roli ratownika jeździł 
również na obozy harcerskie 
do Lubiatowa. Obecnie na 
emeryturze. 

Szczepan Kobel otrzymał 
także podziękowania od staro-
sty oławskiego, za wspieranie 
sportu szkolnego i zaangażo-
wanie w  działalność Powia-
towego Szkolnego Związku 
Sportowego w Oławie, w roku 
szkolnym 2012/13. Od wielu 
lat działa na rzecz sportu, 
jest sędzią piłkarskim i  or-
ganizatorem imprez. Jego 
ulubiona dyscyplina to tenis 
stołowy, gra też często w te-
nisa ziemnego. Za aktywność 
w kulturze fizycznej otrzymał 
już wcześniej krzyże zasługi - 
srebrny i brązowy.

(MON)

Za służbę w ratowaniu 
tonących

Nagrodzony Szczepan Kobel
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Powiat 

Plany 

Wyznaczenie szlaków 
- to jedna z propozycji, 
która ma służyć promocji 
i ochronie zabytków 
przyrody

Samorząd powiatowy 
chce wspierać turystykę na te-
renach cennych przyrodniczo 
i w ich sąsiedztwie. W  roku 
2012 opracowano koncepcję 
budowy i  modernizacji ma-
łej infrastruktury, służącej 
zabezpieczeniu obszarów 
„Natura 2000” oraz lokaliza-
cji szklaków turystycznych. 
Powiat chce pozyskać środki 
zewnętrzne na realizację tego 
zadania, przy współpracy 
z Lasami Państwowymi i Nad-
leśnictwem Oława. Planuje  
się przeznaczyć na realizację 
tego zadania nie więcej niż 
330 tys. zł.	

(MON)

Wspieranie 
turystyki

Powiat 

Decyzja 

Zarząd powiatu ujął w bu-
dżecie 300 tys. zł na zakup 
ciągnika z ładowaczem

Wnioskował o to kierow-
nik Powiatowego Zarządu 

Drogowego w  Oławie. Cią-
gnik będzie wykorzystywany 
do utrzymania dróg - koszenia 
poboczy, pogłębiania rowów 
i odśnieżania. Planowany jest 
zakup ciągnika z ładowaczem 
czołowym i  klimatyzowaną 
kabiną.

(MON)

Zgoda na ciągnik
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Mieszkańców tam niewie-
lu, ale oławska ulica Kiliń-
skiego jest bardzo ciekawa, 
i to z różnych względów. 

To urocza trasa space-
rowa i drogowa. Z obu stron 
zieleń, tysiąc ogródków dział-
kowych po obu stronach, aż 
pod Jaczkowice. Tamtędy 
chodzą i jeżdżą nie tylko dział-
kowcy i ich rodziny, ale także 
mieszkańcy siedmiu wsi z  tej 
części powiatu. 

Nie tak dawno skracali 
sobie drogę kierowcy, jadący 
z  Wrocławia drogą krajową 
na południe, ale już się skoń-
czyła ta nawała. Ponadto od 
kilku lat jest nowa jezdnia, 
równa jak stół. Idealna do 
śmigania na deskorolkach. 

Za przejazdem kolejowym 
ktoś pięknie i  trwale napisał 
na ulicy: „Kocham Cię!”. 
Nie wiadomo, kogo i  co, ale 
to sympatyczne, dodaje uroku. 

Niestety, są także minusy, 
które wciąż wytykają nasi 
czytelnicy. Ta równiutka 
nawierzchnia ma niewielki 
przerywnik. Od skrzyżowania 
z Wiejską jest kilkaset metrów 
nowej, potem około dwustu 
metrów takiej sprzed remon-
tu, wykonywanego parę lat 
temu, i  potem nowa, aż do 
Jaczkowic. 

Może chodziło o  pozo-
stawienie pamiątki, żeby oła-
wianie nie zapomnieli różnicy 
między starą a  nową. Jadąc 
samochodem, trzeba trochę 

zwolnić, ale dla rowerzystów 
te dziury to niezłe pułapki. 
Szczególnie po deszczu, gdy 
wszystko wydaje się równe. 

Na razie nikt się tam nie 
zabił, ale są jeszcze większe 
szanse, i to dla wszystkich. Ta-
kie zagrożenia tworzą lampy 
uliczne. Te metalowe słupy są 
skorodowane, czemu trudno 
się dziwić. Mają już swoje 
lata i  niektóre nie utrzymu-
ją pionu, chylą się w  różne 
strony. W każdej chwili mogą 
runąć i przygnieść przechod-
niów, samochód lub jadących 
rowerem. 

Żeby było śmieszniej, wła-
śnie na Kilińskiego mieści się 
podstacja energetyczna, więc 
kto jak kto, ale jej pracownicy 

powinni to zauważyć i  od-
powiednio zadziałać. Lampy 
uliczne podlegają energety-
kom, ale oni ich nie widzą, 
choć mają pod nosem. To 
jednak wcale nie śmieszne, bo 
grozi tragedią. 

Jest i  trzeci minus. Przy 
pięknej jezdni brakuje chod-

ników, choć miały być wylane 
po remoncie, nieco później. 
Jest coraz później i  wciąż 
tylko pasy na bezpieczne 
ciągi dla pieszych. Iść nimi 
trudno, więc przechodnie 
ciągną skrajem drogi, między 
pędzącymi samochodami. Nic 
dziwnego, że ludzie się skarżą 

i  proszą o  interwencję na 
łamach gazety. 

Może ktoś kompetentny 
zaglądnie na tę ulicę, a przy 
tym przeczyta ten napis za to-
rami: „Kocham Cię!”. I życz-
liwie odpowie likwidacją 
zagrożeń. 

Pięknie i groźnie

Niektóre lampy przy ulicy Kilińskiego nie utrzymują pionu - w każdej chwili mogą runąć i przygnieść 
przechodniów, samochód lub jadących rowerem
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Skarżą się czytelnicy, 
że wprawdzie mamy Unię 
Europejską, NATO, a nawet 
kryty basen i  obwodnicę 
Wrocławia, wciąż jednak za 
mało ogólnie dostępnych toa-
let dla mieszkańców. To zna-
czy owszem, jest w Oławie, 
ale tylko jedna, w centrum 
miasta. Inne czasem są w 
budynkach użyteczności pu-
blicznej, ale często zamknię-
te, bo kluczyki znajdują się... 
Nie, to nie jest ważne, gdzie 
się znajdują. To przestaje 
być ważne, gdy już można 
nie wytrzymać, odbijając się 
od zamkniętych drzwi. Ra-
czej mało kto planuje sobie 
wszystko z wyprzedzeniem, 
by w  takiej sytuacji mieć 

jeszcze czas na godne dojście 
np. do jakiegoś sekretariatu, 
poproszenie o kluczyk. Wte-
dy przez zaciśnięte zęby i tak 
niewiele można powiedzieć, 
więc najczęściej wolimy od 
razu wybiec na dwór i poszu-
kać krzaczka. A wtedy wstyd. 

To prawda, nie powinno 
się załatwiać swoich potrzeb 
fizjologicznych w miejscach 
publicznych. Ale skoro są 
miejsca publiczne, to powin-
ny być takież szalety. I  tłu-
maczenie, że trzeba zamykać 
drzwi na klucz, bo ludzie bru-
dzą i niszczą, nie jest żadnym 
wytłumaczeniem. Skoro uda-
ło się wejść do NATO i UE, 
to chyba z toaletami też jakoś 
powinniśmy dać sobie radę. 

I jeszcze uwaga. W wielu 
miejskich obiektach toalety 
są, ale brakuje prawidło-
wego oznakowania. Może 
część takich toalet w  miej-
scach publicznych (po ich 
otwarciu) należy dodatkowo 
oznakować, by ktoś z  ulicy 
wiedział, że w tym budynku 
znajduje się ogólnodostępna, 
bezpłatna toaleta. Po prostu 
niech parę strzałek z napisem 
„WC” poprowadzi takiego 
delikwenta wprost do miejsca 
ulgi. Ja na razie dobiegam, 
ale jako starszy pan - co nie-
uchronnie mi grozi - mogę 
mieć problemy, więc już 
dziś solidaryzuję się z  czy-
telnikami, domagającymi się 
dostępu do... ustępu.

Unia jest, ale WC to już nie

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

OŁAWA 

Trzy koła dobre 

Parę tygodni temu, pisa-
liśmy o braku stojaków 
na rowery przed krytym 
basenem. Stojaki już są, 
ale jest ich zdecydowanie 
za mało

- Czy redakcja naszej miej-
skiej gazety mogłaby się zająć 
problemem „rowerowym” 
naszej krytej pływalni? - pyta 
czytelnik Jacek Majewski.  
- Od zimy nie było stojaka na 
rowery, niedawno się pojawił, 
ale efekty są takie, jak na 
zdjęciach. Stojak jest za mały, 
rowery przypięte do niego się 
przewracają, na domiar złe-
go ludzie przypinają rowery 
dosłownie wszędzie! A  na 
płocie przypięta jest tablicz-
ka, która tego zabrania. Niby 
obiekt sportowy, a  miejsca 
na parkowanie rowerów nie 
ma. Łatwiej przypiąć zakaz 
niż zapewnić parking dla 
rowerów. Wychodzi na to, że 
obiekt sportowy promuje jazdę 

autem, bo dla aut miejsce jest. 
Czy naprawdę Polska zawsze 
musi być krajem najwięk-
szych jaj!? Bardzo proszę, 
aby nagłośnić ten problem na 
łamach gazety. Może to spra-
wi, że burmistrz przejrzy na 
oczy, gdyż za ten stan rzeczy 
właśnie on jest odpowiedzial-
ny. A  jestem przekonany, że 
moje poglądy podziela każdy 
rowerzysta. 

Co na to Zbigniew Szwarc, 
prezes „Term Jakuba”: - Po-
stawiliśmy stojak na szesna-
ście rowerów. Wydaje mi się, 
że nie jest ważne, ile byśmy ich 
dali, bo i tak niektórym byłoby 
za mało. Jeszcze tydzień temu 

nie było ani jednego, teraz są 
i  dalej jest problem. Należy 
pamiętać, że my jesteśmy za-
rządcą obiektu, a nie terenów 
wokół niego. Te należą do 
OCKF. 

Dyrektor Oławskiego 
Centrum Kultury Fizycznej 
Dariusz Witkowski przy-
znaje, że problem jest: - Na 
pewno będziemy musieli coś 
z  tym robić, jakoś ten kłopot 
rozwiązać. 

I deklaruje: - Postaramy 
się przygotować więcej miejsc 
parkingowych dla rowerów. 

(ck) 
Fot.: Jacek Majewski

Stojaki już są, ale...

Sezon w pełni, to i rowery są wszędzie

Skoro nie tu, to gdzie?



7www.gazeta.olawa.pl28/2013

Oława 

Aktywny 
wypoczynek 

116 dzieci wzięło udział 
w pierwszym turnusie 
półkolonii, zorganizowa-
nych przez Urząd Miejski 
i Szkolę Podstawową nr 5

Program „Aktywnie, ko-
lorowo - po prostu bombowo” 
przewidywał wiele atrakcji 
dla najmłodszych uczniów. 
Wizyty w „Termach Jakuba” 
i  na basenie otwartym, kon-
kursy oraz zajęcia taneczne, 
muzyczne i  plastyczne, to 
tylko niektóre z nich. 

W SP nr 5 odbyło się 5 
lipca podsumowanie pierw-
szego turnusu. Dyrektor Bo-
żena Wierzbicka przyznaje, 

że pomysł półkolonii w  mie-
ście był strzałem w dziesiątkę.  
- W pierwszej turze było 116 
uczestników, a już teraz wiem, 
że w drugiej będzie podobnie 
- mówi. - Rodzice do nas dzwo-

nią i  pytają o  wolne miejsca. 
Można się jeszcze zapisać na 
trzeci i czwarty turnus. Orga-
nizujemy dzieciom czas od rana 
do południa - atrakcji nie bra-
kuje. Wszyscy są zadowoleni. 

Podczas podsumowania 
półkoloniści otrzymali pamiąt-
kowe koszulki. Mogli zjeść 
kiełbaskę z  grilla, kukurydzę 
i lody. Wzięli udział w konkur-
sie wiedzy o Harrym Potterze 
i sprawdzili się w przeciąganiu 
liny. Mogli poskakać na dmu-
chanych zamkach.

Obecnie trwa drugi turnus. 
Trzeci rozpocznie się 15 lipca 
i zakończy 19, a czwarty za-
planowano na okres od 22 do 
26 lipca.

Tekst i fot.: 
Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Bożena Wierzbicka pokazuje nagrodę w konkursie wiedzy  
o Harrym Potterze

Kolejka ustawiła się po lody

Zabawa na dmuchanym zamku

Oława 

Kolejny sukces 

Bank Spółdzielczy w Oławie 
został zwycięzcą rankingu 
„Bank Spółdzielczy w służ-
bie społeczności lokalnej”, 
organizowanego przez 
Krajowy Związek Banków 
Spółdzielczych

W konkursie nagradza-
ne są banki najbardziej za-
angażowane we wspieranie 
lokalnych inicjatyw i  pomoc 
mieszkańcom. Nagrodę od-
bierał Ryszard Żuraw, prezes 
zarządu BS w Oławie. - Jeste-
śmy bankiem spółdzielczym 
blisko 65 lat, mocno osadzo-
nym w  środowisku lokalnym 
- mówi prezes Żuraw. - Cho-
ciażby z tego względu dosko-
nale znamy jego potrzeby. 
Wypracowujemy zysk, ale nie 
zatrzymujemy go w całości dla 
siebie, lecz dzielimy się nim ze 
społecznością, w której funk-

cjonujemy. Jednak nie robimy 
tego dla poklasku czy nagród. 
Nie ukrywam, że w  sytuacji, 
gdy zostaje to zauważone 
i docenione, odczuwamy dużą 
satysfakcję. To dla nas olbrzy-
mi zaszczyt i prestiż.

Głównym kry te r ium 
w  tym konkursie była wyso-
kość przeznaczonych środków 
na działalność charytatywną, 
na rzecz społeczności lokalnej. 
W ubiegłym roku Bank Spół-
dzielczy w Oławie przekazał 
ponad 215 tys. zł na rzecz 
środowiska lokalnego - „małej 
ojczyzny”, a w ostatnim dzie-
sięcioleciu ponad 1 mln zł. BS 
Oława wspiera darowiznami 
inicjatywy promujące region, 
pomagające społeczności lo-
kalnej. Pieniądze na cele filan-
tropijne dotarły wszędzie tam, 
gdzie funkcjonują placówki 
banku. 

Wyniki konkursu ogłoszo-
no 28 czerwca, w  Powidzu, 
podczas obchodów Krajowego 
Święta Bankowości Spół-
dzielczej.

(SS)

Dzielą się  
ze społecznością

Oława 

Z sesji RM 

Ta, która jest, nie spełnia 
oczekiwań mieszkańców. 
Mają być zmiany

Od dłuższego czasu poja-
wiają się sygnały o koniecz-
ności zmiany wyglądu strony 
internetowej Urzędu Miej-
skiego. Miało to być także 
jedno z głównych zadań nowej 

naczelnik Wydziału Promocji 
i Współpracy Europejskiej. Do 
dziś nic się nie zmieniło. O to, 
kiedy będzie gotowa nowa 
strona, pytała na czerwcowej 
sesji Rady Miejskiej radna 
Anna Leszczyńska (PO). Bur-
mistrz Franciszek Październik 
odpowiedział, że prace nad 
kształtem strony trwają, do 
połowy lipca ma powstać osta-
teczny kształt. Strona i profil 
na facebooku powinny być 
gotowe do końca lipca.

(MON)

Kiedy nowa strona UM?

Bombowe wakacje w mieście
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Prezes Ryszard Żuraw z nagrodą
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oława
29 VI 	 - Maria Kościuk 			  - ur. 1922
30 VI 	 - Bożena Diakowska 			  - ur. 1956

Jelcz-Laskowice
5 VII 	 - Maria Tarnowicz 			  - ur. 1919

Odeszli

Oława 

Będzie 
bezpiecznie? 

Trwa naprawa ubytków 
i uzupełnianie elementów 
zbrojenia

Prace potrwają kilka dni. 
Mieszkańcy Oławy żywo inte-
resują się stanem technicznym 
wiaduktu kolejowego, zwłasz-
cza od czasu, gdy pojawiły 
się informacje o  konieczno-
ści wyburzenia i  stawiania 
nowego. Były nawet plany 
ewentualnych objazdów dla 
kierowców.

Często słyszy się pytania, 
czy wiadukt jest bezpieczny, 
ponieważ uszkodzenia są wi-
doczne. - Mieszkańcy mają 
obawy - mówiła na czerwco-

wej sesji Rady Miejskiej radna 
Lidia Markowska (SLD). 

- Nadal twierdzimy, że nie 
ma zagrożenia - mówił bur-
mistrz Franciszek Październik. 
- Zarządca drogi - Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad, wstrzymał prace 
nad dokumentacją dotyczącą 
budowy wiaduktu. Chce na-
tomiast ograniczyć tonaż do 
20 ton. Nadal rozważane jest 
przesunięcie pieniędzy z  bu-
dowy wiaduktu na obwodnicę 
Oławy.

Burmistrz zapewnił, że 
gdyby było zagrożenie, wia-
dukt zostałby zamknięty, 
a  ograniczenie tonażu jest 
korzystne także dla Oławy.

Naprawa estakady kolejo-
wej potrwa kilka dni.

(MON)

Trwają prace remontowe przy wiadukcie na ulicy Opolskiej

M
on

ik
a 

G
ał

us
zk

a-
Su

ch
ar

sk
a

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 8 lipca 2013 
niespodziewanie odszedł od nas 

najukochańszy mąż, ojciec, dziadek i pradziadek 

śp. Jerzy Fizek
Ceremonia pogrzebowa 

odbyła się 10 lipca 2013, o godz. 13.30, 
na cmentarzu przy ul. Zwierzynieckiej w Oławie.

Pogrążona w smutku rodzina

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

śp. Bożeny Diakowskiej 
serdecznie dziękują mąż i dzieci

Serdeczne podziękowania dla lekarzy, personelu medycznego, 
pracowników oławskiego szpitala oraz NZOZ „Medan” 

za troskliwą opiekę nad 

śp. Bożeną Diakowską 
składają mąż i dzieci

Pani Alinie Jaworskiej 
wyrazy współczucia z powodu śmierci męża 

śp. Franciszka Jaworskiego 
składają instruktorzy Hufca ZHP w Oławie

Serdeczne podziękowania obecnym i byłym  
pracownikom Huty Oława SA 

za wsparcie i uczestnictwo w ostatnim pożegnaniu 

śp. Bożeny Diakowskiej 
składają mąż, dzieci i rodzina

Adrianowi Fizkowi szefowi ratowników w Oławskim Parku 
Wodnym „Termy Jakuba” wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Dziadka 
składa Zarząd i pracownicy 

Basenów Miejskich „Termy Jakuba” sp. z o.o

Księżom Bartłomiejowi Suwadze, Andrzejowi Bartosowi 
oraz Sebastianowi Krukowi za ostatnią posługę kapłańską 

i odprowadzenie na miejsce wiecznego spoczynku 

śp. Bożeny Diakowskiej 
serdeczne podziękowania składają mąż, dzieci i rodzina

Serdeczne podziękowania Zakładowi Pogrzebowemu pana 
Stanisława Jaśnikowskiego za pomoc w organizacji pogrzebu 

śp. Bożeny Diakowskiej 
oraz poczęstunku dla rodziny i przyjaciół po zakończeniu 

uroczystości pogrzebowych składają mąż i dzieci
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Echa naszych publikacji
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze sĄ zgodne z poglĄdami redakcji

Tydzień temu pisaliśmy o księdzu 
z podoławskiej parafii, który spo-
tkał się w polu z piętnastolatką. 
To wywołało oburzenie niektórych 
mieszkańców, a we wsi pojawiły 
się plotki i dosadne komentarze. 
Ksiądz już opuścił parafię, ale 
niektórzy nie mogą się z tym 
pogodzić. W obronie duchownego 
napisali list, który przekazali 
kanclerzowi Kurii Metropolitalnej 
Wrocławskiej. Poniżej cytujemy 
fragmenty

Sprawa, do której chcielibyśmy się 
odnieść, dotyczy rzekomo niewłaści-
wych kontaktów księdza z  małoletnią 
mieszkanką. Jesteśmy zaskoczeni, że 
jakiekolwiek negatywne głosy wpłynęły 
w tej sprawie do kurii. Jako parafianie 
chcielibyśmy zdecydowanie zaprote-
stować przeciwko dalszemu szerzeniu 
nieprawdziwych i  bezpodstawnych 
pomówień pod adresem kapłana. 

Ksiądz został skierowany do pra-
cy w naszej parafii w 2010 roku. Od 
samego początku dał się poznać jako 
osoba zaangażowana i  zatroskana 
losem swoich parafian. Podjął szereg 
inicjatyw, angażujących lokalną spo-
łeczność w  sprawy wspólnoty para-
fialnej. Organizował festyny rodzinne, 
pozyskiwał sponsorów, a  dochód 
z imprez przeznaczał na letni oraz zi-

mowy wypoczynek dzieci i młodzieży 
z tutejszej parafii. Warto zaznaczyć, że 
ksiądz jest abstynentem, związanym 
z  Krucjatą Wyzwolenia Człowieka. 
Wielokrotnie zachęcał swoich parafian 
do podjęcia wysiłku abstynencji od 
alkoholu. Wszelkie imprezy parafialne, 
organizowane przez księdza, miały 
charakter całkowicie bezalkoholowy, 
co nierzadko spotykało się z wyraźną 
dezaprobatą niektórych parafian.

Przez cały okres pracy ksiądz dał 
się poznać jako osoba otwarta, odno-
sząca się do wszystkich z ogromnym 
szacunkiem. My, jako parafianie, nie 
zaobserwowaliśmy nigdy żadnych nie-
pokojących sygnałów w jego zachowa-
niu. W najmniejszym stopniu nie wzbu-
dzały naszego zaniepokojenia kontakty 
z  dziećmi i  młodzieżą naszej parafii. 
Chcemy podkreślić, że były one pozba-
wione jakiejkolwiek dwuznaczności 
i wynikały tylko i wyłącznie z  troski 
duszpasterskiej. W  żadnym wypadku 
nie wykraczały poza ogólnie przyjęte 
i  uznawane za obyczajne standardy 
zachowania. Warto w  tym miejscu 
przyjrzeć się bliżej tutejszej społecz-
ności lokalnej. Tworzą ją w znaczącej 
mierze emeryci. Niestety, spora część 
mieszkańców to osoby bezrobotne. Są 
też i tacy, którzy w celach zarobkowych 
wyjechali do innego miasta bądź poza 
granice Polski. Jako tutejsi mieszkańcy 
obserwujemy z niepokojem problemy 
wychowawcze, jakich coraz częściej 
dostarczają swoim rodzicom dzieci 
i  młodzież tutejszej parafii. Z  przy-
krością obserwujemy bardzo często 
nieudolność wychowawczą rodziców 

dorastających dzieci. Przekłada się 
ona na niewłaściwe zachowanie dzieci 
wobec osób starszych. W kontaktach 
z dorosłymi demonstrują bardzo często 
brak szacunku. Zaobserwowaliśmy, iż 
doświadczył tego również ksiądz. Jed-
nakże warto podkreślić, iż nikomu nie 
odmawiał pomocy, starał się reagować 
zawsze, gdy ktokolwiek zwrócił się do 
niego ze swoim problemem. 

Wielokrotnie z własnej inicjatywy 
zgłaszali się do księdza młodzi ludzie 
z  naszej parafii, w  tym wspomniana 
małoletnia parafianka, i informowali go 
o swojej sytuacji rodzinnej. Jesteśmy 
przekonani, iż to postawa otwartości 
księdza, wynikająca z jak najszerszych 
i prawych intencji, jego wrażliwość na 
krzywdę ludzką, stała się podłożem 
eskalacji bezpodstawnych pomówień. 
Z  całą mocą oświadczamy w  tym 
miejscu, iż jesteśmy przekonani, że 
pomówienia te nie mają żadnego od-
zwierciedlenia w rzeczywistości. 

Jako parafianie, jesteśmy gotowi na 
otwartą konfrontację i wymianę mery-
torycznych argumentów ze wszystkimi 
osobami, które są autorami wszelkiego 
rodzaju pomówień i insynuacji pod ad-
resem księdza. Nie mamy nic przeciw-
ko temu, by ewentualna konfrontacja 
odbyła się w siedzibie Kurii Metropo-
litalnej Wrocławskiej. Chcielibyśmy 
tym ukrócić i  zdementować wszelkie 
spekulacje i pomówienia, jakie pojawi-
ły się na temat całej naszej parafii.

Parafianie 
(imiona i nazwiska  

do wiadomości redakcji)

W obronie księdza

Naprawiają wiadukt 
na Opolskiej
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Polwica 

Nie zachęca 

Obrośnięte chaszczami 
budynki i niczyje doku-
menty - tak dziś wygląda 
jedna z największych 
dawniej firm w naszym 
powiecie. Nie tylko szpeci, 
ale zagraża bezpieczeń-
stwu mieszkańców

- Większość budynków 
należących kiedyś do „Agro-
polu”, a wcześniej Stacji Ho-
dowli Roślin Polwica, prze-
jęła Agencja Nieruchomości 
Rolnych - mówi Piotr Kożak, 
sołtys Polwicy. - Powinni o to 
dbać. Tymczasem nikt się tym 
nie interesuje. Na wlotach 
szamb brakuje dekli. Są po-
otwierane i można tam wpaść. 
Znajdują się w  miejscach 
ogólnodostępnych, a  nawet 
bardzo ruchliwych - przy 
ulicy, w pobliżu placu zabaw. 
Niektóre pozakrywaliśmy, 
z  obawy o  bezpieczeństwo 
dzieci, ale nie wszystkie. Wie-
le do życzenia pozostawia 
też stan techniczny budyn-
ków, w  tym dawnego hotelu. 
Aż przykro patrzeć, jak to 
miejsce, które jeszcze nie tak 
dawno tętniło życiem, dziś 
niszczeje, staje się niebez-
pieczne dla mieszkańców. 
Kolejny problem ,to doku-
menty Zakładu Przetwórstwa 
Mięsnego, które fruwają po 
naszej miejscowości. 

Stosy faktur, rachun-
ków i  paragonów od kilku 
lat zalegają w  pomieszcze-
niach byłego zakładu mię-
snego. Od pewnego czasu 
dostęp do nich ma każdy, 
bo w drzwiach wejściowych 
wybito szybę. Sołtys mówi, 
że zgłaszał tę sprawę w Urzę-
dzie Gminy Domaniów, który 
powiadomił ANR. W  odpo-
wiedzi usłyszeli, że to nie 
ich problem. - Dokumenty 

stanowią własność Stacji 
Hodowli Roślin w  Polwicy - 
napisała Marzena Szocińska-
-Klein, z  oddziału ANR we 
Wrocławiu, w odpowiedzi na 
nasze pytanie w  tej sprawie. 
- Agencja nie jest instytucją 
odpowiedzialną za zabezpie-
czanie dokumentów innych 
podmiotów gospodarczych, 
prowadzących swoją działal-
ność. Odnośnie wybitej szyby 
informujemy, że zlecono za-
bezpieczenie zdemolowanych 
drzwi.

SHR Polwica nie istnieje 
od lat. Na jej bazie powstała 
w  roku 1992 spółka „Agro-
pol” Polwica, której upa-
dłość ogłoszono ponad 10 lat 
temu. Główni udziałowcy są 
oskarżeni o oszustwa i wielo-
milionowe wyłudzenia z ban-
ków oraz różnych instytucji. 
Sprawa, nazywana oławskim 
FOZZ-em, do dziś toczy się 
w sądzie. W tej sytuacji trudno 

więc zgodzić się ze stwierdze-
niem, że dokumenty są wła-
snością nieistniejącej firmy, 
zwłaszcza że budynek, w któ-
rym się znajdują, ma nowego 
właściciela. Elżbieta Pawli-
kowska, powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego w Oła-
wie, nie pozostawia złudzeń. 
Według niej odpowiedzial-
nym za budynki i znajdujące 
się w nich rzeczy jest aktualny 
właściciel. Ma on obowiązek 
dbać o  nieruchomość i  od-
powiednio ją zabezpieczyć, 
by nie stanowiła zagrożenia 
dla innych. Do obowiązków 
właściciela należy też dbanie o  
niezabudowaną części działki, 
a więc zabezpieczenie wlotów 
do szamb i  studzienek oraz 
koszenie trawy i przycinanie 
drzew. 

Jak wygląda własność 
agencji, można zobaczyć na 
zdjęciach - powybijane szy-
by, poodkrywane szamba, 

pourywane rynny, odpadający 
tynk i  fragmenty dachu. Do 
dawnego hotelu bez problemu 
można też wejść przez otwarte 
drzwi i okno. 

Po interwencji Urzędu 
Gminy Domaniów i  sołtysa, 
28 maja odbyła się kontrola 
tego budynku, z  udziałem 
pracowników Powiatowego 
Inspektoratu Nadzoru Budow-
lanego. Innych obiektów nie 
skontrolowano, bo zgłaszający 
problem o tym nie wspomniał 
w stosownym wniosku, a tego 
wymagają procedury. Nie 
wspomniał, bo nie wiedział, 
że takie są wymogi.

Zalecono zabezpieczenie 
drzwi i okien oraz zniszczonych 
elementów. Pracownik ANR 

twierdzi, że robią to po raz dru-
gi. - Budynek został zamknięty 
i  zabezpieczony, umieszczono 
na nim tablice ostrzegawcze 
w kwietniu tego roku - mówi Ma-
rzena Szocińska-Klein. - Pod-
czas majowej kontroli okazało 
się, że drzwi są zdemolowane 
i  otwarte. Zleciliśmy ponowne 
zabezpieczenie obiektu.  

Po majowej kontroli ANR 
zlecił też zewnętrznej firmie 
zabezpieczenie poodkrywa-
nych studzienek. Dlaczego 
dopiero teraz? Szocińska-Klein 
tłumaczy, że nie są w stanie na 
bieżąco kontrolować wszyst-
kich nieruchomości z  zasobu. 
Obecnie to 235 tys. hektarów, 
czyli około 12 % powierzchni 
Dolnego Śląska. 

W roku 2011 agencja 
chciała sprzedać dawny hotel 
z działką, za 339.600 zł. Póź-
niej cenę obniżono do 305.700 
zł. Mimo to do przetargu nikt 
nie przystąpił. - Planowali-
śmy powtórną sprzedaż, ale 
gmina Domaniów uchwaliła 
nowy plan zagospodarowania 
przestrzennego dla Polwi-
cy, który nie został jeszcze 
opublikowany w  Dzienniku 
Urzędowym - mówi pracow-
nik ANR. - Zgodnie z nowym 
planem część działki 91/43, 
na której stoi dawny hotel, 
przeznaczona jest na drogę. 
W tej sytuacji gmina zaleciła 
wstrzymanie sprzedaży, do 
chwili opublikowania planu. 
Zobowiązała się do wydziele-
nia i przejęcia tej części dział-
ki. Do tego czasu nie możemy 
też sprzedać pozostałej części 
terenu. 

Co będzie z  innymi nie-
ruchomościami - na razie nie 
wiadomo. Obecnie ANR kom-
pletuje dokumentację formal-
no-prawną. Potem zdecyduje 
o  sprzedaży albo dzierżawie 
nieruchomości.

                 *
E-mail z  odpowiedziami 

od ANR w  sprawie Polwicy 
otrzymaliśmy miesiąc temu. 
Do tej pory niewiele się  zmie-
niło. - Zabili deskami drzwi  
do hotelu, ale okno w rzeźni  
nadal jest wybite, a faktury 
fruwają po wiosce. Na jeden  
wlot do szamba ktoś rzuci 
kawałek betonu, a na drugi 
niewymiarową kratkę - mówi 
sołtys. - Jeżeli tak ma wyglą-
dać zabezpieczenie to chyba 
ktoś tu robi sobie żarty.  

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska

 wkaminska@gazeta.olawa.pl

Niczyje dokumenty i niebezpieczne szamba,  
czyli „Agropol” Polwica dziś

- Tak wyglądał jeden z wlotów do szamba, znajdującego się tuż przy ulicy, którą codziennie chodzą 
dzieci - mówi sołtys Polwicy Piotr Kożak. - Takich miejsc jest więcej

W drzwiach do budynku dawnego zakładu mięsnego nie ma 
szyby. W środku jest mnóstwo dokumentów i faktur, które 
poniewierają się także na posesji

Budynki gospodarcze, które przejęła ANR, zarastają chaszczami Tak wygląda dawny hotel „Agropolu”



10 www.gazeta.olawa.pl 	 28/2013

Tegoroczny czerwiec obfitował 
w imprezy uświetniające 
i promujące rodzicielstwo 
zastępcze w naszym powiecie.  
9 czerwca Stowarzyszenie 
Rodzin Zastępczych 
„Drogowskaz” zorganizowało, 
pod patronatem starosty 
oławskiego Zdzisława 
Brezdenia, piknik dla 
rodzin zastępczych, 
w Jędrzychowicach. Kolejne 
dwie imprezy, świętujące dni 
rodzicielstwa zastępczego, 
przygotowali pracownicy 
Zespołu Rodzinnej Pieczy 
Zastępczej, w Domu Dziecka 
w Oławie (ZRPZ)

Grupa z naszego powiatu, 
licząca 150 osób, 15 czerwca 
wzięła udział w  wycieczce 
integracyjnej do Krasiejo-
wa, pod hasłem „Rodzinna 
Przygoda z  Dinozaurami”. 
Zorganizowali ją pracownicy 
ZRPZ, dla rodzin zastępczych 
zawodowych, niezawodo-
wych, spokrewnionych i  dla 
rodzinnych domów dziecka. 
Trzema wynajętymi autoka-

rami rodziny zastępcze wraz 
z  koordynatorami wyjechały 
do „Jura Parku” w Krasiejo-
wie. Podczas podróży koordy-
natorzy ogłosili dla młodszych 
uczestników wycieczki dwa 
konkursy - literacki na tekst 
prozatorski (opowiadanie, baśń, 
reportaż) oraz konkurs pla-
styczny. Oba tematyką nawią-
zywały do krainy dinozaurów 
i  rodzinnej przygody. Pogoda 
wspaniale dopisała. W  „Jura 
Parku”, na „Placu zabaw” i w 

„Parku rozrywki”, czekały na 
rodziny liczne atrakcje. 

Następnie uczestnicy wy-
cieczki, podzieleni na trzy 
grupy, udali się wraz z prze-
wodnikami, żeby oglądać pra-
dawny świat dinozaurów na 
ścieżce edukacyjnej, zwiedzili 
„Oceanarium”, „Tunel czasu” 
i  „Pawilon paleontologicz-
ny”. Zwiedzanie zakończono 
wspólnym posiłkiem. 

Wrażenia z  wycieczki 
młodzi uczestnicy przedstawi-

li w reportażach, przesłanych 
na konkurs literacki.

24 czerwca podsumowano 
obchody „Dnia Rodzicielstwa 
Zastępczego w  roku 2013”. 
W  obecności przedstawi-
cieli władz powiatu i  władz 
gminnych, starosta Zdzisław 
Brezdeń uhonorował rodzi-
ny zastępcze, które obcho-
dziły w  tym roku 10-lecie 
działalności. Z  tej okazji 20 
rodzin zastępczych z  nasze-
go powiatu, obchodzących 

jubileusz, otrzymało specjalne 
podziękowania, upominki 
i kwiaty. W imieniu jubilatów 
głos zabrały panie Bożena 
Wierzbicka - z niezawodowej 
rodziny zastępczej i  Maria 
Gromadzińska - z  zawodo-
wej rodziny zastępczej, które 
podzieliły się swoimi reflek-
sjami, związanymi z rodziciel-
stwem zastępczym. Następnie 
starosta wręczył zaświadcze-
nia kwalifikacyjne osobom, 
które ukończyły w  grudniu 
2012 szkolenie podstawowe 
na rodziców zastępczych. 

Renata Zalewska - dyrek-
tor Domu Dziecka w Oławie, 
podziękowała pani Ewelinie 
Myślickiej i  panu Markowi 
Kłeczkowi, którzy w tym roku 
systematycznie, jako wolon-
tariusze, udzielali korepety-
cji wychowankom placówki 
oraz dzieciom i  młodzieży 
z  rodzinnych form pieczy 
zastępczej. 

W dalszej części imprezy 
pracownicy ZRPZ przedstawi-
li wyniki konkursów: literac-
kiego i plastycznego. Obecni 
na spotkaniu obejrzeli na 
ekranie wszystkie nagrodzone 
i wyróżnione prace plastyczne. 
Nagrody i wyróżnienia uczest-

nikom obu konkursów wrę-
czyła dyrektor Domu Dziecka 
w Oławie, Renata Zalewska. 
Imprezę uświetniły występy 
młodych tancerzy z  Zespołu 
„Athina”, działającego pod 
kierownictwem artystycznym 
Mirosławy Cydzik. Impreza 
zakończyła się słodkim po-
częstunkiem. 

Tak huczne świętowanie 
Rodzicielstwa Zastępczego 
w  tym roku było możliwe 
dzięki środkom finansowym, 
pozyskanym z lutowego Balu 
Charytatywnego oraz z dota-
cji, przyznanych ZRPZ przez 
Fundację „Ernst & Young”, 
w  ramach projektu „Rodzin-
na przygoda z dinozaurami”. 
Zarząd Powiatu w  Oławie 
przekazał dodatkowe środki 
na zakup upominków dla 
jubilatów, tj. rodzin zastęp-
czych, obchodzących 10-lecie 
działalności. 

Impreza podsumowująca 
obchody rodzicielstwa za-
stępczego, odbyła się w  go-
ścinnych progach hotelu „Oła-
wian”, dzięki życzliwości wła-
ścicieli - państwa Marajów.

Wiesława Miszczuk

Powiatowe świętowanie rodzicielstwa zastępczego

Uczestnicy wyjazdu do „Jura Parku” w Krasiejowie
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Starosta Zdzisław  
Brezdeń spotkał się  
20 czerwca z Kathariną 
Mörl, koordynatorką 
projektu EnercitEE na 
szczeblu europejskim

Podsumowano dotychcza-
sową realizację tego projektu, 
którego celem jest wspieranie 
wzrostu efektywności ener-
getycznej i  wykorzystania 
odnawialnych źródeł energii. 
Powiat Oławski, wspólnie 
z partnerami z Niemiec - Sak-
sońską Agencją Energetyczną 
(SAENA) i z Włoch - Agencją 
Innowacji i Zrównoważonego 
Rozwoju Regionu Emilia 
Romana (CISA), zrealizo-
wał projekt FIPREC „Instru-
menty Finansowe - Potencjał 
i  Wymogi Kontraktowania 
Energooszczędności”. Projekt 

ten to jeden z  priorytetów 
Mini - Programu „EnercitEE”, 
stanowiącego część Programu 
„INTERREG IVC”. Głów-
nym celem przedsięwzięcia 
było opracowanie studium 
wykonalności budowy bio-
gazowni rolniczej, zlokalizo-
wanej w powiecie oławskim. 
Stanowi ono podstawę do 
aplikowania w  przyszłości 

o środki unijne, przeznaczone 
na realizację proekologicznej 
inwestycji. 

Katharina Mörl wraz 
z przedstawicielami samorzą-
du powiatowego wizytowała 
również budynki użyteczności 
publicznej (szkoły ponadgim-
nazjalne), należące do naszego 
powiatu, w  których podczas 
prowadzonej termomoderni-

zacji wdrożono energoosz-
czędne rozwiązania, co już ob-
niżyło wydatki na utrzymanie 
tych obiektów. Jednocześnie 
szereg pozytywnych doświad-
czeń, zdobytych podczas re-
alizacji projektu, pozwoli 
samorządowi powiatowemu 
aplikować o  kolejne środki, 
związane z tą dziedziną.

(WOKL)

Podsumowanie projektu EnercitEE

W spotkaniu starosty Zdzisława Brezdenia z Kathariną Mörl, uczestniczyły osoby 
zaangażowane w realizację projektu EnercitEE - Andrzej Dudek, Tomasz Kołodziej, 
Krzysztof Petrykiewicz i Małgorzata Mikoda oraz Arkadiusz Suliga z Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego
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Przypominamy, że nadal trwa konkurs fotograficz-
ny pod hasłem „Wydarzenie - Osobowość - Środo-
wisko”, zorganizowany z okazji 15-lecia Powiatu 
Oławskiego, a pula nagród wynosi 6.000 zł

Osoby zainteresowane udziałem w konkursie, zaprasza-
my do składania zgłoszeń. Termin zgłoszenia i dostarczenia 
prac upływa 20 sierpnia br. 

Celem konkursu jest kształtowanie świadomości lokalnej, 
zainteresowań fotografią oraz promocja powiatu. 

Organizatorem konkursu jest Powiat Oławski. Patronat 
medialny objęła „Gazeta Powiatowa - Wiadomości Oław-
skie”. Konkurs skierowany jest do mieszkańców powiatu 
oławskiego i  obejmuje następujące kategorie: „Wydarze-
nie”, „Osobowość” i „Środowisko”. Zwycięzcy otrzymają 
atrakcyjne nagrody o wartości: I miejsce - 1.000 złotych; II 
miejsce - 600 złotych i III miejsce - 300 złotych; a wyróż-
nienie - 100 złotych. 

Więcej informacji - na stronie Starostwa Powiatowego 
w  Oławie: www.starostwo.olawa.pl oraz na Facebooku 
Starostwa.

(PŁ)

„Wydarzenie - Osobowość - 
Środowisko”

Trwa konkurs 
fotograficzny
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

DyŻury burmistrza 

DyŻury  radnych 

Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch  lub wiceprzewodniczący 
Stanisław Łukasik i Tadeusz Babski, przyjmują interesantów  
w sprawie skarg i wniosków - w każdy czwartek od godz. 16.30  
do 17.30, w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice,  
przy ul. W. Witosa 24, pok. 22.

Burmistrz Kazimierz Putyra lub jego zastępcy  Aleksander 
Mitek i Piotr Stajszczyk przyjmują interesantów z gminy 
Jelcz-Laskowice w ramach skarg i wniosków, po wcześniejszym 
umówieniu i ustaleniu godziny w sekretariacie UMiG J-L, ul. 
Witosa 24, tel. 71-381-71-00:
- we  wtorki: od godz. 15.30 do 16.30
- w piątki: od godz. 8.00 do 9.00

Utrzymanie przystanków 
komunikacji publicznej, 
nadzór nad stanem 
technicznym, dbałość 
o czystość i porządek, 
należy całkowicie do 
zadań gminy

Prace te w całości finanso-
wane są z gminnych środków 
finansowych. W  odpowiedzi 
na potrzeby mieszkańców, 
powstają nowe przystanki, 
posadowione są one na fun-
damencie betonowym, o kon-
strukcji stalowej, przeszklone 
z tyłu i po bokach, zadaszone 
i wyposażone w ławeczki. Po-
mimo zaangażowania gminy 
Jelcz-Laskowice w  poprawę 
estetyki miejsc, w których za-

trzymują się autobusy, wiaty 
są systematycznie niszczone 
przez wandali. Powybijane 
szyby, śmieci, pomalowane 
sprayem ściany i  ławecz-
ki, wyklejone ogłoszeniami 
i plakatami szyby - taki obraz 
przedstawia się niemal na 
każdym przystanku w  gmi-
nie J-L. Porządkowanie wiat 
i naprawianie szkód pochłania 
znaczne nakłady finansowe. 
W tym roku na ten cel wydano 
z budżetu miasta i gminy J-L 
prawie 23 tysiące złotych.

Celem uporządkowania 
i  zachęcenia mieszkańców 
do większej dbałości o nasze 

wspólne dobro, w najbliższym 
czasie, systematycznie na 
kolejnych przystankach, wy-
znaczone zostaną miejsca na 
drobne ogłoszenia i informa-
cje. Będą to specjalnie ozna-
kowane tablice, pozwalające 
w usystematyzowany sposób 
korzystać z  tych ogólnodo-
stępnych miejsc. Przyklejanie 
ogłoszeń poza jej obszarem 
będzie się wiązało z odpowie-
dzialnością karną.

(JK) 

Fot.: archiwum  
UMiG Jelcz-Laskowice

Gminne przystanki komunikacji 

Przystanek przy ulicy Wrocławskiej w Jelczu-Laskowicach

Nowy przystanek autobusowy w Chwałowicach

Bardzo dobrze  
spisały się uczennice 
PSP w Miłoszycach, 
w rozgrywkach mini-
piłki nożnej dziewcząt, 
organizowanych przez 
Szkolny Związek 
Sportowy Dolny Śląsk. 
Awansowały do finału 
dolnośląskiego, roz-
grywanego w Lubinie 
i uplasowały się tam 
na czwartym miejscu

Dziewczęta z Miłoszyc 
wygrały wcześniej finał 
powiatowy, który odbył się 
w  Oławie, pokonując SP 
Osiek i remisując z oław-
ską SP nr 8. Następnym 
etapem rozgrywek był finał 
międzypowiatowy, który 

rozegrano w  Strzelinie. 
Miłoszyczanki pokonały 
tam kolejno drużyny z SP 
nr 3 w Trzebnicy, SP nr 2 
w  Miliczu, SP Zawonia, 
SP nr 4 w Strzelinie oraz 
zremisowały bezbramko-
wo z  drużyną SP Smol-
na. Ostatecznie obie te 
drużyny - z Miłoszyc i ze 
Smolnej - awansowały do 
finału strefy wrocławskiej, 
który odbył się w  stolicy 
Dolnego Śląska. Repre-
zentantki SP Miłoszyce 
pokonały mistrzynie Wro-
cławia 2:1, a  w meczu 
finałowym ponownie spo-
tkały się z  dziewczętami 
ze Smolnej, wygrywając 
również 2:1.

W finale dolnośląskim, 
rozgrywanym w  Lubinie, 
w pierwszym meczu miło-

szyczanki uległy drużynie 
z  Bielawy 0:7, następnie 
zremisowały z  zespołami 
z  Jaworzyny Śląskiej 1:1 
i z Piskorzowic 2:2.

Mistrzostwo Dolnego 
Śląska zdobyły uczennice 
z  Bielawy, a  o zajęciu 
kolejnych miejsc zadecy-
dowała tzw. mała tabela, 
w której trzy drużyny mia-
ły po 2 punkty. 

O  czwartej lokacie 
dziewcząt z Miłoszyc zade-
cydowała różnica bramek, 
gorsza o jedną od zespołu 
z  Piskorzowic i  mniejsza 
ilość strzelonych goli od 
dziewcząt z  Jaworzyny 
Śląskiej.

Dariusz Błaszczyk

Bo dziewczyny piłkę kopią...

Drużyna z Miłoszyc z opiekunem i trenerem Dariuszem Błaszczykiem. W górnym rzędzie, od lewej: Martyna 
Kotarba, Natalia Szura, Agata Olszewska, Dariusz Błaszczyk, Agnieszka Kogut, Monika Stebnowska, Alicja 
Dąda, Agnieszka Stępień i Paulina Gocoł. W dolnym rzędzie, od lewej: Martyna Olejnik, Dominika Wiktorska, 
Małgorzata Kita i Oliwia Józefczyk
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Jelcz-Laskowice 

Sesja RM 

Jednogłośnej decyzji 
radnych w tej sprawie nie 
było. Opozycja wstrzyma-
ła się od głosu, a jedna 
osoba była przeciw

- Na dzisiejszej sesji do-
konacie oceny gospodarki 
budżetu i jeżeli na czas abso-
lutorium zostawimy politykę 
z boku, dojdziemy do wniosku, 
jak wiele zrobiliśmy - mówił 
burmistrz Kazimierz Putyra. - 
Nie osiągnęlibyśmy takich wy-
ników, gdyby nie współpraca 
i  zaangażowanie wszystkich 
jednostek gminnych. Za to 
bardzo dziękuję!

Dochody budżetowe na 
koniec roku 2012 wyniosły 
ponad 62 mln zł, co stanowi 
115% realizacji planu. Wy-
datki zaplanowano na ponad 
63 mln zł, a  zrealizowano 
je w  92%. Budżet zamknął 
się nadwyżką w  wysokości 
13,747 mln zł, przy deficycie 
ponad 849 tys. zł. 

Największy dochód - po-
nad 34 mln zł - uzyskano 
z  tytułu różnego rodzaju po-
datków i opłat, w tym prawie 
11 mln zł od syndyka masy 
upadłościowej Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych, 
ze sprzedaży udziałów tej 
firmy, objętych zastawem 
skarbowym. Ponad 12 mln 

zł to wpływ z tytułu różnego 
rodzaju subwencji. 

W 2012 roku najwięcej 
pieniędzy pochłonęły „wydatki 
bieżące” - ponad 47 mln zł. 
W tym 25 mln zł, czyli 50,8% 
budżetu, wydano na wynagro-
dzenia i pochodne oraz zadania 
bieżące, dotacje, np. dla przed-
szkoli. Kolejne 10 mln zł to 
„pozostałe wydatki bieżące”, 
m.in. delegacje, szkolenia, 
opłaty i składki (np. ubezpie-
czenie mienia i  ludzi) oraz 
usługi telekomunikacyjne. 

Ubiegłoroczne wydatki 
majątkowe to około 11 mln 
zł. W  tym 6 mln zł wydano 
na inwestycje i zakupy inwe-
stycyjne. Ponad 4 mln zł - na 

programy z udziałem środków 
unijnych. 

- Będę głosował przeciw 
przyjęciu sprawozdania fi-
nansowego i absolutorium dla 
burmistrza, z kilku powodów 
- mówił na sesji, 21 czerw-
ca, radny Michał Szelwach.  
- Jeden z nich to 519 tys. zł na 
promocję. W dobie kryzysu nie 
powinno się wydawać takich 
pieniędzy na taki cel. Poza 
tym nie podoba mi się rozdaw-
nictwo, które nasz samorząd 
uprawia od jakiegoś czasu. 
Wspieramy różne instytucje, 
zadania innych samorządów, 
dajemy na nagrody, na sa-
mochody dla straży pożarnej, 
wspieramy zadania, które nie 

rozwiązują spraw istotnych 
dla naszej gminy.

Kazimierz Putyra tłuma-
czył, że zgodziłby się z nega-
tywną opinią radnego w temacie 
wydatków na promocję, gdyby 
gmina je przekroczyła, a  tak 
się nie stało. Wydano 96,5% 
kwoty, przeznaczonej na ten 
cel. Burmistrz przypomniał też, 
że to Rada Miejska decydowała 
o wysokości środków, przezna-
czonych na promocję. 

Na co konkretnie wydano 
te pół miliona złotych? Ponad 
19 tys. zł to koszt międzyna-
rodowej współpracy partner-
skiej z Włochami, Niemcami 
i Ukrainą. Około 83 tys. zł to 
organizacja obchodów 25-le-

cia miasta Jelcz-Laskowice, 
ponad 51 tys. zł - organizacja 
maratonu J-L, a  prawie 31 
tys. zł wydano na dożynki 
gminne. Ponadto 133 tys. zł 
wykorzystano na organizację 
lub współorganizację innych 
uroczystości gminnych, wy-
darzeń kulturalnych, na zakup 
nagród i upominków oraz na 
promocję gminy podczas za-
wodów i konkursów, organi-
zowanych w kraju i za granicą. 
Największą kwotę z  tej puli 
pieniędzy - 156 tys. zł - prze-
znaczono na usługi z zakresu 
promocji, czyli transport, 
reklamę prasową, obsługę 
spotkań okolicznościowych, 
usługi hotelarskie, nagrywanie 

uroczystości oraz ochronę 
imprez masowych itp.    

Głos na sesji w  sprawie 
realizacji budżetu zabrał też 
radny Marek Starczewski 
ze „Wspólnoty Samorządo-
wej”. Według niego nigdy 
nie będzie tak, żeby gmina 
wykonała wszystko, czego 
domaga się społeczeństwo. 
Postęp jednak widać - między 
innymi po kolorowych obiek-
tach oświatowych i poprawie 
bezpieczeństwa, na co wpływa 
lepsze wyposażenie straży po-
żarnych. Ważnym elementem 
są też pieniądze, odzyskane od 
JZS: - Nie wszystko udało się 
zrealizować, ale obok cieni, 
jest bardzo wiele blasków, 
dlatego będę głosował „za” 
absolutorium dla burmistrza. 

Sprawozdanie finansowe 
za ubiegły rok pozytywnie 
oceniły wszystkie komisje 
stałe, działające w  Radzie 
Miejskiej oraz Regionalna 
Izba Obrachunkowa. Zarówno 
w  komisjach, jak i  na sesji 
decyzje nie były jednogłośne. 
Za przyjęciem sprawozdania 
finansowego za rok 2012 oraz 
udzieleniem absolutorium 
dla burmistrza głosowało 13 
radnych, Michał Szelwach 
był przeciw, a wstrzymali się 
od głosu: Krzysztof Woźniak, 
Bogdan Szczęśniak, Beata 
Bejda, Bogusława Kutkow-
ska, Tadeusz Babski i Maria 
Bożena Polakowska.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Blaski i cienie, czyli absolutorium dla burmistrza

13 radnych głosowało za udzieleniem absolutorium burmistrzowi Kazimierzowi Putyrze (pierwszy z lewej)
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Chciałbym się przyłączyć do dyskusji na 
temat tego, do czego doszło poprzez „rado-
sną” twórczość syndyka masy upadłościowej 
po Jelczańskich Zakładach Samochodowych. 
Mam na myśli zburzenie sprawnych technicz-
nie budynków BOT-u oraz po ZOETO. Budyn-
ków stosunkowo młodych, 30-letnich

Moje stanowisko jest bardziej radykalne niż 
innych dyskutantów, może dlatego, że jestem 
emocjonalnie związany z tym zakładem wieloletnią 
pracą, dlatego: 

1) oskarżam syndyka masy upadłościowej po 
Jelczańskich Zakładach Samochodowych „Jelcz”, 
o to, że swoim działaniem spowodował zniszczenie 
mienia dużej wartości, poprzez zburzenie sprawnych 
technicznie budynków wielomilionowej wartości. 
Mienia, które było częścią narodowego majątku, 
wypracowanego przez pracowników JZS, a  któ-
rych znacząca liczba zamieszkuje miasto i  gminę 
Jelcz-Laskowice oraz przyległe miejscowości. 
W  sytuacji braku rozsądnego zagospodarowania 
tych budynków, syndyk powinien bezpłatnie lub za 
minimalną cenę przekazać je do dyspozycji gminy 
J-L, a w jej imieniu burmistrzowi.Ten majątek to 

sprawne technicznie budowle, świetnie nadające się 
do wykorzystania na działalność rozwijającą miasto 
i gminę Jelcz-Laskowice;

2) oskarżam burmistrza i kierownictwo miasta 
i  gminy J-L o  to, że nie sprzeciwili się zburzeniu 
budynków BOT i  ZOETO oraz nie spowodowali 
przejęcia tych budynków z przeznaczeniem np. na 
centrum administracyjne miasta i gminy. Jej siedzibę 
mogliby w zamku zamienić na muzeum ziemi jelczań-
sko-laskowickiej. Można wymyślić jeszcze sto innych 
zastosowań tych budynków. Warunek konieczny - 
trzeba chcieć i trzeba być dobrym gospodarzem terenu 
i dbać o dobro ludzi mieszkających na tym terenie; 

3) oskarżam kierownictwo firmy, które zgodzi-
ło się bezmyślnie wyburzyć sprawne technicznie 
obiekty budowlane znacznej wartości, dla uzyskania 
indywidualnych korzyści materialnych. 

Oskarżenia niniejsze kieruję publicznie do 
prokuratury w  Oławie, gdyż istnieje możliwość 
popełnienia przestępstwa na niekorzyść państwa 
polskiego oraz miasta i  gminy Jelcz-Laskowice. 
Należy więc zbadać, czy nie było zmowy tych trzech 
podmiotów w przedmiotowej sprawie? Jakie były 
ich wcześniejsze kontakty towarzysko-biznesowe? 
Czy nie było zaniżenia wartości przejęcia tych 
obiektów, biorąc pod uwagę tylko wartość uzyska-
nej działki po wyburzeniu, łącznie z utwardzonym 
parkingiem? Czy nie naruszono zasady niezbędnej 

gospodarności majątkiem wielkiej wartości? Czy 
dochowano wszelkiej staranności przy analizie 
wykorzystania tych budowli oraz jakie losy czekają 
obecną „ pustynię”? 

Jednocześnie badaniu powinno podlegać spraw-
dzenie, jaki los spotkał lub spotka usytuowane na 
tym terenie monumenty: pomnik zamęczonych 
niewolniczą pracą i  okrutnymi prześladowaniami 
więźniów filii Gross-Rosen, oraz pomnik „Solidar-
ności”. Ufundowane były przez ówczesną załogę JZS 
i stanowią cząstkę historii Jelcza i zakładu. 

Chciałbym również zapoczątkować wielką de-
batę byłych jelczan na ten temat, na łamach gazety. 
Liczę również na społeczny ruch byłych jelczan, 
na rzecz ukarania winnych tego marnotrawstwa. 
Jako pierwszych do zabrania głosu wzywam byłe 
kierownictwo „Jelcza”, i  to nie tylko administra-
cyjne, ale również związków zawodowych i Rady 
Pracowniczej, jako współdecydentów. To od ich 
rządów zaczął się upadek Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych. Myślę, że nie potrzeba wymieniać 
nazwisk. Jelczanie wiedzą o kogo chodzi - prawie 
wszyscy są w  zasięgu dystrybucji gazety. To się 
jelczanom po prostu należy! 

PS 
Kopię tego listu przesyłam do prokuratora gene-

ralnego oraz do ministra administracji i cyfryzacji, 
aby zobaczyli, jakich to mają gospodarzy w terenie, 
oraz do ministra Skarbu Państwa, aby drogą urzędo-
wą sprawdził to marnotrawstwo!

Zbigniew Nowak z Wrocławia, 
pracownik „Jelcza” w latach 1966-1994

Oskarżam o upadek Jelcza! Powiat 

Co w spółce? 

Prezes PKS SA 
przedstawił Zarządowi 
Powiatu oławskiego 
sprawozdanie finansowe 
spółki za 2012 rok

Osiągnięty wynik finan-
sowy był gorszy o ponad 1,3 
mln zł niż w roku 2011. Prezes 
Erwin Monastyński tłumaczył, 
że na to miały wpływ czynniki 
niezależne od spółki - m.in. 
wzrost kosztów zakupu paliwa 
o ok. 600 tys. zł. Budżet PKS 
Oława SA obciążyła także 
kwota 312 tys. zł., wynika-
jąca - jak wyjaśniał prezes - 
z  konieczności naprawienia 
szkody, spowodowanej nie-
właściwą umową, podpisaną 
w 2008. Kierownictwo spółki 
podjęło decyzję o obniżeniu 
wynagrodzenia pracownikom 
administracji i  przyznaniu 
niewielkich podwyżek pra-
cownikom fizycznym.

(MON)

Za stare 
błędy

Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze sĄ zgodne z poglĄdami redakcji

Listy, opinie, polemiki
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- Czym się kierowano, 
inicjując utworzenie stowa-
rzyszenia?

- Inicjatorami są osoby, 
którym ktoś kiedyś pomógł 
się pozbierać po ciężkich 
doświadczeniach życiowych, 
niekoniecznie powodowa-
nych różnymi uzależnieniami. 
Inspirację do podjęcia takiej 
działalności można znaleźć 
w  modlitwie, którą - jeżeli 
pozwolisz - zacytuję: - Pro-
siłem Pana Boga o  siłę, aby 
triumfować, a On dał mi sła-
bość, abym nauczył się smaku 
rzeczy małych. Prosiłem Go 
o zdrowie, aby móc robić rze-
czy duże, a On dał mi chorobę, 
abym mógł robić rzeczy lep-
sze. On dał mi ubóstwo, abym 
był wrażliwym. Prosiłem Go 
o  moc, aby ludzie liczyli na 
mnie, a  On dał mi słabość, 
abym potrzebował tylko Boga. 
Prosiłem Go o  towarzystwo, 
aby nie być samemu, a  On 
dał mi serce, zdolne kochać 
wszystkich braci. Prosiłem 
Go o  wszystko, aby cieszyć 
się wszystkim. Nie otrzyma-
łem nic, o co prosiłem, i mam 
wszystko, czego mogłem ocze-
kiwać. Chociaż mówiłem coś 
przeciwnego, Bóg mnie wysłu-
chał, jestem najszczęśliwszym 
z ludzi. Ta modlitwa to motto 
działania wszystkich człon-
ków naszej organizacji. 

 
- Stowarzyszenie skupia 

tylko wierzących?
- Wyznanie czy światopo-

gląd nie mają żadnego znacze-
nia. Ateiści mogą się zwracać 
do siły wyższej. Jestem prze-
konany, że losami każdego 
człowieka kieruje jakaś siła 
wyższa. Dla mnie jest nią 
Bóg. Konieczna jest chęć po-
magania ludziom, którzy mają 
problemy z  kształtowaniem 
własnego rozwoju i  odbudo-
wywaniu właściwej postawy 
w  otoczeniu, w  rodzinie czy 
zakładzie pracy. 

- Sama chęć wystarczy?
- Oczywiście, że nie. Do-

brymi chęciami jest piekło 
wybrukowane. Pomagać trze-
ba umieć. Przede wszystkim 
konieczna jest umiejętność 
prowadzenia rozmowy z po-

trzebującymi pomocy. Ktoś, 
kto nie potrafi prowadzić dia-
logu z  samym sobą, starając 
się zdefiniować swoje słabości 
i problemy, nie będzie umiał 
wsłuchać się w to, co ma do 
powiedzenia szukający wspar-
cia. To też nie wystarczy. 
W  naszym stowarzyszeniu 
jest siedem osób, które ukoń-
czyły „warsztaty pierwszego 
kontaktu”, uprawniające do 
prowadzenia takich rozmów. 
Dotychczas skorzystało z po-
rad około stu osób. Czasem 
trzeba też korzystać z pomo-
cy terapeutów i  prawników, 
z  którymi stowarzyszenie 
współpracuje. M.in. udzielono 
35 porad prawnych. 

- Co dotychczas zreali-
zowano?

- Zaczęliśmy od urządze-
nia własnej siedziby w byłym 
domu katechetycznym, przy 

kościele pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w J-L. 
Nieodpłatne użyczenie sie-
dziby wstępnie uzgodniliśmy 
z  ówczesnym proboszczem, 
ks. Jackiem Dziadkiewiczem. 
Jego następca, ks. Marek 
Hula, w  pełni zaakceptował 
te ustalenia i  wspiera naszą 
działalność. W sierpniu 2011 
rozpoczęliśmy remont obiek-
tu. Naprawiliśmy dach, zmo-
dernizowaliśmy oświetlenie, 
odmalowaliśmy pomieszcze-
nia oraz odnowiliśmy stolarkę 
okienną i  drzwiową, wypo-
sażyliśmy pomieszczenia. 
Członkowie stowarzyszenia 
wykonali wszystkie prace we 
własnym zakresie, korzysta-
jąc ze wsparcia sponsorów, 
a  także angażowali własne 
środki. Wszystkich planów 
nie udało się zrealizować, ale 
już funkcjonujemy w  zno-
śnych warunkach. Mamy 

możliwość spotykania się 
i  korzystania z  fachowej bi-
blioteczki, internetu i wideote-
ki. Nawiązaliśmy współpracę 
z  terapeutami i  prawnikami. 
Utworzyliśmy dwa punkty 
informacyjne, w których peł-
nimy dyżury. Organizowali-
śmy warsztaty oraz prelekcje 
w szkołach, a  także wyjazdy 
do Częstochowy i  Lichenia, 
na ogólnopolskie spotkania 
trzeźwościowe. Prowadzimy 
stałą współpracę z podobnymi 
organizacjami, działającymi 
w Oławie, Wrocławiu, Strze-
linie i Brzegu. Podstawą funk-
cjonowania jest bardzo dobra 
współpraca z  Urzędem Mia-
sta i Gminy oraz z Miejsko-
Gminną Komisją Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych. Ona - poprzez 
burmistrza i  jego zastępców 
- pomaga rozwiązywać pro-
blemy i wspiera prowadzoną 

przez nas działalność. Władze 
gminy rozumieją, że funk-
cjonowanie stowarzyszenia 
ma sens.

- Mógłbyś przytoczyć 
jakiś konkret?

- Ostatnio podpisaliśmy 
umowę z  UMiG, w  sprawie 
realizacji zadania publiczne-
go, które gmina zobowiązała 
się sfinansować w tym roku, 
przyznając 19 tys. złotych. 
Celem tego zadania jest pro-
pagowanie działań w zakresie 
rozwiązywania problemów 
uzależnień oraz promowanie 
zdrowego stylu życia. Obej-
muje ono następujące przed-
sięwzięcia: zorganizowanie 
festynu rodzinnego w Grędzi-
nie (29 czerwca) oraz konfe-
rencji naukowo-szkoleniowej, 
wyjazdy na spotkania trzeź-
wościowe do Częstochowy 
(1 czerwca) i  Lichenia (27 
lipca), zajęcia z psychologiem 
rodzinnym oraz warsztaty 
terapeutyczne dla młodzieży 
i dorosłych, szkolenia liderów 
grup samopomocowych, zaję-
cia profilaktyczne w szkołach 
i placówkach oświatowo-wy-
chowawczych. 18 maja już 
obchodziliśmy drugą rocznicę 
powstania stowarzyszenia. 

- Umowę zawarto, doce-
niając wasze dotychczasowe 
zaangażowanie?

- To była podstawa. Doce-
niono też przejrzystość naszej 
działalności. Zaciąganie zobo-
wiązań finansowych wymaga 
podpisów co najmniej czte-
rech członków zarządu. Plany 
i dokumenty podpisują prze-
wodniczący lub jego zastępca 
oraz sekretarz lub skarbnik. 
Nie ograniczamy się tylko do 
spraw, związanych z alkoho-
lem czy narkotykami. Także 
staramy się pomagać ludziom, 
którzy nie radzą sobie w ży-
ciu, albo cierpią z  powodu 
niewywołanej uzależnieniami 
przemocy w rodzinie. 

- Współpracujecie rów-
nież z firmami?

- Zdajemy sobie spra-
wę z  tego, że przedsiębiorcy 
powinni być zainteresowani 
promowaniem trzeźwości, 
bo alkoholizm jest chorobą 
społeczną. Nietrzeźwy lub 
skacowany pracownik nie 
jest wydajny. A  wiemy, ile 
nam brakuje do wydajności, 
osiąganej na Zachodzie. Skala 
problemu jest teraz na pewno 
mniejsza niż w czasach PRL-u,  
ale ciche przyzwolenie na 
„spożywanie” nadal istnieje, 
szczególnie w firmach otwar-
tych. Trzydziestu lokalnym 
firmom proponowaliśmy na-
wiązanie współpracy, a zare-
agowały tylko trzy. 

- Z  czego to wynika? 
Uzależnienia są traktowane 
jako choroba wstydliwa?

- Być może. Moim zda-
niem, na temat uzależnień 
i ich zgubnych skutków media 
poświęcają za mało miejsca. 
Trzeba uświadamiać ludzi, 
że uzależnienie przychodzi 
niezauważalnie. Najpierw 
pije się lampkę wina czy 
koniaku, w towarzystwie, dla 
przyjemności, potem pojawia 
się chęć wypicia i szukanie to-
warzyskiej okazji, a następnie 
przychodzi przymus wypicia. 
Najpierw samotnie w  domu, 
bo zostało trochę wstydu, co 
bardzo szybko przekształca 
się w  chlanie, i  to bez żad-
nych zahamowań. Pomiędzy 
tymi etapami nie ma precy-
zyjnie określonych granic. 
Na szczęście nie wszyscy 
poddają się takiemu proce-
sowi. Problemem jest powrót 
do trzeźwości. Bez impulsu 
zewnętrznego, powodującego 
zapalenie czerwonej lampki, 
nie da się tego osiągnąć. Sto-
warzyszenie pomaga zapalić 
tę lampkę. To się na pewno 
nie uda, jeśli uzależniony naj-
pierw sam nie przeanalizuje 
swojego problemu. Dodam, że 
do uzależnienia alkoholowego 
dochodzi się w ciągu trzech-
pięciu lat, a  na uzależnienie 
się od narkotyków wystarczy 
niespełna rok. O  uzależnie-
niach trzeba mówić otwarcie. 
Tak, jak teraz się mówi o cho-
robach nowotworowych.

To nie jest wstydliwa choroba

Krzysztof Bochnia z żoną Marią (w środku), w towarzystwie Jolanty Pietrzyk  
(byłej fotoreporterki „Głosu Jelcza”) i jej przyjaciela Janka
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Plany 

Propozycja sprzedaży bu-
dynku warsztatów Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 1 budzi wątpliwości

Zarząd Powiatu w Oławie 
postanowił przeznaczyć na 
sprzedaż nieruchomość przy 
ul. Żołnierzy AK. Pieniądze 
ze sprzedaży mają być prze-
znaczone na zorganizowanie 
i wyposażenie nowych warsz-

tatów w halach, należących do 
spółki PKS Oława. 

O sprawę pytał na czerw-
cowej sesji Rady Powiatu 
Przemysław Pawłowicz, prze-
ciwny sprzedaży zabytkowego 
obiektu. Starosta Zdzisław 
Brezdeń stwierdził, że budy-
nek, pochodzący z początków 
XX wieku, jest w  trudnym 
stanie technicznym i  powiat 
szuka rozwiązania. Wynika to 
z planów rozwoju szkolnictwa 
zawodowego. Na stworzenie 
warsztatów powiat chce pozy-
skać pieniądze także z fundu-

szy unijnych. - PKS ma dużo 
niewykorzystanej powierzchni 
- mówił starosta. - Może tam 
powstać nowoczesne centrum 
kształcenia zawodowego. 

Tomasz Kołodziej, etato-
wy członek Zarządu Powiatu 
tłumaczył, że powiat nie ma 
działki, na której mógłby wy-
budować warsztaty. Dlatego, 
w  porozumieniu z  dyrekcją 
ZSP nr 1, tworzone będą 
nowe, w halach PKS. 

Radny Pawłowicz przypo-
mniał, że w obecne warsztaty 
też inwestowano. Pytał, dla-

czego temat nie był wcześniej 
analizowany przez radnych na 
posiedzeniach komisji, czy to 
propozycja przemyślana i czy 
jest wstępny kosztorys? 

-  Są chętni na kupno 
warsztatów, za ok. 2 mln zł 
- odpowiadał Tomasz Koło-
dziej. - Pracujemy nad kon-
cepcją nowych warsztatów. 
Ich modernizacja kosztowa-
łaby ok. 3 mln zł. Hala PKS 
jest w dużo lepszym stanie niż 
obecne warsztaty. 

(MON)

Warsztaty szkolne w halach PKS?
Po przeczytaniu artykułu, dotyczącego skargi nauczyciela 

(„GP-WO” nr 26/2013), chciałybyśmy poinformować, że 
otrzymałyśmy zgodę dyrektora Edwarda Białowąsa na udział 
w pogrzebie naszej koleżanki. Wiadomość ta była powszechnie 
znana.

Nauczycielki Gimnazjum nr 1 
w Jelczu-Laskowicach

(pod listem podpisały się dwie osoby - nazwiska tylko do wiadomości redakcji)

Od autorki:
Nauczycielki, który przysłały do redakcji polemikę, nie są 

bohaterkami artykułu „Skarga, o której nikt nie chce mówić”, 
co mogłaby sugerować treść tego listu. Chciały jednak pozostać 
anonimowe i tę prośbę spełniamy. 

Monika Gałuszka-Sucharska

My miałyśmy zgodę
Echa naszych publikacji

Jelcz-Laskowice 

Chcą pomagać i pomagają 

Stowarzyszenie Abstynenckie „Tęcza” w Jelczu-Laskowicach  
działa od maja 2011. O dokonaniach, planach i problemach organizacji  
- z prezesem Krzysztofem Bochnią rozmawia Jerzy Smyk
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Oława 
Smutne wesele 

W nocy z 29 na  
30 czerwca ktoś włamał 
się do domu przy ulicy 
Wierzbowej

- Nie przypuszczałam, że mogę paść 
ofiarą kradzieży, a tym bardziej w dniu 
ślubu. Dlatego z  całego serca proszę 
o jakąkolwiek informację, która pomoże 
złapać tych drani - pisze mieszkanka.  

- Najbardziej szkoda zawartości lapto-
pów, gdyż były na nich prywatne zdjęcia 
sprzed lat. Proszę o pomoc w ustaleniu 
złodziei. E-mail: okradziona.panna.
mloda@gmail.com

Skradziono: złote łańcuszki (pa-
miątki z  komunii świętej), złotą mo-
netę z  wizerunkiem Jana Pawła II, 
zegarek marki CASIO MTP-1259D 
(miał urwane pokrętełko), laptop Acer 
Aspire One 725 11.6 Cala, (S/N: NUSG-

PEP0112380630C7600), laptop Acer 
Aspire 3693NWLMi 15.4 Cala, (S/N: 
LXAY70C0127031117F1601), laptop 
Toschiba 15.4 cala, gotówkę w złotów-
kach oraz w euro. 

Tego samego dnia doszło do jeszcze 
jednego włamania - przy ulicy Ole-
śnickiej. Złodziej wszedł do otwartego 
mieszkania i  ukradł laptop, telefon 
komórkowy, dowód osobisty, dowód 
rejestracyjny oraz motorower.    (AH)

Okradziona panna młoda
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- Pamiętamy pana, jako 
komandosa z wrocławskie-
go SPAP, dość często wypo-
wiadającego się na tematy 
związane ze zwalczaniem 
terroryzmu. Również tym 
zagadnieniom poświęco-
ne były prowadzone przez 
pana szkolenia. Krążą słu-
chy, że od kiedy zakończył 
pan pracę w policji, to zaan-
gażował się w coś zupełnie 
innego... 

- Pomimo że odszedłem, 
w służbach pracuję dalej już 
może nie tak intensywnie 
i  ryzykownie, trochę w  in-
nym charakterze, którego 
oczywiście zdradzić nie mogę, 
gdyż obowiązuje mnie ścisła 
tajemnica. Odchodząc z po-
czątkiem roku na emeryturę, 
nie przestałem być antyter-
rorystą. To się ma we krwi, 
to coś, co pozostaje na całe 
życie. Komandosi stają się 
emerytami w wieku tak mło-
dym, że nie brak nam energii 
na mnóstwo nowych zajęć. 
Rzeczywiście więc podjąłem 
wyzwania z  „nieco innej 
łączki”, ale nie chciałbym na 
tym etapie o tym mówić. Na-
dal jednak pozostaję z pasji 
i  zamiłowania instruktorem 
szeroko pojętego antyterrory-
zmu. I - nie owijając w fałszy-
wą skromność - uważam, że... 
lata, które przepracowałem 
w jednostkach specjalnych, 
dają mi mandat do określania 
się mianem eksperta.

- No właśnie, gdyby pan 
miał, jako ekspert, spróbo-
wać ocenić nasze - jako 
społeczeństwa polskiego 
- bezpieczeństwo antyter-
rorystyczne, na jakie za-
grożenia przede wszystkim 
zwróciłby pan uwagę?

- Podstawowym zagro-
żeniem jest pokutujące u nas 
myślenie, że nie ma żadnego 
zagrożenia. Że Polska to taka 
szczęśliwa wyspa, którą ter-
roryści cudownie omijają. Na 
takie właśnie nastawienie li-
czą ci, którzy być może właśnie 
analizują Polskę jako kolejny 
cel brutalnego ataku. Jeśli jed-
nak miałbym się wypowia-
dać o bardziej szczegółowych 
kwestiach, to niepokoi mnie 
to, że obiekty użyteczności 
w Polsce są całkowicie nieod-
porne na próby ataków terro-
rystycznych. Tu jesteśmy po 
prostu kompletnie „odkryci”, 
jakbyśmy prosili o cios. Może 
po części wynika to z mental-
ności, o której już wspomnia-
łem, większość Polaków sądzi, 
że zamachy terrorystyczne 
zdarzają się wyłącznie gdzieś 
daleko. Tymczasem we współ-
czesnym świecie nikt nie jest 
od tego zagrożenia zupełnie 
bezpieczny, wszyscy są na 
nie narażeni. Różnica polega 
tylko na tym, że kraje lepiej 
przygotowane radzą sobie 
z tym nieco lepiej. Zarówno ze 
zwalczaniem zamiarów, jak też 
likwidacją skutków, gdy się za-
miaru udaremnić nie udało.

 - Nie przesadza pan? 
Przecież większośćpublicz-
nych obiektów ma dzisiaj 
ochronę, monitoring...

- Obalmy mit skutecz-
ności monitoringu. Admi-
nistrator obiektu rezygnu-
je z  ochrony, nie sporządza 
procedur bezpieczeństwa, 
nie ćwiczy ich z załogą, bo... 
inwestuje kilkaset złotych 
w  kamerkę, którą nazywa 
szumnie monitoringiem. 
Na drobnego złodziejaszka 
ten sposób z pewnością za-
działa, ale na bardziej pro-
fesjonalnych przestępców 
już nie. Monitoring przydaje 
się świetnie policjantom 
z  sekcji kryminalnych, do 
identyfikacji sprawców zda-
rzeń. Ale jego oddziaływanie 
zapobiegawcze przy zama-
chach terrorystycznych jest 
żadne. Przypomnijmy sobie 
11 września 2001 r. Wszy-
scy sprawcy zostali nagrani 
przez dziesiątki kamer na 
lotniskach. Czy im to w czymś 
przeszkodziło, widzieliśmy 
wszyscy na żywo w telewizji 
i  internecie. Innym mitem 
jest tzw. ochrona. Celowo mó-
wię „tak zwana”, bo system 
działania firm ochroniarskich 
w  Polsce jest patologiczny. 
Ich właściciele zatrudniają 
osoby niepełnosprawne, by 
dostać pieniądze z  PFRON. 
Jestem zwolennikiem akty-
wizacji zawodowej niepeł-
nosprawnych, ale nie tam, 
gdzie z definicji potrzebne jest 
żelazne zdrowie i  wzorowa 
sprawność fizyczna.

- No tak, ale lepsza 
ochrona to koszty. Więk-
szość obiektów użyteczności 
publicznej to urzędy, szkoły 
czy placówki kulturalne, 
których administratorzy 

zmuszeni są „ciąć koszty”. 
Jaką pan widzi receptę na 
uzdrowienie tej sytuacji?

- Tu widzę przede wszyst-
kim konieczność mądrej re-
gulacji prawnej. Państwo 
powinno dostrzec, że sytuacja, 
w  której zmęczony życiem, 
brzuchaty rencista z  grupą 
inwalidzką, pilnuje bezpie-
czeństwa w budynku, w któ-
rym pracuje 100 osób, a 1000 
innych dziennie go odwie-
dza, to fikcja. Powinny wejść 
w życie ustawy przewidujące, 
jak taka skuteczna ochrona 
powinna wyglądać. Jeśli mi-
nister spraw wewnętrznych 
tego nie wie, może spytać 
mnie. Chętnie pomogę. Po-
dam tylko, jako przykład, 
konieczność zatrudnienia 
pirotechnika w składzie każ-
dej zmiany w ochronie. Niby 
breweria, ale jeśli weźmiemy 
pod uwagę, ile pieniędzy jest 
rocznie tracone na weryfikację 
fałszywych informacji o bom-
bach w szkołach, sądach czy 
sieciach handlowych, to okaże 
się, że to breweria uzasadnio-
na. Państwo powinno też wy-
ciągnąć wnioski z bolesnych 
doświadczeń innych państw. 
Przykłady wszak są znane 
z mediów. Po ataku na mo-
skiewski Teatr Na Dubrowce, 
zorganizowałem ćwiczenia, 
oparte na podobnym scena-
riuszu. Z tego, co wiem, jedyne 
takie w Polsce. Pozostawiam 
to bez komentarza. W ilu szpi-
talach i szkołach w Polsce ćwi-
czono postępowanie wobec 
zagrożeń po tym, jak w Rosji 
czeczeńskie komanda opano-
wały szpital w Wiedieno, czy 

podstawówkę w Biesłanie? 
A to tylko trzy przykłady do-
świadczeń jednego z sąsiadu-
jących z nami państw. Powin-
no być regułą, że scenariusze 
takie ćwiczy się do upadłego, 
nie tylko w jednostkach AT, 
ale w straży pożarnej, pogoto-
wiu, w szkołach, biurach, urzę-
dach, obiektach sportowych. 
Dzisiejszy terrorysta nie za-
bija w spektakularny sposób 
prezydenta podczas defilady. 
Dzisiaj to niepozorny facet 
z  plecakiem, zabijający czy 
raniący widzów maratonu, 
albo młoda dziewczyna, deto-
nująca na koncercie ładunek 
wniesiony w  torebce. Żeby 
wyczulić społeczeństwo na 
zachowania podejrzane, trze-
ba wielu treningów i ćwiczeń. 
My ciągle funkcjonujemy 
w rzeczywistości, w której - jak 
ktoś widzi uzbrojonych anty-
terrorystów - to zamiast trzy-
mać się z daleka, wnioskując, 
że może być niebezpiecznie, 
podchodzi bliżej i kręci filmik 
komórką.

- Wróćmy jednak do 
bezpieczeństwa obiektów. 
Ma pan bogate doświad-
czenia w tej kwestii.

- Miałem przyjemność 
uczestniczyć w programie za-
pewniania bezpieczeństwa 
w pierwszym (i jak dotąd na 
tę skalę jedynym) aquapar-
ku w Polsce, we Wrocławiu. 
Prócz tego współtworzyłem 
koncepcję bezpieczeństwa 
podobnych obiektów w kil-
ku innych miastach, na przy-
kład w niewielkiej Trzebnicy 
pod Wrocławiem. Opraco-
wywałem też i  wdrażałem 

procedury zapewnienia bez-
pieczeństwa dla zakładów 
produkcyjnych, biur itp.

- Najbardziej zaskakujące 
są chyba pańskie doświad-
czenia z  aquaparkami. Co 
tam się może wydarzyć, jeśli 
to miejsce, gdzie przychodzą 
tłumy, złaknione beztroskiej 
wodnej rozrywki?

- I właśnie to czyni z nich 
idealne cele terrorystów. 
Lepsze niż stadiony czy sale 
koncertowe. Kompleksy ba-
senowe to bardzo specy-
ficzne obiekty. Zawsze jest 
w  nich dużo ludzi, w  tym 
wiele dzieci. Potencjalni 
zakładnicy są bosi, odziani 
tylko w  majtki i  kostiumy 
kąpielowe, co terroryście 
ułatwia zapanowanie nad 
nimi, a służbom utrudnia ich 
ewakuację, np. podczas mro-
zu lub po potłuczonym szkle. 
W dodatku każdy taki obiekt 
to „fabryka bomb” - zupełnie 
legalnie znajdują się tam 
substancje, które - użyte 
w  złych intencjach - mogą 
doprowadzić do kataklizmu. 
Każdy taki obiekt powinien 
mieć swoją indywidualną 
koncepcję bezpieczeństwa. 
W  oparciu o  nią powinny 
być przygotowane procedu-
ry postępowania w nadzwy-
czajnych sytuacjach, które 
powinny być regularnie 
ćwiczone przez całą załogę. 
We Wrocławiu mieliśmy ten 
komfort, że pracowaliśmy 
nad koncepcją bezpieczeń-
stwa obiektu jeszcze przed 
jego otwarciem, mieliśmy 
czas na przeszkolenie załogi 

i odbycie treningów. Dzięki 
temu po otwarciu, np. przy 
ulatnianiu się gazu, przy 
zamieszkach w holu czy wy-
padkach, wszyscy pracowni-
cy wiedzieli, co mają robić, 
nikt nie szukał gorączkowo 
instrukcji. Inna sprawa, że 
dzięki ówczesnej dyrekcji 
wrocławskiego aquaparku 
oraz ówczesnemu dowódcy 
SPAT, Wrocławski Park Wod-
ny jest jedynym w  Polsce 
obiektem tego typu, spraw-
dzonym ćwiczebnie przez 
antyterrorystów. Trenowali-
śmy tam do upadłego wszel-
kie sytuacje niebezpieczne 
i  z tej perspektywy mogę 
powiedzieć dzisiaj, że gdy-
byśmy mieli wchodzić „na 
bojowo” tylko na podstawie 
planów architektonicznych 
do takiego obiektu, akcja 
byłaby obarczona wielkim 
ryzykiem klęski.

- Kilka miesięcy temu 
otrzymał pan zaproszenie 
do grona biegłych, badają-
cych przyczyny katastrofy 
smoleńskiej. Jako ekspert 
miał pan się zająć weryfika-
cją procedur zabezpieczenia 
lotu przez Biuro Ochrony 
Rządu. Dlaczego pan zre-
zygnował z  tak poważnej, 
odpowiedzialnej i prestiżo-
wej funkcji?

- Zgadzam się, że to funk-
cja poważna i odpowiedzial-
na. Uważam jednak, że z pre-
stiżem nie ma nic wspólnego. 
Zrezygnowałem z  pobudek 
osobistych, właśnie dlatego, 
że uważam tę funkcję za 
poważną i odpowiedzialną. 
Znam wielu żołnierzy BOR-u, 
tych na szczeblu najniższym 
i najwyższym, przyjaźnię się 
z byłymi „borowikami” i nie 
mogłem ukryć, że moje zaan-
gażowanie w  prace komisji 
byłoby dla mnie osobistym 
problemem. Musiałem brać 
pod uwagę ewentualność, 
że po zapoznaniu się z aktami 
sprawy, wydam opinię nega-
tywnie oceniającą podjęte 
działania. W sytuacji osobi-
stej znajomości z żołnierzami 
BOR, świadomości, jakie 
społeczne emocji budzi spra-
wa przyczyn katastrofy mimo 
upływu trzech lat, musiałem 
podjąć decyzję o wycofaniu 
się. Poinformowałem prowa-
dzącego sprawę prokuratora, 
że z  uwagi na fakt bardzo 
dobrej znajomości z oficerami 
BOR-u, moja praca w  cha-
rakterze biegłego mogłaby 
być postrzegana jako stron-
nicza, a na to nie mogę sobie 
pozwolić. Wydaje mi się, że 
prokurator przyjął te wyja-
śnienia ze zrozumieniem. 
Oczywiście, jak każda osoba 
związana z bezpieczeństwem 
publicznym, mam swój po-
gląd na przyczyny katastrofy 
w  Smoleńsku, procedury 
zabezpieczeń i politykę bez-
pieczeństwa takich delegacji. 
Jednak to nie czas, ani miej-
sce, by o tym mówić.

rozmawiał
Krzysztof kiniorski

Grzegorz Mikołajczyk w cywilu...

ar
ch

iw
um

 G
. M

ik
oł

aj
cz

yk
a

...i służbowo

Da
riu

sz
 R

og
oz

iń
sk

i

Rozmowa z Grzegorzem Mikołajczykiem 
- ekspertem do spraw antyterroryzmu, strategii bezpieczeństwa i ochrony

O bezpieczeństwie wie wszystko

www.cichyf-t.org,	  manager@cichyf-t.org

(tekst sponsorowany)
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Jelcz-Laskowice 

Impreza 

Po raz trzeci odbyło 
się „Święto kwiatów”, 
zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Jelcza

Frekwencja nie zawiodła. 
6 lipca do jelczańskiego parku 
przyszły setki osób. Wielu 
z nich to miłośnicy kwiatów 
i  ciast. Najpiękniejsze kom-
pozycje i  najsmaczniejsze 
wypieki zostały nagrodzone. 

Konkurs kwiatowy wygra-
ła Ewa Sławska, przed Elżbie-
tą Kłapkowską i Władysławą 
Włosiak. Zwyciężczyni uwiel-
bia przede wszystkim róże. 
Przyznaje, że do udziału w za-
wodach namówiła ją mama.  
- Nie spodziewałam się takie-
go wyróżnienia - mówi. - To 
mój pierwszy raz na „Święcie 
kwiatów”. Długo się waha-
łam, zanim zdecydowałam 

się na stworzenie kompozycji. 
Prywatnie jestem przedszko-
lanką, kwiatami zajmuję się 
hobbystycznie. Gdyby nie 
mama, raczej nie zgłosiłabym 
się do konkursu. 

Tort owocowy Aliny Ko-
sińskiej to najpyszniejsze 
ciasto imprezy. Drugie miej-
sce w  tym konkursie zaję-
ła Krystyna Sławska, która 
upiekła bananowca, a trzecie 
- Magdalena Olszewska i  jej 
„Letnia fantazja”. 

Pomysłodawcami stwo-
rzenia wystawy kwiatów 
i ciast byli Edward Kłapkow-

ski, członek Dolnośląskiego 
Towarzystwa Miłośników 
Lilii, oraz Władysława Wło-
siak, kochająca hortensje i pi-
wonie. 

Organizatorzy przygoto-
wali również gry i zabawy dla 
dzieci, konkurencje sportowe, 
koncert „Big Bandu”, występ 
par tanecznych z  oławskiej 
Szkoły Tańca „Athina”, poka-
zy ognia, połączone z tańcem 
afroamerykańskim, oraz zaba-
wę taneczną, którą prowadził 
dj Robi.

Patronat honorowy nad 
imprezą sprawowali: poseł do 

Parlamentu Europejskiego - 
Lidia Geringer de Oedenberg, 
członek zarządu województwa 
dolnośląskiego - Włodzimierz 
Chlebosz oraz burmistrz mia-
sta i gminy Jelcz-Laskowice, 
Kazimierz Putyra. 

Współorganizatorami byli 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury oraz Rada Osiedla 
Jelcz.

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Wygrał bukiet przedszkolanki

Ewa Sławska ze swoją kompozycją oraz nagrodą

Konkurs ciast po raz trzeci 
z rzędu wygrała Alina 
Kosińska

Pięknych bukietów nie brakowałoWładysława Włosiak i Edward Kłapkowski

Dziuplina 

Ornitologia 

Ta wieś, „lipami pachnąca 
i miodem płynąca”, ma jesz-
cze jeden charakterystyczny 
element. Upodobały ją sobie 
bociany. Jedno z gniazd, na 
posesji Eugenii i Rajmunda 
Tokarzów, uległo zniszczeniu. 
Zbyt silny wiatr, 25 czerwca, 
spowodował złamanie nadwe-
rężonego betonowego słupa, 
na którym była platforma 
z gniazdem. Wszystkie trzy 
bocianie pisklęta nie przeżyły 
upadku

Strażacy z  PSP Jelcz-
Laskowice, współdziałając 
z  miejscową policją, odcięli 
złamaną, wiszącą część słupa. 
- O tym, że istnieje taka groź-
ba, mówiliśmy ornitologowi, 

który raz w roku przyjeżdżał, 
żeby policzyć młode bociany 
- mówi pan Rajmund. - Nie 
doszłoby do tego wypadku, 
gdyby naukowiec wcześniej 
zareagował. Współczujemy 
parze bocianów, która wciąż 
krąży i  szuka gniazda oraz 
swoich dzieci.

Służby Urzędu Miasta 
i  Gminy Jelcz-Laskowice 
natychmiast odpowiedziały, 
zlecając firmie „Sarel” wy-
konanie nowego słupa z plat-
formą na gniazdo. Osadzono 
go 4 lipca, w miejsce uszko-
dzonego. Ekipa „Sarelu” 
przywiozła nową konstrukcję 
na samochodzie-platformie. 
Słup ustawiono przy pomo-
cy koparki i  dźwigu. W  tej 
operacji uczestniczyło pięciu 
pracowników tej firmy.

Dramat bocianiej rodziny 
poruszył dziuplinian, straża-
ków, policję, służby UMiG 
w J-L oraz pracowników firmy 
„Sarel”. - Nie wiadomo, czy 

bociany zaakceptują nową 
platformę, mimo że jest w tym 
samym miejscu - wątpi pani 
Eugenia. - Mam nadzieję, że 
przez okno nadal będę mogła 
obserwować bociany, wsłuchu-
jąc się w ich klekot. To piękne 
ptaki... - Gdybym się nie zgodził 
na postawienie tego słupa na 
naszej posesji, żona ukręciłaby 
mi łeb - dodaje jej mąż.

To miejsce odwiedzili-
śmy w   następnym dniu. Na 
razie bociany nie wykazują 
zainteresowania zaoferowa-
ną możliwością zbudowania 
gniazda. Może jeszcze prze-
żywają traumę.

Tekst i fot.: 
Jerzy Smyk 

jsmyk@gazeta.olawa.pl

Dramat bocianiej rodziny

Przy pomocy dźwigu i koparki usunięto uszkodzony słup Osadzanie nowego słupa z platformą
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- Jak to jest zebrać milion 
złotych w dwa tygodnie?

- Pyta pan o końcówkę, a u 
nas to się zaczęło dużo wcze-
śniej. Justyna Piotrowska roz-
poczęła pracę w naszej szkole 
1 września 2009, a  już dzień 
później przyszła ta straszna 
diagnoza, ten „wyrok”, że jest 
ciężko chora. Od tego momen-
tu wiedzieliśmy, że zaczyna się 
walka o leki, o lekarzy... Zna-
łam sytuację Justyny, bo jest 
naszym instruktorem, zresztą 
wszystkie razem tu pracowa-
ły - ona, jej mama i  siostra. 
Widziałam, że słabnie, traci 
siły, oddech, a jednak pracuje. 
Mogliśmy zrobić wówczas 
tak niewiele - zajęcia tylko na 
parterze, żeby nie chodziła po 
schodach, podział godzin taki, 
aby równomiernie rozłożyć 
wysiłek, by mogła przyjmować 
leki. Justyna robiła wszystko, 
aby jak najrzadziej przebywać 
na zwolnieniach. Po krótkich 
pobytach w szpitalach, szybko 
wracała do szkoły, wykony-
wała swoje obowiązki ponad 
normę! Wspaniale opanowa-
ła pracę z  wykorzystaniem 
nowych technologii. Często 
ze szpitala, przez platformę 
edukacyjną, na której szko-
ła pracuje, kontaktowała się 
z dziećmi, sprawdzała teksty, 
pisała, oceniała, prowadziła 
koło dziennikarskie. Nawet 
wtedy, gdy szykowała się na 
wyjazd do Wiednia, przygoto-
wywała scenariusz pożegnania 
pań, dla trzecioklasistów. Taka 
jest Justyna, bez przerwy żyje 
szkołą. 

- Kiedy nadeszła „godzi-
na zero”?

- Widzieliśmy każdego 
dnia, że jest coraz gorzej. Za-
stanawialiśmy się, dlaczego 
nie ma lekarza, czy ośrodka, 
który całościowo zająłby się 
nią. Kiedyś zapytałam ją, czy 
rozważa się działania w kie-
runku przeszczepu, w grudniu 
usłyszałam: - Tak, to jest dla 
mnie jedyny ratunek, ale nikt 
nie chce rozpocząć procedury. 
Wtedy razem z  moją zastęp-

czynią Haliną Herbą skierowa-
łyśmy pisma do wielu znanych 
osób, z prośbą o pomoc. Odpo-
wiedziała m.in. prezydentowa 
Maria Komorowska, infor-
mując, że przekazuje sprawę 
do rzecznika praw pacjenta. 
Odezwała się też europarla-
mentarzystka Lidia Geringer 
de Oedenberg z konkretnymi 
pytaniami, czego oczekujemy. 
Od tego momentu wydawało 
nam się, że coś się ruszyło. 
Oczywiście, przyjaciele Justy-
ny cały czas swoimi drogami 
popychali sprawę. Tymczasem 
z każdym dniem Justyna czuła 
się gorzej, słabła. Codziennie 
widzieliśmy, jak odchodzi. 
I słowa skargi z jej strony nie 
było. Wtedy dowiedziałyśmy 
się, ale nie od niej, że do przy-
jaciół-harcerzy wysłała list 
z prośbą o pomoc. Tak, to był 
ten sam dramatyczny list, który 
opublikowaliście w  gazecie. 
Poznałyśmy go dopiero wtedy, 
gdy pojawił się w  internecie. 
Wcześniej nie chciała go da-
wać, żeby w swoje problemy 
nie wciągać szkoły, rodziców, 
dzieci. Najpierw wybrała har-
cerzy. Wtedy jej powiedziałam, 
że o nic jej nie będziemy pytać, 
tylko zaczynamy działać, bo 
nie ma odwrotu. 

- Pierwsza trudna de-
cyzja?

- Najtrudniej było zwrócić 
się do rodziców. Najpierw 
zwołałyśmy radę pedagogicz-
ną i  ustaliliśmy, że pomaga-
my. Powstał pomysł festynu, 
a  każdemu nauczycielowi 
wysłałam maila z  informacją 
o Justynie i upoważnieniem, by 
przesyłali to dalej, gdzie tylko 
mogą. Potem było spotkanie 
z radą rodziców. Z tymi, którzy 
chętnie współpracują ze szko-
łą. Przyszło około stu osób. 
Powiedziałam im: - Myślę, że 
mam prawo prosić o pomoc, 
bo cały czas dbamy w szkole 
o to, aby rodzice i dzieci czuli 
się tu jak najlepiej, bezpiecz-
nie, jak w  rodzinie. Gdy od-

czytałam list Justyny, zapadła 
cisza. Były łzy. I wtedy zoba-
czyłam  u rodziców akceptację. 
Poprosiłam, aby się zastanowi-
li, co możemy wspólnie zrobić 
i  każdy z osobna. Wiedzieli-
śmy, że szkoła w  pojedynkę 
iść nie może. Połączyliśmy 
nasze działania z  Komendą 
Hufca ZHP i  ramię w  ramię 
szukaliśmy wsparcia wśród 
nauczycieli oławskich szkół 
i  placówek. Poprzez kurato-
rium, ZNP chcieliśmy dotrzeć 
do szkół i nauczycieli w całej 
Polsce. Szukaliśmy sojuszni-
ków w kraju i na świecie. 

- I  zaczęła się kręcić ta 
„śnieżna kula” Justyny?

- Tak, np. ksiądz proboszcz 
załatwiał nocleg w Wiedniu, 
a nawet w Watykanie odpra-
wił mszę za zdrowie Justyny. 
Ruszyła zbiórka pieniędzy. 
Rodzice jednego ucznia od 
razu dali 10 tys. zł i prosili, by 
publicznie im nie dziękować. 
Inny rodzic opłacił hotel dla 
Justyny, jej mamy i  siostry. 
Ktoś załatwił karetkę. W szkole 
była kolejka osób, które przy-
chodziły z pomysłami, każdy 
chciał coś załatwić, pomóc. 
Rodzice deklarowali pomoc 
w rehabilitacji, przy uzyskaniu 
odszkodowania. W  którymś 
momencie zastanawiałam się 
nawet, jak szkoła to wytrzyma. 
Oławscy malarze przynosili ob-
razy na licytację, czasem ludzie 
przynosili grosze, każdy chciał 
się włączyć. Do tego jeszcze 
doszły media - potrzebne, ale 
momentami uciążliwe. Na 
szczęście pokazały wszystko 
roztropnie. Pomogły pomóc, 
zachowały takt. Wykazywały 
zrozumienie, ale to wszystko 
wymagało z naszej strony zaan-
gażowania, bo cały czas trzeba 
było być „na telefon”. Byliśmy 
fizycznie zmęczeni. Wtedy 
przyszła informacja, że już 
mamy 460 tys. zł. Odżyliśmy 
na nowo. Znów dostaliśmy 
skrzydeł i... do roboty! I znów 
ogromne zamieszanie. Do dziś 

nie wiem, kto robił pewne 
rzeczy. Przyszła np. jakaś pani 
i  powiedziała, że zorganizuje 
na festynie maraton zumby. 
I  zrobiła, i  zebrała pieniądze. 
Jeden z rodziców pisał podczas 
festynu fraszki na zamówienie 
- oczywiście za odpowiednią 
wpłatę.  Ktoś  sprzedawał na 
festynie figurki aniołów. Dziś 
nawet nie wiem, jak się te panie 
nazywały, ale wiem, że to one 
musiały być aniołami. Było 
tak, jakby wszystko „samo się 
działo”. A przecież za każdym 
takim gestem stali konkretni 
ludzie, firmy, instytucje. Szko-
ły np. szybko podjęły piękną 
inicjatywę harcerskich instruk-
torów „Zamiast kwiatka...” na 
koniec roku szkolnego. 

 
- Parę osób włączyło się 

do nieformalnego sztabu 
akcji...

- To prawda, czasem cał-
kiem przypadkowo. Scho-
dziłam kiedyś ratuszowymi 
schodami, a tu idzie Ela Woj-
dyła, więc proszę, żeby się 
przyłączyła. Rzuciła tylko: 
- Dobra! Za dwie godziny 
zadzwoniła do mnie, a potem 
to już dzwoniła niemal bez 
przerwy. Szybko zapropono-
wała, abyśmy przeszły na ty, 
bo łatwiej będzie pracować. 
Jest niesamowita! Potrafiła 
pomyśleć o tym, o czym inni 
nie pomyśleli. Ten banner 
na przyczepie, jeżdżącej po 
mieście, to przecież jej po-
mysł, nie tylko świetna „Noc 
Świętojańska”. Po jakimś 
czasie spotykamy się znów 
i słyszę od niej: - To ile już się 
znamy? Tydzień? A ile mamy 
na koncie? Bańkę! Taka jest 
Ela. Takich osób przy nas po-
jawiło się wiele, z serca im za 
to dziękujemy. Krąg naszych 
przyjaciół się powiększył.

 - Kwota 150 tysięcy euro 
to nie byle co... 

- Ta kwota mnie począt-
kowo przerażała, ale wierzy-

łam, że się uda. Przeliczałam 
to sobie np. tak, że skoro 
w  Związku Nauczycielstwa 
Polskiego mamy 250 tys. 
nauczycieli i gdyby każdy dał 
tylko 2,50 zł, to mamy Justynę 
uratowaną. Takie wyliczenia 
przedstawiałam też rodzicom, 
którzy patrzyli z  niedowie-
rzaniem. Ale nikt nie powie-
dział: - Kobieto! Czego ty od 
nas oczekujesz?! Nikt. Choć 
zapewne większość myślała, 
że to niemożliwe. Do tego 
wszystkie nasze działania sku-
mulowały się w czerwcu, a to 
dla szkoły najbardziej gorący 
okres. Świadectwa, oceny, 
dyplomy... Bardzo wiele pra-
cy włożyła siostra Justyny 
- Magda. Kiedyś zadzwoniła 
do mnie o  godz.23.00 i  po-
wiedziała, że nie da rady, bo 
ma setki maili, a każdy podaje 
kolejne adresy. Ona po prostu 
nie miała już siły, aby na nie 
odpowiadać. Zrozumiałam, że 
trzeba skorzystać z  pomocy 
innych. Dzięki harcerzom 
i przyjaciołom powstała strona 
internetowa, a wtedy wszystko 
nabrało zawrotnego tempa. 

- Zwątpienie?

- Na szczęście nikt mi nie 
powiedział, że to jest niemoż-
liwe. Pracownicy, rodzice, 
a także ci, którzy trwali przy 
mnie od początku - mąż, dzie-
ci, rodzina - działali i nie zdra-
dzali się z wątpliwościami. Im 
wszystkim dziękuję za to. Po 
festynie wiele osób podcho-
dziło do nas z radością i nie-
dowierzaniem. Pewien rodzic 
powiedział: - Szacun, że pani 
wierzyła! A ja myślę teraz, że 
stał się cud. Nie widziałam 
w  żadnym człowieku złych 
emocji. Widziałam pięknie 
zaangażowanych ludzi. Har-
cerze, moi współpracownicy, 
rodzice, uczniowie, działali 
ponad siły. Opowiadam to 
wszystko, ale to dziś jest nie-
ważne. To był wielki wysiłek, 
ale też najpiękniejszy okres 
w  tym całym czasie, gdy 

Justyna była chora. Bo mogli-
śmy działać, coś robić. Ponad 
siły było bierne patrzenie na 
Justynę, zanim to wszystko się 
stało. Ponad siły było pytanie 
kierowane do jej mamy: - Co 
z Justyną? A ona naprawdę nie 
miała czasu, potrzebna była 
zatem niesamowita mobiliza-
cja ludzkich serc. 

- I emocje rosły...

- Zobaczyłyśmy, że emo-
cje sięgają zenitu, gdy do-
wiedziałyśmy się, że dzieci 
poszły śpiewać pod dom Ju-
styny. Wtedy trzeba było 
powiedzieć STOP! Przyszedł 
czas na wyciszanie emocji 
i  zadbanie o  spokój rodziny. 
To była też dla wielu uczniów 
ważna lekcja wychowawcza. 
Miałam np.taki dylemat: Wo-
lontariusze na boisku skan-
dują „Justyna”, „Pomóżmy 
Justynie!”, a  to są w  części 
małe dzieci, jej uczniowie, 
dla których to jednak powinna 
być „pani Justyna”, ewentual-
nie „druhna Justyna”. O tym 
też trzeba było myśleć, bo 
przede wszystkim jesteśmy 
szkołą i  musimy dbać o  za-
sady. Były też sytuacje, gdy 
pod wpływem emocji dzieci 
przynosiły całe swoje kie-
szonkowe, by dać na operację. 
Prosiłam, żeby przekonsulto-
wały to jeszcze raz z rodzica-
mi, bo pani Justyna pragnie, 
aby dzieci zachowały swoje 
oszczędności. Np. Ola, która 
dostała „Złotego Koguta”, 
postanowiła przekazać całą 
nagrodę. Prosiłam rodziców, 
aby wpłynęli na zmianę de-
cyzji córki, bo wiedziałam, 
że tak chciałaby Justyna. Ona 
przecież tak bardzo zabiegała 
o każdą nagrodę dla ucznia. 

- Kiedy przyszło pierw-
sze większe uspokojenie, że 
już jest dobrze?

- Odpowiem nie wprost. 
20 czerwca o  godz.15.28 
otrzymałam takiego SMS-a: 
- W  Wiedniu mamy być na 
1 lipca. Magda. Napraw-
dę nie mieliśmy czasu. A  to 
SMS już z  początków lipca: 
- Wyruszyłyśmy w podróż po 
życie. Zabrałyśmy w sercach 
wszystkich dobrych ludzi. 
Czujcie się od dzisiaj troszkę 
jak na wiedeńskich waka-
cjach, na które tak bardzo 
zasłużyliście, podarowanym 
nam czasem. I pozdrawiajcie 
od nas wszystkich, którzy też 
ciepło o  nas myślą. Justyna 
z mamą i Magdą. A uspoko-
jenie? Nie. To nie będą zwykłe 
wakacje, bo nasze myśli cały 
czas będą przy Justynie i  jej 
najbliższych. Nie wiem, co 
przed nami, co jeszcze się 
stanie, aby mogła wrócić do 
życia, do rodziny. Do nas...

Nie wierzyli. Dziękuję, że nie zdradzili się z tym

- Po festynie wielu 
podchodziło do mnie 
i przyznawali się, że nie 
wierzyli - mówi Zdzisława 
Golańska

Je
rz

y 
Ka

m
iń

sk
i

Oława 

Podsumowanie 

Ze Zdzisławą Golańską 
- dyrektorem Szkoły 
Podstawowej nr 1 
w Oławie, gdzie mieścił się 
nieformalny sztab akcji, 
podczas której zbierano 
pieniądze na przeszczep 
płuc Justyny Piotrowskiej  
- rozmawia Jerzy 
Kamiński
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Powiat 

Okiem utylizatora 

- Gdy ten numer naszej 
gazety dotrze do czytelni-
ków, minie przynajmniej 
10 dni od momentu obowią-
zywania nowych rozwiązań 
w  zakresie składania, od-
bioru i  utylizacji odpadów 
komunalnych. Czy firma, 
którą pan kieruje, odczuła 
to już w  jakikolwiek spo-
sób?

- Nowa ustawa obowią-
zuje już znacznie dłużej, ale 
oczywiście jest w  różnych 
segmentach wdrażana w róż-
nym czasie. Można natomiast 
powiedzieć, że faktycznie od 
1 lipca funkcjonuje już w peł-
nym zakresie, a  zwłaszcza 
w  tym, który dotyczy naj-
szerszych rzesz producentów 
odpadów, nazywanych komu-
nalnymi, czyli mieszkańców 
miast i  wsi, zajmujących 
domy jedno- i wielorodzinne, 
w których głównie te odpady 
się wytwarza. W  przypadku 
ZGO Gać, a więc firmy, która 
zajmuje się utylizacją tych 
odpadów, pierwsze widoczne 
skutki nowych regulacji praw-
nych powinniśmy byli odczuć 
już po 1 stycznia tego roku. 
Od tej daty obowiązuje bo-
wiem rejonizacja, wymagana 
w ustawie sejmowej, a usta-
lona szczegółowo w  woje-
wódzkich planach gospodarki 
odpadami, przyjętych przez 
sejmiki - w naszym przypadku 
opolski i  dolnośląski. Woje-
wództwa podzielono na regio-
ny, obejmujące co najmniej 
150 tysięcy mieszkańców, 
i przypisano im tzw. RIPOK-i, 
czyli regionalne instalacje prze-
twarzania odpadów komunal-
nych. Nasz zakład w Gaci jest 
jednym z sześciu dolnośląskich 
RIPOK-ów, który obsługuje 
13 gmin z rodzimego regionu 
oraz 3 z województwa opol-
skiego - Lubszę, Skarbimierz 
i  Brzeg. Wszystkie odpady 
komunalne, wytwarzane po  
1 stycznia 2013 na terenie 
tych gmin, powinny być przy-
wożone do nas. Tak się jednak 
nie działo, bo wiele firm wy-
wozowych wykorzystywało 
nieprecyzyjność niektórych 
zapisów ustawowych, bądź 
uchwał sejmikowych, i nadal 
woziło odpady nie tam, gdzie 
powinny, tylko tam, gdzie 
w danym momencie było im 
wygodniej, a przede wszyst-
kim taniej. Po tym jednak, 
jak sprawą dwóch czy trzech 
wrocławskich firm wywozo-
wych, które nie trzymały się 
regionalizacji, zainteresowała 
się prokuratura, czyli mniej 
więcej od przełomu kwietnia 
i  maja, sytuacja się ustabili-
zowała. Dzięki temu pozy-
skujemy wreszcie taką ilość 

odpadów, która - jak wynika 
z naszej wiedzy inżynierskiej 
oraz z wyliczeń - powinna do 
nas trafiać już co najmniej od 
dwóch lub trzech lat. 

- Nadal jednak znaczna 
część tych odpadów tra-
fia na wysypisko, bo przy 
obecnej możliwości zakładu 
i stosowanej tu technologii, 
udaje się wam odzyskać 
do recyklingu zaledwie 30 
procent surowca.

- To prawda. W  efekcie 
już wkrótce zamkniemy drugą 
kwaterę i kończymy budowę 
trzeciej. Mam cichą nadzieję, 
że już ostatnią, a  jeśli nawet 
nie, to czwarta powstanie 
najszybciej za 15-20 lat. Od 
kilku lat realizujemy bowiem 
program „System gospodarki 
odpadami Ślęza-Oława”, na 
który pozyskaliśmy znaczne 
środki z Europejskiego Fun-
duszu Spójności, w  ramach 
Programu Operacyjnego „In-
frastruktura i  Środowisko”. 
Głównym celem tego projektu 
jest radykalne zmniejszenie 
ilości odpadów komunalnych, 
trafiających na składowi-
sko - przy jednoczesnym 
zwiększeniu ilości śmieci, 
poddawanych odzyskowi. 
Gdy skończymy wszystkie 
realizowane obecnie inwesty-
cje, to powinniśmy odzyskać 
do ponownego przetworzenia 
prawie 90 procent surowców, 
które znajdują się w  odpa-
dach.

- Budujecie halę, w któ-
rej powstanie tzw. linia 
fermentacyjna, służąca do 
produkcji kompostu oraz 
wytwarzania biogazu. Na 
jakim to jest etapie?

- Najogólniej mówiąc 
- na końcowym, albo przy-
najmniej zmierzającym ku 
końcowi, bo finisz jest za-
planowany na sierpień przy-
szłego roku. Trwa montaż 
hali i  jednocześnie realizo-
wana jest budowa instalacji 
do mechaniczno-biologicz-
nego przetwarzania odpa-
dów w procesie fermentacji.  
6 lipca dotarły do nas z Hisz-
panii specjalnym transportem 
trzydziestoczterometrowe 
wały, w  których osadzone 
będą łopaty do mieszania 
biodegradowalnych odpadów. 
Całość zadania fermentacji 
będzie kosztowała 55 milio-
nów złotych. 

- Wytworzony w  ten 
sposób kompost będziecie 
sprzedawali rolnikom jako 
nawóz, a do czego wykorzy-
stacie biogaz, czyli metan? 

- Jeśli chodzi o  kom-
post, to tylko ten wytwo-
rzony z  selektywnej zbiórki 
odpadów będziemy mogli 
sprzedawać, bo ten z  odpa-
dów zmieszanych będzie 
zawierał zbyt dużo zanie-
czyszczeń. On posłuży nam 
głównie do własnych potrzeb. 
Chcemy bowiem zbudować 
u  nas minielektrownię oraz 
miniciepłownię, o  mocy ok.  
1 megawata, które zasilane 
będą właśnie wytwarzanym 
u  nas metanem. Pozyskana 
energia cieplna i elektryczna 
powinna całkowicie zaspoko-
ić nasze wymagania. 

- Będziecie potrzebowali 
sporej masy odpadów bio-
degradowalnych, a  z tego, 
co słyszymy, w  gminach 
typowo wiejskich, których 

jest większość w  waszym  
RIPOK-u, tego typu odpa-
dów będzie niewiele, bo lu-
dzie masowo zakładają przy 
domach kompostowniki.

- Mamy rzeczywiście pod 
opieką sporo gmin wiejskich, 
ale jednocześnie większość 
producentów odpadów miesz-
ka w miastach, więc o odpo-
wiednią ilość odpadów typu 
„bio-” raczej się nie martwię. 
Bardziej boję się tego, żeby 
to były rzeczywiście tylko 
odpady „bio-”, a więc odpady 
zielone z parków, z  terenów 
zieleni, gałęzie, liście, a  z 
domów - np. obierki po ziem-
niakach, resztki pokarmowe 
itp. Bo z  takiego właśnie 
surowca będziemy mogli wy-
produkować kompost o wła-
ściwościach nawozowych. 
On nie będzie mógł zawierać 
żadnych zanieczyszczeń.

- W  ostatnich latach 
przyzwyczailiśmy się do 
wyrzucania śmieci w  pla-
stikowych workach. Z  ust 
gminnych urzędników sły-
szymy sprzeczne informa-
cje. Jedni twierdzą, że nadal 
to możemy robić, a  inni że 
nie, bo plastikowy worek 
jest przecież niebiodegra-
dowalny.

- I ci ostatni mają oczywiście 
rację. Śmieci typu „bio-” będzie 
można wyrzucać w worku tyl-
ko wtedy, gdy on sam będzie 
biodegradowalny. Są już takie 
na rynku, wytwarzane bodaj-
że z trzciny kukurydzianej, ale 
jak na nasze polskie warunki 
one są relatywnie drogie, więc 
jeszcze długo nie będą zbyt 
popularne. Po prostu trze-
ba wrócić do starej tradycji 
noszenia śmieci w wiaderku 

i wyrzucania ich bezpośrednio 
do kubła. Mówię tu oczywi-
ście cały czas o  śmieciach 
biodegradowalnych, które 
na naszym terenie stanowią 
przy segregacji jedną z trzech 
obowiązkowo wydzielonych 
frakcji. 

- Przypomnijmy więc 
w  takim razie tę drugą 
i trzecią frakcję odpadów.

- Druga frakcja to szkło, 
ale chciałbym tu z całą mocą 
powiedzieć, że chodzi tylko 
i wyłącznie o szkło opakowa-
niowe. Powtarzam: OPAKO-
WANIOWE! A  więc szklane 
butelki po napojach, w  tym 
po piwie i winie, oraz słoiki. 
Ale nie wazony, nie stłuczone 
szyby okienne czy samochodo-
we, a już na pewno nie lustra, 
obojętnie - całe czy potłuczo-
ne. Do tej frakcji nie powinno 
się także wrzucać całych lub 
stłuczonych szklanek bądź 
filiżanek. Tego typu odpady 
powinny być traktowane jako 
gruz budowlany i  trafić do 
tzw. PSZOK-u, czyli Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpa-
dów Komunalnych. Jestem za 
tym, aby takie małe PSZOK-i 
powstawały niemal w  każdej 
wsi, wtedy rzeczywiście jeden 
z głównych celów ustawy, ja-
kim jest likwidacja dzikich wy-
sypisk, będzie zrealizowany. 

- To co w  takim razie 
powinno trafiać do tego 
trzeciego kubła, a  mówiąc 
bardziej  naukowo czy 
urzędniczo - do trzeciej 
frakcji?

- Wszystkie inne odpady, 
ale nie zaliczane do tzw. odpa-
dów niebezpiecznych, przede 
wszystkim papier i  opako-
wania plastikowe typu PET, 
a  także puszki metalowe. 
Dlatego tę trzecią frakcję 
nazywamy zmieszaną. Tu 
należy także wrzucać opa-
kowania po margarynach 
i jogurtach, worki plastikowe 
typu reklamówka, folię ścią-
gniętą z  parówki czy innej 
wędliny. Tu może być także 
składowany popiół z  pieca, 
ale oczywiście wygaszony 
i suchy, a nie z żarzącym się 
jeszcze węglem.

- Czy wspomniane tu 
przez pana opakowania po 
jogurtach czy margarynach 
powinny być umyte? 

- Mogą, ale nie muszą. 
My ten rodzaj plastiku po wy-
dzieleniu w  naszej sortowni 
będziemy wykorzystywać 
w recyklingu jako paliwo dla 
ciepłowni, a to nie gryzie się 
z tłuszczem. 

- Dlaczego takich pod-
stawowych rzeczy nie wy-
jaśniono dotąd ludziom? 
Zamiast tego mieszkańcy 
cały czas są bombardowani 
różnymi i często sprzeczny-
mi informacjami.

- To nie do mnie pytanie. 
Właśnie lada moment ruszy-
my z  zakrojoną na szeroką 
skalę kampanią edukacyjną, 
która będzie nakierowana 
głównie na młodzież szkolną.

- Ale to chyba ciut za 
późno...

- Moim zdaniem nie, bo 
temat segregacji odpadów 
dopiero teraz zrobił się nośny 
społecznie. Wszelkie wcze-
śniejsze działania propagan-
dowe przeszłyby bez echa lub 
z mizernym skutkiem. 

-  Czy według pana 
sprawdzi się ta nowa po-
lityka śmieciowa? Pierw-
sze dni jej wdrażania nie 
wróżą zbyt dobrze. Ludzie 
nadal wyrzucają odpady 
po staremu, bo brakuje 
odpowiednich pojemników, 
a firmy wywozowe dopiero 
opracowują nowe harmono-
gramy odbioru śmieci.

- W  świetnie zorganizo-
wanych Niemczech, w  wie-
lu landach, po wprowadze-
niu nowych zasad prawie 
przez pół roku śmieci leżały 
nieodbierane spod domów. 
Francuzi wprowadzali swój 
system przez 27 lat. Mam 
nadzieję, że my zrobimy to 
znacznie szybciej. Apeluję 
do uczestników tego syste-
mu, aby kierowali się przede 
wszystkim zdrowym rozsąd-
kiem. Nie straszyli karami, 
nie przerzucali odpowiedzial-
ności na innych, tylko podej-
mowali decyzje i  działania, 
oparte na zdrowym rozsądku 
właśnie, bo on jest - moim 
zdaniem - w całym tym śmie-
ciowym zamieszaniu najważ-
niejszy. Druga rzecz, która 
będzie zapewne szybko kory-
gowana, to polityka cenowa. 
Obecnie różnica w  opłatach 
za śmieci segregowane i nie-
segregowane jest zbyt niska 
i dlatego wiele osób rezygnuje 
z segregacji, a to przecież jest 
wbrew ustawie i  założonym 
w  niej celom. Powinniśmy 
wszyscy segregować odpady, 
bo taki jest cywilizacyjny 
wymóg chwili. 

Śmieciowy zdrowy rozsądek przede wszystkim

- Przy wdrażaniu rewolucji śmieciowej potrzebny jest przede wszystkim zdrowy rozsądek - twierdzi 
Andrzej Sobolak, prezes ZGO Gać
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O pierwszych dniach wdrażania śmieciowej rewolucji, a zwłaszcza o tym,  
jak segregować odpady - z Andrzejem Sobolakiem, prezesem spółki  

Zakład Gospodarowania Odpadami w Gaci, rozmawia Krzysztof Andrzej Trybulski - tyle złotych wydano 
w ostatnich kilku latach  

na modernizację  
ZGO Gać 

135 mln 
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Jelcz-Laskowice 

Polityka 

- Mamy poważne 
plany w walce o fotel 
burmistrza tego miasta 
- powiedział poseł Dawid 
Jackiewicz z PiS, na 
uroczystym otwarciu 
miejscowego biura tej 
partii

Biuro poselskie PiS za-
wiesiło swoją działalność po 
kampanii wyborczej w  roku 
2010. Otwarto je ponownie 
4 lipca, z  inicjatywy posłów 
PiS - Kazimierza Michała 
Ujazdowskiego i   Dawida 
Jackiewicza, obecnego na uro-
czystości. Witając przybyłych, 
dziękował wszystkim, którzy 
się do tego przyczynili: działa-
czom lokalnych struktur partii, 
a szczególnie Karolinie Piech 
i  Tomaszowi Kołodziejowi, 
byłemu wiceburmistrzowi 
Jelcza-Laskowic, który po 
pięcioletniej przerwie, w mar-
cu tego roku ponownie zasilił 
szeregi tej partii.  Jackiewicz 
podkreślił, że to dzięki wy-
siłkom lokalnych działaczy 
doszło do powołania biura, 
w  bardzo ważnym dla par-
tii momencie. Dzięki temu 
jej członkowie będą bliżej 

mieszkańców i ich problemów. 
Zaznaczył przy tym, że przy 
skromnych możliwościach 
poselskich utrzymywanie, 
odwiedzanie i  finansowanie 
takich siedzib jest wielkim 
wysiłkiem. Parlamentarzyści 
europejscy mają łatwiej. - Ta-
kie biura są jednak niezwykle 
istotne, zwłaszcza teraz, kiedy 
idziemy ku zwycięstwu - mówił 
Jackiewicz. - Pomyślicie, że 
przemawia przeze mnie pycha, 
arogancja i pewność siebie, ale 
ja powiem, że to realizm i trzeź-
wa ocena stanu rzeczy. Polacy 
są tak zmęczeni rządami tych 
kłamców, tchórzów i złodziei, 
jacy są w Platformie Obywa-
telskiej, że ich klęska jest nie-

odzowna! To złodzieje naszych 
marzeń, nadziei, planów na 
przyszłość i tego wszystkiego, 
na co Polacy liczyli, oddając 
głos na PO. Zawód, z jakim się 
spotkali, powoduje nieuchron-
ną porażkę Platformy, a  my 
musimy być przygotowani do 
zwycięstwa. Nie dlatego żeby-
śmy pałali żądza władzy, tylko 
dlatego żebyśmy nie zawie-
dli Polaków. Biuro poselskie 
jest pierwszym podstawowym 
miejscem, w którym ja i moi 
koledzy zdobywamy wiedzę 
o najważniejszych problemach 
mieszkańców. Cieszy mnie to, 
co powiedział Tomasz Ko-
łodziej, że co tydzień będzie 
tu dyżur. Trzymajcie go za 

słowo, że będziemy mogli się 
tu spotykać, a  ja będę miał 
komunikaty z  pierwszej ręki 
o tym, co ważnego dzieje się na 
ziemi jelczańsko-laskowickiej 
i będę mógł reagować.

Jackiewicz oznajmił też, 
że PiS ma zamiar zwycię-
żyć również w wyborach sa-
morządowych, a  to oznacza 
poważne zmiany w  układzie 
lokalnej władzy. Reprezenta-
cja partii w jelczańsko-lasko-
wickiej Radzie Miejskiej nie 
będzie dwuosobowa, jak to 
jest obecnie, lecz co najmniej 
10-osobowa, a to pozwoli na 
realizację programu PiS. Bo 
dzisiaj działacze tej partii są 
skazani na bierne obserwo-

wanie tego, co się dzieje za 
przyczyną polityków innych 
formacji. - Mamy też bardzo 
poważne plany w walce o fotel 
burmistrza tego miasta, ale 
o tym jeszcze nie dzisiaj - po-
wiedział trochę tajemniczo 
Jackiewicz. 

Do podziękowań za po-
moc w  otwarciu biura przy-
łączył się Tomasz Kołodziej, 
stojący obok posła. Stwierdził, 
że chociaż na biura nie ma 
pieniędzy, są ręce, gotowe 
robić takie rzeczy. Dużą za-
sługę ma w  tym młodzie-
żówka PiS: - Bardzo im za 
to dziękuję i  przy tej okazji 
chciałbym zaapelować do 
naszych konkurentów: zróbcie 
młodzieżówki, żebyśmy się 
mogli zmierzyć w podobnych 
działaniach, w tworzeniu biur, 
happeningów. Jest nudno, jak 
wy nic nie macie. Spróbujcie, 
niech ich będzie więcej, nie 
tylko nasza! 

W spotkaniu uczestniczyli 
także: starosta oławski Zdzi-
sław Brezdeń, szef lokalnych 
struktur PiS Aleksander Trem-

becki i Mariusz Ciechanowski, 
Andrzej Dudek oraz Agata 
Skierska - przełożona związku 
strzeleckiego „Strzelec”, wraz 
z grupą jego członków. Także 
radny Jelcza-Laskowic Michał 
Szelwach i  młodzież z  ZHR 
oraz z  młodzieżówki PiS. 
Byli też wrocławscy działacze 
partii - Piotr Babiarz i Rafał 
Czepil. 

Przed uroczystością odby-
ła się prezentacja organizacji 
młodzieżowych, działających 
w mieście i gminie Jelcz-La-
skowice, oraz wymiana zdań 
o  bublu, jakim jest ustawa 
śmieciowa i  jak ona funk-
cjonuje w  gminach naszego 
powiatu.      

 * 
Po spotkaniu zapytaliśmy 

Tomasza Kołodzieja, czy to 
on jest kandydatem PiS na 
burmistrza Jelcza-Laskowic? 
Nie zaprzeczył, ale też nie 
potwierdził. - Na pewno zaan-
gażuję się w nadchodzące wy-
bory w bardzo dużym stopniu, 
niezależnie od tego, kto będzie 
kandydatem z  naszej partii - 
powiedział. - Mamy świetny 
zespół, który będzie sprawnie 
działał. Kandydat zostanie wy-
brany w odpowiednim czasie 
i na pewno będzie to najlepszy 
pretendent na burmistrza Jel-
cza-Laskowic. 

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

PiS i Kołodziej rozpoczęli kampanię wyborczą

Biuro poselskie PiS w Jelczu-Laskowicach otworzył Dawid Jackiewicz (z prawej)  
w towarzystwie miejscowych działaczy. Obok posła Karolina Piech i Tomasz Kołodziej,  
a dalej goście z Wrocławia
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Gmina Oława 

Rewolucja 
śmieciowa 

Ustawa zaczęła 
obowiązywać w pełnym 
zakresie, a tymczasem 
większość mieszkańców 
ciągle nie wie, jakie 
powinni mieć pojemniki 
oraz ile i co należy do 
nich wrzucać. Wciąż 
pojawiają się też pytania 
o kompostowniki...

Od kilku dni otrzymujemy 
telefony w tej sprawie. Jedni 
pytają, czy można je mieć 
zamiast pojemnika na biood-
pady, inni mówią wprost, że 
gmina ich okrada. - Nie dość 
że muszę płacić więcej, kupić 
pojemnik, to jeszcze oddać 
odpady, z których wytwarzam 
potrzebny mi kompost! - mówi 
pan Zdzisław z Godzikowic. 
- Dlaczego w innych gminach 
można mieć kompostowniki, 
a u nas nie? Kto to wymyślił? 

Karolina Kownacka z refe-
ratu utrzymania czystości w UG 
Oława przypomina, że gmina 
chciała wprowadzić kompo-
stowniki, ale nadzór wojewo-

dy uchylił ten zapis, dlatego 
zastąpiono je pojemnikami 
i  każdy kto zadeklarował, że 
będzie segregował śmieci, musi 
mieć trzy pojemniki: na szkło, 
bioodpady i śmieci zmieszane. 
Można mieć kompostownik na 

posesji, ale muszą to być spe-
cjalnie przystosowane do tego 
pojemniki, a  nie wydzielone 
miejsce w ogródku. Posiadanie 
kompostownika w  ogrodzie 
przydomowym nie zwalania 
jednak z  obowiązku wysta-

wienia przy posesji pojemni-
ka na bioodpady. Pojemność 
wszystkich pojemników musi 
być dostosowana do wielkości 
gospodarstwa. 

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Pokazujemy jak dojechać do gminnego Punktu Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych...
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PiS w J-L

Biuro poselskie PiS 
mieści się w „Podkowie”, 

przy ul. Hirszfelda 10

Jakie pojemniki są potrzebne  
i co gdzie wrzucać?

Jak prawidłowo 
segregować śmieci?  

1. Do pojemnika na bioodpady 
wrzucamy: odpady ogrodowe, tj. 
ściętą trawę, liście, drobne gałęzie, 
chwasty, małe kawałki drewna, spadłe 
owoce, odpady po owocach i  wa-
rzywach, a  także odpady kuchenne, 
tj. obierki po owocach i warzywach, 
skórki od bananów, resztki owoców 
cytrusowych, resztki produktów mle-
czarskich, stary chleb, fusy po herbacie 
i kawie z filtrem jeśli jest papierowy, 
herbata ekspresowa, skorupki od jajek, 
gotowane warzywa, zepsuta żywność 
z wyłączeniem produktów mięsnych.

Nie wrzucamy: kości, mięsa, 
płynnych resztek jedzenia, odchodów 
zwierzęcych, tkanin, materiałów nie-
organicznych, sztucznych materiałów 

organicznych (np. worków z tworzyw 
sztucznych), papieru, papierosów, 
popiołu i zmiotek ulicznych;

Nie wolno wyrzucać biood-
padów w  workach plastikowych 
i  innych niebiodegradowalnych 
opakowaniach!

2. Do pojemnika na szkło wrzu-
camy: butelki, słoiki oraz szkło opa-
kowaniowe, z wyłączeniem opakowań 
po środkach ochrony roślin, środkach 
medycznych i truciznach. 

Nie wrzucamy: szkła w workach 
i opakowaniach, szkła typu płaskiego, 
w  szczególności szyb okiennych, 
samochodowych luster, porcelany, 
ceramiki, talerzy, kubków, wazonów, 
doniczek.

Nie dopuszcza się wyrzucania 
szkła w workach i opakowaniach!

3. Do pojemnika na odpady po-
zostałe tzw. zmieszane wrzucamy: 

pozostałości po sortowaniu - worki 
z odkurzaczy, sznurki, wstążki, kobie-
ce art. higieniczne, pampersy, lustra, 
szkło zbrojone i płaskie, ceramikę, po-
piół, niedopałki papierosów, odchody 
zwierzęce, zmiotki, papier i  tekturę, 
opakowania z tworzyw sztucznych,o-
pakowania wielomateriałowe, itp. 

Nie wrzucamy: opakowań po 
środkach ochrony roślin, środkach 
medycznych i truciznach,

4. Jeżeli nie segregujemy, to: 
wszystkie wyżej wymienione od-
pady należy wrzucać do jednego 
pojemnika, z  wyjątkiem opakowań 
po środkach ochrony roślin, medycz-
nych i truciznach itp. Te odpady oraz 
m.in. akumulatory, gruz, baterie, 
świetlówki, śmieci wielkogabarytowe, 
opony itp. należy wywieźć do Punktu 
Selektywnej Zbiórki Odpadów Ko-
munalnych, który znajduje się przy 

ul. Stalowej 12 w Godzikowicach (na 
granicy z Oławą, zjazd z ul.Opolskiej 
przy bazie PKS). Regulamin PSZOK 
dostępny jest na BIP Gminy Oława. 
Można też zadzwonić - 71-303-44-39 
lub 71-303-44-26.

Kiedy i gdzie 
należy zapłacić za śmieci? 

Mieszkańcy miejscowości w gminie Oława 
dokonują pierwszej opłaty za śmieci do  
15 sierpnia tego roku, na konto, które każdy 
właściciel gospodarstwa otrzyma do końca 
lipca. Jeśli ktoś nie otrzyma indywidualnego 
numeru konta lub zechce zapłacić wcześniej, 
ma obowiązek dokonać wpłaty na konto 
ogólne gminy Oława w oławskim Banku 
Spółdzielczym, nr 79 9585 0007 0010 0003 
4340 0079 lub w kasie Urzędu Gminy. 
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Kopalina to mała miejscowość w gminie Jelcz-Laskowice. Najbardziej charakterystyczny obiekt, który można dostrzec z lotu ptaka, to nowo bu-
dowany kościół. Widać również spichlerz przy jednym z gospodarstw oraz wieżę transformatorową w centrum wsi. Łatwo też można odnaleźć znaną 
w całym powiecie cukiernię, która znajduje się na początku Kopaliny od strony Minkowic Oławskich, niedaleko małego stawu. Większość domów 
znajduje się wzdłuż głównej drogi.

Za tydzień pokażemy, jak z góry prezentuje się Ścinawa Polska.

Odlotowa Kopalina
Z góry rzuca się w oczy kościół

Gospodarstwa są głównie wzdłuż drogi, widać również duży spichlerzGdzieś tam na dole są wypiekane ciasta, znane w całym powiecie
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Spojrzenie na powiat z góry. 
Jest na co popatrzeć

TEKST I FOT.: 
PIOTR TUREK 

redakcja@gazeta.olawa.pl
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Krzyż, jako znak i symbol 
chrześcijaństwa, stawiano 
w miejscu dotkniętym 
chorobami, na polach 
bitewnych usłanych 
ciałami poleg łych lub 
dla upamiętnienia 
czyjejś śmierci, niekiedy 
tragicznej, na przykład 
samobójstwa

Krzyże te, wykonane 
z drewna, szybko poddawały 
się upływowi czasu, z po-
wodu nietrwałego materiału, 
z jakiego były wykonane. 
Dlatego zaczęto zastępować 
je krzyżami kamiennymi, 
bardziej odpornymi na wa-
runki atmosferycz ne. Zwyczaj 
stawiania krzyży był tak moc-
no zakorzeniony w tradycji 
ludowej, że w XIII wieku, po 
pewnych modyfikacjach, za-
czął obowiązywać jako prawo. 
Krzyże nazywano pokutnymi 
(pojed nania) i stawiano je na 
miejscu popełnienia zbrodni.

Ówczesne prawo i zwy-
czaje bardzo surowo trakto-
wały osobę, która dopuściła 
się morderstwa, choćby nie-
umyślnego. Nawet za mniejsze 
przewinienia kładziono głowę 
pod katowski topór. Jeżeli wi-
nowajca nie był osiągalny dla 
wymiaru sprawiedliwości, np. 
z powodu ucieczki, zdarzało 
się, że śmierć dosięgała w od-
wecie jego krewnych. Wpro-
wadzenie prawa, związa nego 
z krzyżami, miało złagodzić 
karę za najcięższą zbrodnię. 
Osoba, która dopuściła się 
tego czynu, mogła liczyć na 
„wykupienie”, co ratowało 
jej życie. Zobowiąza na była 
spełnić warunki ugodowe, 
które zapisane, stano wią waż-
ny dokument tamtych czasów. 
Morderca powinien m.in.: 
łożyć na utrzymanie rodzi-
ny zabitego; pokryć koszty 
pogrzebu; zapłacić za piwo, 
miód, posiłki skonsumowane 
przez sąd podczas procesu; 
dbać o oczyszczenie duszy 
zabitego, poprzez zamówienie 
określonej liczby mszy za-
dusznych; dostarczyć wosku 
do kościoła; odbyć pokutną 
pielgrzymkę do ówczesnych 
miejsc świętych, np. Akwi-
zgranu, Rzymu, Jerozolimy, 
względnie sfinansować taką 
pielgrzymkę innym osobom. 
Stosowano też kary dodatko-
we: opłacenie biedocie kąpieli 
w łaźni; leżenie krzyżem na 
grobie zabitego. Ostatnim, 
niezwykle ważnym nakazem 

tego prawa, był obowiązek 
wystawienia przez zabójcę, 
w miejscu zbrodni, własno-
ręcznie wykonanego krzyża 
kamiennego. Krzyż ten miał 
trwale upamiętniać to tragicz-
ne miejsce, a przede wszyst-
kim był dowodem odbycia 
pokuty. Niewielu morderców 
znało się na obróbce kamienia, 
toteż krzyże pokutne są bar-
dzo nieporadne. Wykonanie 
krzyża zależało też od rodzaju 
surowca, którym mógł dys-
ponować morderca. Na wielu 
krzyżach przedstawione jest 
narzędzie zbrodni. Najczęściej 
jest to sztylet, miecz, oszczep, 
kusza itp. Później zaznacza 
się zawód zamordowane go. 
Buty lub nożyce świadczą 
np. o zawodzie szewca czy 
krawca. Krzyże z XV czy XVI 
wieku czasem mają napisy. 
Świadczy to o spopularyzo-
waniu pisma. 

Obowią zek stawiania 
krzyży zanika pod ko niec XVI 
wieku, w wyniku wprowadze-
nia przez Karola V, w roku 
1592, nowe go prawa karnego, 
tzw. karoliny. Ale krzyże po-
kutne wznoszono nadal. Nie 
wystawia ich morderca, lecz 
rodzina zamordowanego dla 
uczczenia jego pamięci. Wraz 
z zanikaniem obowiązku sta-
wiania krzyży, zanikał kult, 
jakim je otaczano. Zaczęto 

je przenosić w inne, bardziej 
dogodne i uczęszczane miej-
sca, aby ich widok wymusił 
na przechodniu modlitwę. 
Często groma dzono je obok 
cmentarzy lub wmuro wywano 
w cmentarne ogrodzenia, ale 
tylko po stronie zewnętrznej, 
gdyż na plac przykościelny 
nie wolno ich było przenosić, 
podob nie jak na cmentarzu nie 
mógł być pochowany zamor-
dowany lub samobójca. 

Po wojnie nie inwentary-
zowano krzyży pokutnych. 
Potem okazało się, że wiele 
z nich zaginęło, część bez-
powrotnie, ale kilka obiektów 
na pewno się jeszcze odnaj-
dzie. Być może leżą gdzieś 
prze wrócone i przyrośnięte 
chwastem? 

Jednym z ciekawszych 
krzyży pokutnych na Dolnym 
Śląsku jest ten w Psarach koło 
Oławy, pochodzący z 1360 
roku. Stoi w odosobnieniu, 
w zaroślach parkowych, nad 
dopływem Psarskiego Poto-
ku. Należy do najwyższych 
na Śląsku. Wznosi się 217 
centymetrów nad poziom 
gruntu, rozpiętość ramion 
wynosi 112 cm, grubość 34 
cm. Wykonany jest z granitu. 
Z przodu ma słabo widoczny 
ryt, przedstawiający narzędzie 
zbrod ni, w postaci sztyletu. 
Krzyż ów dość trudno odszu-

kać, jednak warto spróbować. 
Sam jego wygląd, jak i dość 
nieoczekiwane miejsce, w ja-
kim się go po trudach odnaj-
duje, sprawiają, że pozostaje 
na długo w pamięci. To od-
ludna, romantycz na sceneria 
mocno zaniedbanego parku 
przydworskiego, przypomina-
jącego dziś raczej las.

Krzyż ten stał się niegdyś 
natchnieniem dla wrocław-
skiego poety Fritza Lisch-
ki. Wiersz, mający za temat 
zbrodnie sprzed kilkuset lat, 
ukazał się w „Kalendarzu 
Oławskim” z 1928 roku. War-
to zacytować jego fragmenty 
w przekładzie na język polski, 
dokonanym przez Edmun-
da Na wrockiego i Andrzeja 
Scheera:

...Skostniały u stóp dębu
Stoi krzyż na skraju lasu;
Kamienna wieść dla 
potomnych
O dniu gniewu i hańby.
 
Bluszcz porasta zielenią
Granit, sztylet i czas,
Który długim łańcuchem lat
Skuwa krzyż i pokutę.
 
Nocą, gdy nadchodzi
Rocznica zbrodni
Po dwunastym uderzeniu 
zegara
Bluszcz drży jak w czasie 
burzy
 
I jak głosi stara saga: 
Gdy przechodzień 
Uklęknie w owej godzinie 
I pomodli się pod krzyżem, 
Zabliźni się rana na ciele 
ofiary...

Krzyż pokutny z Psar za-
wsze musiał czynić duże wra-
żenie, choćby ze względu na 
odludne połażenie i potężne 
rozmiary. Wśród tuzina naj-
wyższych krzyży pokutnych 

zajmuje trzecie miejsce, po 
krzyżu w Kijowicach koło 
Bierutowa (241 cm) i w Gro-
blicach pod Wrocławiem (220 
cm).

Najwyższe krzyże pokut-
ne są wyłącznie granitowe. 
Stosunkowo płaskie, mają 
równo obrobiony przód, pod-
czas gdy tylna strona pozo-
staje chropawa i nieregularna. 
W przeciwieństwie do krzyży 
piaskowcowych były one dość 
trudne w obróbce, stąd dość 
rzadko spotyka się na nich 
jakieś ryty. Wszystkie krzyże 
granitowe występują w okoli-
cach Oławy, Strzeli na, Trzeb-
nicy, Sobótki i Świdnicy, gdyż 
tam odpowiedniego surowca 
jest pod dostatkiem.

Niewiele krzyży pokut-
nych historia potraktowa-
ła łaskawie, pozwalając im 
przetrwać do naszych czasów 
w dokumentach (tzw. „ugody 
pokutne”), które pisano przy 
ustawianiu krzyży.

Zachował się na szczęście 
taki unika towy dokument, 
dotyczący krzyża z Psar. Wy-
nika z niego, że jest to jeden 
z najstar szych datowanych 
krzyży pokutnych, nie tylko 
na Śląsku, ale w całej Europie. 
Został wystawiony po zabój-
stwie dokona nym ponad 650 
lat temu, około 1360 roku.

Z zachowanego doku-
mentu wynika, że Bavarus ze 
Ścinawy, pan na włościach 
w Ścinawie, Ścinawie Oław-
skiej, Psarach, Gaci itd., po-
chodzący ze starego czeskie go 
rodu Bavorów ze Strakonic, 
koło czeskich Budziejowic, 
został zamordowany podczas 
sprzeczki przez Gebharda von 
Kittlitz. W 1360 roku przed 

Radą Miasta Brzegu miał 
miejsce akt pojednania między 
obiema stronami, zaintereso-
wanymi tym wyda rzeniem. 
W imieniu mordercy wystą-
pił jego krewny Mirsonus 
z Pogorzeli, koło Michałowa, 
a w imieniu rodziny ofiary - 
Fransko i Mładeta ze Ścinawy. 
W akcie tym postano wiono, 
że prócz wystawienia krzyża 
pokutnego należy wysłać do 
Rzymu jakiegoś czcigodne-
go kapłana, który na dowód 
swojego tam dotarcia złoży 
Annie, żonie zamordowanego, 
papieskie poświadczenie. Na-
leży też zamówić u brzeskich 
minorytów i dominikanów 
tysiąc (!!!) mszy świętych, 
odbyć pielgrzymkę do Akwi-
zgranu (Aachen) i wypłacić 
główszczyznę, czyli okup za 
głowę ofiary. Zostały więc 
spełnione typowe warunki 
ugody, a kamienny krzyż 
stanął w miejscu popełnionej 
zbrodni, z dala od domostw, 
wśród starych drzew. Wia-
try, deszcze i śniegi zatarły 
ryt sztyletu, ale krzyż trwa 
nadal.

Kilkanaście lat  temu 
prawdopodobnie miejscowi 
„poszukiwacze skarbów” wy-
kopali, na szczęście płytki, dół 
koło krzyża. Bywa, że doły ta-
kie są kopane na większą głę-
bokość. Poszukiwacze, nic nie 
znajdując, wrzucają krzyż na 
dno i odchodzą. W ten sposób 
kolejny krzyż pokutny znika; 
bywa, że na zawsze. Może to 
sprawiło, że krzyż jest lekko 
pochylony ku ziemi.

OPR. I FOT.: ANNA 
BORKOWSKA-SZWARC 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Zbrodnia zakuta w kamień

Krzyż pokutny przy kościele 
w Sobocisku

Krzyż pokutny w Psarach jest jednym z najwyższych 
w Europie - liczy 217 cm

HISTORIE NIE Z PIERWSZYCH STRON GAZET

Książka już jest!
We czwartek 11 lipca w Oleśnicy Małej odbędzie się 
promocja książki „Historia nie z pierwszych stron gazet. 
Artykuły historyczne Stanisława Borkowskiego 
(1952-2003) o miejscach i ludziach powiatu oławskie-
go”. Uroczystość rozpocznie się o godz. 17.00 mszą 
świętą, w intencji śp. Stanisława Borkowskiego - 
w kościele parafialnym w Oleśnicy Małej, koncelebro-
waną przez ks. proboszcza Adama Skalniaka oraz ks. 
kan. kmdra por. dr. Zbigniewa Jaworskiego. Następnie 
o g. 18.00 odbędzie się promocja książki, w Sali Rycer-
skiej pałacu, z udziałem przedstawicieli władz samorzą-
dowych, instytucji, mediów, rodziny, przyjaciół i osób 
zaangażowanych w projekt. Można będzie otrzymać tę 
publikację nieodpłatnie.

Wydanie publikacji jest refundowane ze środków UE 
(Program Rozwoju Obszarów Wiejskich), w ramach 
LGD „Starorzecze Odry”, przy udziale gminy Oława, 
miasta Oławy, powiatu oławskiego oraz Banku Spół-
dzielczego w Oławie.

Tekst pochodzi z książki 
„Historia nie z pierwszych stron 
gazet”, zawierającej artykuły 
Stanisława Borkowskiego, które 
ukazywały się w naszej gazecie 
w latach 1991-2003
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Witamy 
  wœród nas

Rubrykê „Witamy wœród nas” publikujemy 
dziêki pomocy pracowników Oddzia³u 
Noworodków i Oddzia³u Po³o¿niczego 
Szpitala w O³awie oraz o³awskiego 
Urzêdu Stanu Cywilnego

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

(22.06-22.07)

RAK

(23.07-22.08)

LEW

(23.08-22.09)

PANNA

Początek tygodnia może 
przynieść rozczarowanie 
w pracy i ochłodzenie kontaktów 
z domownikami. Twoje humory 
nie spodobają się wielu osobom. 
Przemyśl swoje postępowanie. 
Koniec tygodnia lepszy.

Może zabraknąć czasu na to, 
co lubisz najbardziej, zwłaszcza 
w poniedziałek i środę. Musisz 
planować swoje działania tak, 
aby go starczyło na relaks 
i odpoczynek. Koniec tygodnia 
miły i romantyczny, spędzisz go 
z ukochaną osobą.

Kłopoty ze zdrowiem okażą się 
mniejsze niż przypuszczałeś. 
Kolejne kroki zawodowe wzmocnią 
twoją pozycję. Postaraj się, aby 
ci, dla których ważne jest twoje 
postępowanie, byli z ciebie 
zadowoleni. 

Nie podejmuj w tym tygodniu 
ważnych decyzji, zwłaszcza 
finansowych. Możesz dużo stracić. 
W innych sprawach wszystko ułoży 
się pomyślnie. Dowody miłości 
i sympatii poprawią humor. Udane 
dni - czwartek i sobota. 

Pomyśl o planach urlopowych. 
Może w tym roku wybierzesz 
się w nieznane? To dobry czas 
na podjęcie ryzyka, nawet 
finansowego. Spróbuj szczęścia 
w grach liczbowych. Jeśli ktoś 
poprosi cię o wysłuchanie jego 
problemów - nie odmawiaj, ale 
staraj się unikać drażliwych spraw. 

Bądź ostrożny i raczej sceptyczny. 
Pewne miłe wydarzenia zmienią 
nastawienie do życia, a radosny 
koniec tygodnia poprawi nastrój. 
Gwiazdy sprzyjają gotowym 
zaryzykować i podjąć nowe 
wyzwania.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

Dobry tydzień, upłynie spokojnie, 
bez napięć i przykrych sytuacji, 
ale emocji nie zabraknie. Kolejne 
dni przyniosą miłe wydarzenia 
i sprawią, że serce zacznie bić 
mocniej. Samotnych czeka 
romantyczna przygoda, która 
zostawi ślady na zawsze. 

Kilka przykrych incydentów 
pokaże, kto jest prawdziwym 
przyjacielem. Nie możesz jednak 
być zbyt surowy w ocenianiu 
innych. Ty także nie jesteś idealny. 
Należysz do osób pamiętliwych, 
ale nie pozwól, by zaliczono cię do 
tych, którzy nie potrafią wybaczać. 

Miłe dni spędzone w towarzystwie 
życzliwych i bliskich osób dodadzą 
energii do rozwiązywania 
problemów zawodowych, których 
nie zabraknie. Zastanawiaj się nad 
tym, co mówisz i w jakim celu coś 
robisz. 

W twoje życie zaczną wkraczać 
nowe osoby. W tym tygodniu 
odczujesz tylko przedsmak 
pewnych wydarzeń. Nie daj się 
jednak ponieść emocjom - trzymaj 
rękę na pulsie. Zdrowie może się 
pogorszyć. Finanse poprawią się.

Radosny, wspaniały tydzień, uda 
się osiągnąć wiele zamierzonych 
celów. Pamiętaj tylko, że do celu 
nie należy iść po trupach. Spróbuj 
załatwiać sprawy tak, aby nikt nie 
ucierpiał. Rezultat zadowoli ciebie 
i wszystkich zainteresowanych. 

Musisz w końcu zacząć zauważać 
innych wokół siebie, a także 
ich potrzeby. Nie możesz tak 
egoistycznie podchodzić do 
życia, bo kiedyś otrzymasz za to 
odpowiednią zapłatę. Sprawianie 
przyjemności innym spowoduje, że 
sam poczujesz się lepiej.

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGA

Michał Bagiński
Pola Braniewska
Martyna Demska
Mateusz Drohomirecki
Amelia Januszkiewicz
Dominik Moska
Julian Stanasiuk
Patryk Strzemedłowski
Wiktor Witek 

Urodzili się

MARTA SZYMAŃSKA
redakcja@gazeta.olawa.pl

Joanna Kowalczyk 
 - Andrzej 
 Wolski 

Ewa Mikołajczyk 
 - Krzysztof 
 Charysz 

Beata Siewieryniec 
 - Paweł Drążek 

Agata Waś 
 - Damian 
 Więcław 

Justyna Ziemiańska 
 - Łukasz Dolny

Powiedzieli: TAK

Nazywam się Patryk 
Strzemedłowski. 
Urodziłem się świat 27 czerwca. 
Ważę 4450 g i mierzę 58 cm. 
Mieszkam w Jelczu-Laskowicach 
z mamą Sabiną, tatą Krzysztofem 
i siostrą Martynką (3)

Cześć, to ja, Kamil 
Niczyporuk. 
Mama Agata urodziła mnie 
26 czerwca. Ważę 3700 g 
i mierzę 52 cm. W domu 
w Brzegu czekają tata Marek 
i siostra Malwinka (5)

Witaj świecie, jestem Wiktor 
Witek. 
Urodziłem się 27 czerwca. 
Ważę 3350 g i mierzę 52 cm. 
Moi rodzice to Kasia i Krzysiek, 
a brat Oliwier (3,5). Mieszkamy 
w Oławie

Nazywam się Oliwia 
Szewczyk. 
Przyszłam na świat 2 lipca. 
Ważę 2900 g i mierzę 51 cm. 
W Polwicy mieszkam z 
rodzicami Joanną 
i Arkadiuszem

To ja, Amelia Januszkiewicz. 
Urodziłam się 28 czerwca. 
Ważę 3200 g i mierzę 53 cm. 
Mama to Katarzyna, a tata 
Grzegorz. Mam też siostrę 
Kornelię (3). Mieszkamy 
w Bolechowie

Nazywam się Martynka 
Demska. 
Przyszłam na świat 26 czerwca. 
Ważę 3 kg i mierzę 54 cm. 
We Wrocławiu mieszkam 
z rodzicami Agnieszką 
i Rafałem

To ja, Dominik Moska. 
Mama Agnieszka urodziła mnie 
26 czerwca. Ważę 4 kg i mierzę 
54 cm. W domu w Czernicy 
czekają tata Dariusz oraz 
bracia Karol (4) i Michał (2,5)

Jestem Gaja Jakubiak. 
Urodziłam się 2 lipca. Ważę 
2850 g i mierzę 46 cm. Moimi 
rodzicami są Edyta i Jarek. 
Mam siostrę Anielkę (5) 
i brata Jakuba (16). Mieszkamy 
we Wrocławiu

Jestem Hubert Szydło. 
Urodziłem się 26 czerwca. 
Ważę 3100 g i mierzę 52 cm. 
Moimi rodzicami są Monika 
i Andrzej. Mam też brata 
Adriana (13). Mieszkamy 
w Brzegu

Witajcie, jestem Jan Oleszek. 
Mama Ania urodziła mnie 
29 czerwca. Ważę 3350 g 
i mierzę 53 cm. W domu 
w Oławie czeka tata Michał

Cześć, nazywam się 
Weronika Kopton. 
Mama Teresa urodziła mnie 
2 lipca. Ważę 3600 g i mierzę 
56 cm. W domu w Brzegu 
czeka tata Romuald i brat 
Norbert (12)

Witajcie, jestem Kacper 
Choina. 
Przyszedłem na świat 4 lipca. 
Ważę 3 kg i mierzę 52 cm. 
W domu w Marcinkowicach 
mieszkam z rodzicami Pauliną 
i Grzegorzem

Jestem Zuzia Zięba. 
Urodziłam się 2 lipca. Ważę 
3900 g i mierzę 57 cm. Moja 
mama to Martyna, a tata 
Krzysztof. Mieszkamy w Brzegu

Cześć, to ja, Michał 
Gachłowski. 
Urodziłem się 5 lipca. Ważę 
3600 g i mierzę 56 cm. 
W Oławie mieszkam z tatą 
Łukaszem i mamą Kasią
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Mocno naaaaci¹gane... 
Humorek 
nie tylko powiatowy Tygodniowy remanent 

powiatowy

Subiektywna kronika 
Jelcza-Laskowic

wakacyjną KRESK¥...

...czyli strona dla 
ludzi z powiatowym 
poczuciem humoru

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski
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Oława. Przychodnia na 
Chrobrego. Do lekarza ro-
dzinnego zgłasza się pan 
Zenek ze Zwierzyńca. Medyk 
przestrzega pacjenta: 

- Niech pan pamięta, że 
alkohol jest pana najwięk-
szym wrogiem!

- Ale ja taki tchórzliwy 
nie jestem, panie doktorze...

                *
Pan Zenek po wizycie 

u  lekarza postanowił odpo-
cząć na trawniku przed Urzę-
dem Miejskim. Położył się 
tuż obok tabliczki z napisem 
„Nie deptać trawników!”. 

Podchodzi do niego straż-
nik miejski i mówi groźnie:

- Nie widzisz pan, że jest 
napisane, żeby nie deptać 
trawników!?

- Przecież nie depczę, 
tylko leżę!

                *
Kapłan z  podoławskiej 

miejscowości po wypadku 
samochodowym budzi się ze 
śpiączki:

- Siostro, czy ja jestem 
w niebie?

- Nie, w  oławskim szpi-
talu. Tyle że z powodu braku 
miejsc na oddziale wewnętrz-
nym, musieliśmy umieścić 
księdza na dziecięcym.

                *
Oława, cmentarz przy 

Ofiar Katynia. Pogrzeb poli-
cjanta. Do trumny podchodzi 
kolega zmarłego i kładzie coś 
przy głowie. Widzi to wdowa 
i dyskretnie pyta:

- Co pan tam włożył?
-  Nie  zdąży łem ku -

pić kwiatów, a  nie wypada 
przyjść z  pustą ręką, więc 
dałem czekoladę...

                *
Wierzbno. Do ośrodka 

zdrowia przychodni baba ze 
śledziem na plecach i mówi:

- Panie doktorze, coś mi 
dolega! 

- Ale co?
- Ktoś mnie cały czas 

śledzi!
                *
Wieś w  gminie Doma-

niów. Na schodach domu 
siedzi zapłakany sołtys, zna-
ny z oszczędnego stylu życia. 
Podchodzi do niego kolega 
z Rady Sołeckiej i pyta:

- Czemu płaczesz? Żona 
ci umarła?

- Nie!
- To może teściowa przy-

jechała?
- Też nie!
- No to może pies ci 

zdechł?
- Nie, ząb mi się złamał 

w grzebieniu!
- I to jest powód do pła-

czu?
- Tak, bo to był ostatni...

Opr.: (KAT)

- Tonący brzytwy się chwyta! - tak zareagowali działacze oławskiego PiS na wieść o tym, 
że poseł Roman Kaczor (na fot. z prawej) na wszelkie dostępne sposoby próbuje ratować 
słabe notowania Platformy Obywatelskiej. Kilka dni temu, wraz z księdzem proboszczem 
Januszem Gorczycą (na fot. z lewej), założył zespół wokalny „Szczepcio i Romcio”. 

Pod koniec sierpnia ten polityczno-parafialny duet ma wystąpić na festiwalu pieśni kreso-
wych Top Song Kres „Kołomyja 2013”. W repertuarze mają m.in. znany przebój Krzysztofa 
Krawczyka i Bogdana Smolenia „To tylko my, recydywiści”, który - jak widać i „słychać” 
na fot. - otrzymał nową aranżację słowną. 

A tym, którzy pytają o źródło pochodzenia nazwy zespołu wyjaśniamy, że w kronikach 
parafialnych znaleźliśmy informację o tym, iż pradziadek księdza Gorczycy, z Budek Sno-
widowickich, miał na imię Szczepan właśnie. Z kolei poseł Roman Kaczor we wszystkich 
swoich „cefałkach” do korzeni lwowskich się odwołuje... 

(KAT)

- Daremne żale, 
próżny trud. Za mało sił, za dużo słów, 

choć mi się wciąż marzy jakiś Twój  
- Romanie - przedwyborczy  

cud... 

- Przepraszam, 
lecz za siebie mów, 

skoro nie umiesz śpiewać z nut, 
tak jak ja w Sejmie po lwowsku 

często przy mównicy łkam...

Widmo krąży...

Nie tylko po Europie 
i  po Polsce, ale i  po na-
szym powiecie. Widmo PiS, 
a  konkretniej zwycięstwa 
wyborczego PiS. Zaczęło się 
na Podkarpaciu, potem był 
Rybnik, jest Elbląg, będzie 
Warszawa, no to i  Oława 
ustawia się w kolejce. Tomek 
Kołodziej w  Jelczu-Lasko-
wicach już nowe stanowiska 
rozdziela. Wszelkie złogi 
popeerelowskie, poszczę-
śniakowe i poputyrowe, za-
legające w Urzędzie Miasta 
i Gminy, mogą się już dziś 
zacząć pakować. Co bardziej 
opornych Kołodziej zabal-
samuje i wrzuci do piwnicy 
urzędowego pałacu, gdzie 
w  końcu muzeum jelczań-
skiej martyrologii powstanie. 
W dziale „Kaci i oprawcy” 
ich poukłada, obok portretów 
z  wystawy „Twarze wro-
cławskiej bezpieki”, żeby się 
lepiej komponowało.

A po tej, czyli oławskiej 
stronie Odry, Zdzisiek Brr-
rezdeń karty rozdaje. Trochę 
przy tym rozdwojenie, a na-
wet roztrojenie jaźni ma. Na 
fotelu starosty już się wygod-
nie wymościł, a tu mu Paweł 
Gwiazda Gwiazdowicz sta-
nowisko burmistrza Oławy 
proponuje. Ksiądz proboszcz 
z Godzikowic z kolei, obok 
którego plebanii Zdzisiek 
zamieszkuje, na funkcji wój-
ta gminy by go widział. No 

i  Zdzisiek jest teraz jak ta 
żaba, co chciała być i piękną, 
i mądrą, ale rozerwać się k... 
nie mogła! 

Ale w Oławie chętnych 
do władania „ciemnym lu-
dem”, co to za PiS i  Smo-
leńsk da się pokroić na słono 
i  mokro, jest więcej. An-
drzejek Grzeszczak w  każ-
dej kampanii wyborczej 
wrzeszczy, że jest najlep-
szym kandydatem - a  to na 
burmistrza, a to na starostę. 
A Piotruś Psia Zupa Regiec 
to nie tylko burmistrzem, 
ale i  posłem chciał zostać. 
Raz nie wyszło, ale w końcu 
nadejszło to słynne Jarkowe 
„Teraz k... my!”, więc kto to 
prześpi, w niebyt polityczny 
popadnie. Dlatego Piotruś 
też aktywność zwiększył i w 
niedziele nawet na trzy msze 
chodzi, do różnych parafii, 
bo tak jak Andrzejek Grzesz-
czak, on też swoje nierucho-
mości ma w rejonie różnych 
kościołów porozrzucane, 
a od czasu do czasu trzeba na 
nie pańskim okiem spojrzeć. 
Najlepiej uduchowionym, 
czyli tuż po spowiedzi i po 
zbrataniu. 

Do rządzenia Domanio-
wem tylko na razie chętnych 
PiS-owców nie widać. No 
chyba że Karol i  Sławek 
z PO do PiS tam się razem 
przeflancują...

(Pieprz)

* Młodzi gniewni opo-
zycjoniści z naszego miasta 
zorganizowali happening, 
przynosząc na dreptak kosz 
na śmieci i  ryzę szarego 
papieru, z  nawołaniem do 
bojkotu burmistrza. Nie wy-
wołało to zbytniej sensacji, 
bo największy tłum tworzyli 
sami organizatorzy. Większe 
zainteresowanie uzyskaliby, 
segregując śmieci w  pobli-
skich kubłach. Tymczasem 
zapowiedzieli, że w najbliż-
szych wyborach głosy na 
burmistrza Putyrę trafią do 
śmietnika. Jeżeli tak bardzo 
chcą zaszkodzić aktualnemu 
włodarzowi, to może spryt-
niej byłoby zagłosować na 
oponenta?

* Sezon letni w pełni, po-
goda idealna na wylęg ko-
marów, więc znienawidzone 
przez wszystkich owady nie 
oszczędzają nikogo. Burmistrz 
J-L dotychczas wzbraniał się 
przed opryskami, zasłaniał się 
ekologią i  dobrem pszczół. 
Były nawet podejrzenia o jakiś 
układ z drogeriami i aptekami, 
które ostatnio nieźle zarobiły 
na komarowych sprayach. 
Ostatecznie nikt nie potwier-
dził tych rewelacji, ale mówią, 
że nasz włodarz poważnie 
zastanawia się nad opryskami, 
choć nie ma pewności czy 
zdąży, zanim komary jeszcze 
latem pękną ze śmiechu, albo 
już jesienią, nieco wcześniej 
niż zwykle, zapadną w  zi-
mowy sen...                (Sól)
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PRACA
DAM PRACĘ

Zostań konsultantką Avon, tel. ►►
661-199-465 (6) 

Studio Reklamy Wena zatrudni ►►
grafika komputerowego. Mile widzia-
na znajomość branży reklamowej. 
Umowa o pracę. Kontakt 603 120 715 

Dodatkowa, min. średnie,  ►►
pracalis4@gmail.com (15) 

Hurtownia Materiałów Budowla-►►
nych przyjmie sprzedawcę z doświad-
czeniem w branży - 601- 331-101 (1) 

FIRMA BOGRES ZATRUDNI 
PANIE I PANÓW DO PRAC 

FIZYCZNYCH ZWIĄZANYCH 
Z PRODUKCJĄ CHIPSÓW W 

STANOWICACH K/OŁAWY. PRACA 
W SYSTEMIE NAZYWANYM 
„CZTEROBRYGADÓWKĄ”. 

WYMAGANE JEST 
POSIADANIE KSIĄŻECZKI 
DO CELÓW SANITARNO-
EPIDEMIOLOGICZNYCH. 

BEZPŁATNY TRANSPORT NA 
WYBRANYCH TRASACH. KONTAKT 
TELEFONICZNY W GODZ. 10.00 – 
17.00 POD NUMERAMI: 666-852-

243 LUB 600-010-634 (3) 

Zatrudnię samodzielnego bruka-►►
rza z Jelcza Laskowic, 600-702-912 (1)

Zakład Pracy Chronionej zatrud-►►
ni w Oławie osobę z orzeczeniem o 
umiarkowanym / znacznym stopniu 
niepełnosprawności na stanowisku 
Pracownik Pomocniczy przy Produk-
cji. Poszukiwane są również osoby 
na okres wakacyjny na pracę na pro-
dukcji. Więcej informacji pod tel. 512-
053-503 (2)

PRZYJMĘ PRACOWNIKÓW  
Z DOŚWIADCZENIEM: TYNKARZA, 

REGIPSIARZA - ZABUDOWA 
SUCHA, KAFELKARZA ORAZ DO 
PRAC OGÓLNOBUDOWLANYCH. 

KONTAKT: TEL. 665 771 770 (5)

Firma ogólnobudowlana po-►►
szukuje: - pracowników do prac bu-
dowlanych. Zainteresowane osoby 
prosimy o przesłanie  oferty na adres: 
e-mail: dommarian@o2.pl lub tel. 502 
327 035 w godz. 7:00–17:00 (1)

Zatrudnię na stanowisko KU-►►
CHARZ do restauracji hotelowej. CV 
prosimy przesłać na adres manager@
hoteljakubsobieski.pl Tel. 504933476 

Zatrudnimy na umowę o pracę ►►
kierowcę na ciągnik siodłowy. Pro-
simy o kontakt wyłącznie osoby po-
ważnie zainteresowane podjęciem 
pracy. Telefon 713135225 (2)

Praca w firmie energetycznej przy ►►
budowie sieci elektroenergetycznych. 
Wymagania: min. Prawo jazdy B+E, 
wiek do 40 lat, tel. 600-343-905 (5)

Przyjmę pracowników do prac ►►
wykończeniowych, regipsy, gładzie, 
malowanie, 692-644-137 (1)

Zatrudnię frezera – tokarza, 71-►►
733-65-84 (1)

Przyjmę do pracy operatora na ►►
koparkę gąsienicową 604-568-976 (4)

Przyjmę kierowcę na spedycję po ►►
kraju 604-568-976 (4)

Zatrudnię na budowę Tel. 724-►►
473-851 (1)

Przyjmę do pracy na stanowisko ►►
kasjer-sprzedawca. Stacja paliw OR-
LEN OŁAWA. Tel. 603-040-311 (1)

Zatrudnimy 1: pracownika biu-►►
rowego; 2: kierownika rejonu. Biegły 
niemiecki w mowie i piśmie.  71-733-
65-29 info@atfservice.eu (5)

Zatrudnię pracownika budowla-►►
nego z doświadczeniem. Mile widzia-
ne prawo jazdy kat. B, 500-043-615, 
602-778-476 (1)

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O.O.  
55-200 OŁAWA, UL. PORTOWA 1 B,  

ZATRUDNI: 1) OPERATORÓW 
MASZYNY PAPIERNICZEJ 

– WYMAGANIA: 
WYKSZTAŁCENIE  TECHNICZNE / 
ZAWODOWE, DOBRA OBSŁUGA 

KOMPUTERA. ZAINTERESOWANIE 
ASPEKTAMI TECHNICZNYMI, 

GOTOWOŚĆ DO PRACY PRACA W 
SYSTEMIE CZTEROBRYGADOWYM 

NA 3 ZMIANY, UMIEJĘTNOŚCI 
PRACY W ZESPOLE, MILE WIDZIANI 

KANDYDACI  
Z DOŚWIADCZENIEM W PRACY 
W FIRMACH PRODUKCYJNYCH, 

TAKŻE, ABSOLWENCI 
SZKÓŁ ZAWODOWYCH. 

ZAANGAŻOWANIE. OFERUJEMY: 
ZATRUDNIENIE NA PODSTAWIE 
UMOWY O PRACĘ W PEŁNYM 

WYMIARZE CZASU – 
BEZPOŚREDNIE ZATRUDNIENIE, 

PRZYUCZENIE DO PRACY OD 
PODSTAW, SOLIDNE, RYNKOWE 

WYNAGRODZENIE, SYSTEM 
PREMIOWANIA POWIĄZANY 
Z WYDAJNOŚCIĄ I JAKOŚCIĄ 

PRACY ORAZ WYNIKAMI FIRMY 
2.) OPERATORÓW URZĄDZEŃ 

PRZEWIJAJĄCYCH – WYMAGANIA: 
WYKSZTAŁCENIE MIN. ZAWODOWE, 

DOŚWIADCZENIE ZAWODOWE 
MIN. 3 LATA, ZDOLNOŚĆ 

MANUALNA, UPRAWNIENIA NA 
WÓZKI WIDŁOWE, MILE WIDZIANE 
NA SUWNICĘ, ZAANGAŻOWANIE. 

UPRZEJMIE INFORMUJEMY, ŻE 
SKONTAKTUJEMY SIĘ TYLKO Z 
WYBRANYMI KANDYDATAMI. 
DOKUMENTY APLIKACYJNE 
PROSZĘ PRZESYŁAĆ DROGĄ 

ELEKTRONICZNĄ, BĄDŹ OSOBIŚCIE 
NA ADRES: OŁAWA, UL. PORTOWA 1 B  

DROGA ELEKTRONICZNA:   
kadry@jack-pol.pl (1)

Zatrudnię fryzjera Tel. 781 212 102 ►►

Przyjmę do pracy w sklepie spo-►►
żywczym w Jelczu-Laskowicach - 
530-103- 162 (2)

FIRMA BUDOMET-OKNA ZATRUDNI 
OSOBY NA PRODUKCJĘ STOLARKI 

ALUMINIOWEJ. WYMAGANIA- 
DYSPOZYCYJNOŚĆ, CHĘĆ DO 

PRACY, PRAWO JAZDY B. MIEJSCE 
PRACY JANKOWICE MAŁE.  

CV biuro@budomet.pl,  
OPOLSKA 7, OŁAWA (1) 

Firma przyjmie brukarza, 603-►►
445-063 (3) 

Przyjmę osobę do pracy do sklepu ►►
w Marcinkowicach (praca sezonowa), 
CV na adres alexpol@onet.pl (1)

Zatrudnię kierowce C+E, emeryt ►►
tel. 608 693 900 (4)

Zatrudnię osobę ze znajomością ►►
mechaniki i pojazdów ciężarnych, 
608-693-600 (4)

Możliwość dorobienia w Centrum ►►
Promocji Zdrowia od 700 do 1500 zł 
miesięcznie, tel. 668-607-582 mail: 
stochel.paula@gmail.com (4)

Przyjmę pracownika na stanowi-►►
sko przedstawiciela handlowego, tel. 
881-722-300 (1)

Zatrudnię murarza, 503-743-468 ►►

Zatrudnimy spawacza z uprawnie-►►
niami i montażystę Gniotpol Kurznie, 
tel. 774697101 (4)

Zatrudnię kierowcę w transporcie ►►
międzynarodowym kat, C+E, 663-
366-368 (1)

Zatrudnię dekarza, cieślę - 731- ►►
689- 060 (1)

Restauracja Kulinarna Enklawa za-►►
trudni kelnerów, barmanów. CV wraz 
z listem motywacyjnym i zdjęciem 
prosimy przesyłać na kontakt@kuli-
narnaenklawa.pl (2)

Przyjmę do pracy w sklepie me-►►
dycznym osobę najlepiej z wykształ-
ceniem medycznym np. fizjoterapeu-
ta, pielęgniarka, tech. Farmacji. CV 
tylko mailowo: agamed@onet.pl (4) 

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW Z KAT 
C+E. WYMAGANE DOŚWIADCZENIE 

I KOMPLET AKTUALNYCH 
DOKUMENTÓW, 604-906-000 (5)  

INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
1. STANOWICE: PRACOWNIK 

MONTAŻU, MAGAZYNIER 
2. OŁAWA: OPERATOR 

PRODUKCJI, OPERATOR MASZYN 
CNC, OPERATOR WÓZKA 

WIDŁOWEGO, PRAKTYKANT-KA 
3. JELCZ-LASKOWICE: OPERATOR 
PRODUKCJI, OPERATOR WÓZKA 

WIDŁOWEGO, KONTROLER 
JAKOŚCI, LAKIERNIK PROSZKOWY, 

DORYWCZE PRACE NA PRODUKCJI. 
SZCZEGÓŁY NA www.interkadra.pl. 
KONTAKT: praca.olawa@interkadra.pl.  
TEL. 717 382 396. UL. 3 MAJA 26A, 
OŁAWA (ZA TESCO, OBOK RONDA). 

OSOBY ZAINTERESOWANE 
PROSIMY O PRZESŁANIE CV NA 

PODANY ADRES E-MAIL (5) 

Przedsiębiorstwo wielobranżowe ►►
ZURMET zatrudni do pracy w Jelczu-La-
skowicach: *ślusarz-spawacz z doświad-
czeniem zawodowym, *krawędziarz 
z doświadczeniem zawodowym na 
prasie krawędziowej oraz prasie mimo-
środowej. Praca w systemie jednozmia-
nowym. Zapewniamy zatrudnienie na 
pełny etat lub w niepełnym wymiarze 
pracy. CV proszę wysłać na adres info@
zurmet.pl – 607-420-041 (1)

ARCAPOL SP. Z O. O.  
JEST FIRMĄ ZAJMUJĄCĄ SIĘ 
KONSTRUOWANIEM FORM 

WTRYSKOWYCH DO TWORZYW 
SZTUCZNYCH Z JELCZA LASKOWIC. 

POSZUKUJEMY KANDYDATÓW 
NA STANOWISKO: OPERATOR 

FREZARKI NUMERYCZNEJ CNC, 
PROGRAMISTĘ CAD / CAM. 
WYMAGANIA: UKOŃCZENIE 

SZKOŁY O PROFILU TECHNICZNYM, 
BARDZO DOBRA ZNAJOMOŚĆ 

RYSUNKU TECHNICZNEGO, 
ZNAJOMOŚĆ ZAGADNIEŃ 
DOTYCZĄCYCH OBRÓBKI 

SKRAWANIEM – TECHNOLOGIA , 
DOBÓR NARZĘDZI I PARAMETRÓW, 

MINIMUM ROCZNY STAŻ PRACY 
NA PODOBNYM STANOWISKU. 
OFERUJEMY: UMOWĘ O PRACĘ, 

WYNAGRODZENIE ADEKWATNE DO 
POSIADANEGO DOŚWIADCZENIA 

I UMIEJĘTNOŚCI. ZGŁOSZENIA  
PROSZĘ  KIEROWAĆ:  
info@arcapol.com (5) 

ARCAPOL SP. Z O. O.  
JEST FIRMĄ ZAJMUJĄCĄ SIĘ 
KONSTRUOWANIEM FORM 

WTRYSKOWYCH DO TWORZYW 
SZTUCZNYCH Z JELCZA LASKOWIC. 

POSZUKUJEMY KANDYDATÓW 
NA STANOWISKO: ŚLUSARZ 

NARZĘDZIOWY. WYMAGANIA: 
UKOŃCZENIE SZKOŁY O PROFILU 

TECHNICZNYM, BARDZO 
DOBRA ZNAJOMOŚĆ RYSUNKU 
TECHNICZNEGO, UMIEJĘTNOŚCI 
OBSŁUGI KONWENCJONALNYCH 

TOKAREK, SZLIFIEREK, WIERTAREK, 
MINIMUM ROCZNY STAŻ PRACY 
NA PODOBNYM  STANOWISKU 
OFERUJEMY: UMOWĘ O PRACĘ, 

WYNAGRODZENIE ADEKWATNE DO 
POSIADANEGO DOŚWIADCZENIA 

I UMIEJĘTNOŚCI. ZGŁOSZENIA  
PROSZĘ  KIEROWAĆ NA ADRES: 

info@arcapol.com (5) 

Studio Reklamy Wena zatrudni ►►
pracownika biurowego. CV ze zdję-
ciem proszę wysyłać na adres: biuro@
wenareklamy.pl (1)

Zatrudnię kucharza, pomoc ku-►►
chenną i kelnerkę, tel. 694-666-666 (5)

Zatrudnię na budowę, praca w ►►
Niemczech huddelxbrassel@gmail.com

Zatrudnię pracowników budow-►►
lanych – wykończenia – stan surowy, 
501-621-506 (5)

Zatrudnię pracownika do docie-►►
pleń elewacji, 693-377-300 (1)

SZUKAM PRACY
Poszukuję pracy jako opiekunka ►►

osób starszych. Posiadam wieloletnie 
doświadczenie. Tel. 501-401-166 (3)

Kombajnista z doświadczeniem, ►►
721-125-790 (3)

Kierowca – mechanik ABCE 45 l, ►►
795-563-388 (5)

Zaopiekuję się dzieckiem w Jel-►►
czu-Laskowicach - 536- 340- 114 (2)

50-latek z Jelcza-Laskowic szuka ►►
pracy, 790-223-031 (1)

KUPNO
Kupię: szable, militaria, bagnety, ►►

zegary, zegarki kieszonkowe i odzna-
ki, 502-627-675 (3)

Starocie, meble, porcelanę, mone-►►
ty i inne pamiątki z II wojny światowej 
- 663-624 -214 (7)

SPRZEDAŻ 
PIASEK BUDOWLANY  

- DO TYNKÓW, - DO MUROWANIA, 
- POSPÓŁKA, - PODSYPKA, - ZIEMIA 
POD TRAWNIKI, TEL. 71-313-28-40, 

602-690-289 (26)

Piasek z dowozem, różne gatunki, ►►
71-303-48-55, 501-279-475 (3)

„AWIDA” KOPALNIA PIASKU  
W BYSTRZYCY OŁAWSKIEJ - LEŚNA 

WODA. SPRZEDAŻ PIASKÓW 
I KRUSZYW DROGOWYCH, 

PODSPÓŁKI, TEL. 71-30-30-982, 
71-313-40-87, 606-767-585, 
ZAPEWNIAMY TRANSPORT 

15-,20-,26-TONOWY  
awida@wp.pl, www.awida.pl (21)

Kostka granitowa 509-248-018 ►► (30)

Obornik, 507-179-295, 77-412-32-►►
34 (6d) 

KRÓLIKI HODOWLANE, 
SZCZEPIONE, 5 RAS, 22 ZŁ/KG 

******KRÓLIKI RZEŹNE 13 ZŁ/KG, 
507-179-295, 77-412-32-34 (6D)

Sprzedam okorowane stemple ►►
budowlane, 604-109-565 (14)

Sprzedaż lodówek, zamrażarek, ►►
tel. 792-016-323 (5)

Sprzedam zbiorniki 1000L, telefon ►►
663-858-363 (2)

Pisklęta, 508-716-854 ►► (1)

Sprzedaż drewna kominkowego: ►►
dąb, grab, jesion, buk, tel. 501-433-926

Sprzedam drewno opałowe, tel. ►►
609-658-433 (1) 

Obrzynki, palety pocięte, możliwy ►►
transport, 883-050-825 (3)
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Sprzedam grzejniki żeliwne, nowe, ►►
ceowniki konstrukcyjne 17x7x4 m, 
silniki elektryczne od 2 kw do 7,5 kw, 
dwie przyczepki samochodowe, tel. 
603-057-484 (1)

Sprzedam wózek widłowy 2002 r., ►►
tel 609-658-433 (1) 

HODOWLA OWCZARKÓW 
NIEMIECKICH, HODOWLA KOTÓW 
PERSKICH, HOTEL DLA PSÓW 24 H. 

PISARZOWICE K/BRZEGU –  
UL. PLATANOWA 3, TEL. 668-219-591

Sprzedam drewno kominkowe, ►►
665-289-776 (3) 

Produkcja, sprzedaż, montaż rolet ►►
wewnętrznych w kasecie i prowad-
nicach, cena 70 zł komplet, 602-342-
338 (51)

Tanio piec jednofunkcyjny c.o., ►►
509-662-802 (1)

Sprzedam prosiaki, 504-036-654►►

Drewno kominkowe, opałowe, ►►
piasek, żwir, transport, 2,5 t, 724-519-
853 (4)

Betonowa kostka brukowa: sprze-►►
daż, projekt, układanie, tel. 71-313-
42-03, 507-777-494 (1) 

Sprzedaż drewna kominkowego ►►
i  opałowego transport  509 460 961, 
71 313 12 68 (26) 

Sprzedam klimatyzację 3,5 KW ►►
– LG Inverter V na gwarancji – mało 
używany, cena 2000 zł, tel. 71-307-
05-72 (5)

Sprzedam meble pokojowe, tanio, ►►
519-605-836 (1)

LEKARSKIE
FAMIDENTAL STOMATOLOGIA 

RODZINNA to TWÓJ DENTYSTA, 
Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-89-
32-32, 71-303-22-33. Przyjmujemy 

codziennie od 8.00 do 20.00, 
soboty: 9.00 - 19.00, w niedziele 

nie przyjmujemy. Leczenie 
dorosłych i dzieci, leczenie pod 

mikroskopem, protetyka - naprawy 
protez zębowych, chirurgia 

stomatologiczna, ortodoncja, 
rentgen stomatologiczny, zdjęcia 

panoramiczne(2d)

LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA ►►
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (2d)

LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ ►►
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00 (2d)

SPECJALISTA LARYNGOLOG B. ►►
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (2d) 

DERMATOLOG DR NAUK 
MEDYCZNYCH RAFAŁ BIAŁYNICKI 

- BIRULA ADIUNKT KLINIKI 
DERMATOLOGII LECZENIE CHORÓB 

SKÓRY: łuszczycy, trądzików, 
grzybic, łysienia, brodawek, alergii, 

ocena znamion NOWY ADRES: 
OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA (NZOZ 

MEDAN).  GABINET CZYNNY  
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  

w godzinach 16.00-18.45,  
od 16.00 do 17.00 przyjęcia bez 

uprzedniej rejestracji telefonicznej, 
po 17.00 konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (6)

M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA ►►
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (5)

Esperal, 603-606-121 ►► (7)

STOMATOLOG DR N. MED. KATA-►►
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71  301 66 66, www.easy-
dent.pl

LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-►►
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, ►►
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ STOMATOLOG PIOTR ►►
URBAŃSKI, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

STOMATOLOG DR N. MED. ►►
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66, www.easydent.pl

LEKARZ DENTYSTA JOLANTA KAR-►►
DASZ-PAWLIK, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71 301 66 66, www.easydent.pl

GABINET ORTOPEDYCZNY dr ►►
nauk med. LESZEK MORASIEWICZ 
przyjmuje w środy 16 – 18, Oława, pl. 
Zamkowy 18 (obok Domu Dziecka), 
tel. 601-702-263 (3)

UROLOG LEK. MED. JACEK 
JASTRZĘBSKI – SPECJALISTA 

UROLOG. PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (20)

GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-►►
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (5)

PRYWATNY GABINET LARYN-►►
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3)

PSYCHOLOG - PSYCHOTERAPEU-►►
TA mgr  JOLANTA ŻAK-KOŚCIUK, TEL. 
509-903-761, www.psychoterapia.
olawa.pl (3)

OŁAWSKIE CENTRUM ZDROWIA 
AGA-MED 71-313-31-86 

SPECJALISTA REHABILITACJI 
MEDYCZNEJ  

- lek EDYTA WOJCIECHOWSKA, 
leczenie zespołów bólowych 

kręgosłupa, choroby 
zwyrodnieniowej stawów. 

Usprawnianie pacjentów ze 
schorzeniami neurologicznymi, 

rehabilitacja po zabiegach 
(endoprotezoplastyka, artroskopia) 

rehabilitacja sportowa  
 - ORTOPEDA - lek. MAREK BORYK  
- NEUROLOG - dr ELŻBIETA TYSIĄC 
dolegliwości bólowe po urazach 
głowy i kręgosłupa, powikłania 

cukrzycowe, bóle głowy i twarzy, 
choroba alzheimera, choroba 
parkinsona, przebyte udary 

mózgowe, stwardnienia rozsiane, 
zaburzenia snu,  

- CHIRURG - dr n med. MACIEJ 
GARBIEŃ - med. estetyczna, 

leczenie żylaków  
 - ENDOKRYNOLOG  

- dr n. med. KATARZYNA 
ŻUKOWSKA-KOWALSKA  

- choroby tarczycy  
- DERMATOLOG dr n med.  

ELŻBIETA PLATT - leczenie chorób 
skóry: łuszczycy, trądzików, grzybic, 
łysienia, alergii, wymrażanie zmian 

chorobowych,  
- PSYCHIATRA - PSYCHOTERAPEUTA 

WIESŁAW DAWIDZIUK  
- leczenie depresji, leczenie 

nerwic, leczenie innych zaburzeń 
psychicznych 

 USG - dr n med. ADAM KOWAL  
- specjalista chorób wewnętrznych,  

certyfikat Polskiego Towarzystwa 
Ultrasonograficznego.  USG jamy 
brzusznej, piersi, tarczycy, jąder, 

węzłów chłonnych, ślinianek. USG 
Doppler tętnic szyjnych, tętnic 

kończyn, żył kończyn.  
USG Doppler układu wrotnego 

- HIRUDOLOGIA  
- leczenie pijawkami  

 - REHABILITACJA DOROSŁYCH 
- PNF, masaże, ZABIEGI 

PRZYRODOLECZNICZE BEZ 
KOLEJEK I SKIEROWAŃ W NISKICH 

CENACH (KRIOTERAPIA 9 zł, 
MAGNETOTERAPIA 5 zł, LASER 6 zł  

i inne). TYLKO U NAS REHABILTACJA 
SYSTEMEM SLING THERAPHY 

KINESIS. REHABILITACJA DZIECIĘCA 
- mgr MARTA RYLAKOWSKA 
- bobath, PNF, hipoterapia. 

AUDIOFON ZAPRASZA CO ŚRODĘ 
NA BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU. 

Zapraszamy,  
Oława, ul. Żeromskiego 3D. (1)

LEKARZ DENTYSTA KRZYSZTOF ►►
OZGA, ul. Warszawska 30, Oława, tel. 
539-123-444 (4)

LEKARZ STOMATOLOG MAGDA-►►
LENA OZGA-PORADA, Oława, ul. War-
szawska 30, tel. 660-700-290 (3)

KARDIOLOG  
DR N. MED. DANIEL BŁASZCZYK  

GABINET PRYWATNY  
W PRZYCHODNI „MEDAN”  

(ZAKŁ. PRZYRODOLECZNICZY) 
CZYNNY WE WTORKI  

W GODZ. 16.00 DO 18.00;  
REJESTRACJA  

TEL. 698-808-606 (3) 

LEKARZ DENTYSTA WŁODZIMIERZ ►►
KOFROŃ, Oława – Rybacka 5a, 71-
303-22-33 (3) 

ANDRZEJ WICHER – Z DNIEM ►►
16.03.2013 GABINET PRZENIESIONY 
DO NZOZ OMEGA ul. Chrobrego 23D. 
Wtorki godz. 18, 602-376-939 (1) 

GABINET 
ENDOKRYNOLOGICZNO-

PEDIATRYCZNY  
DR N MED AGATA SKALSKA 

SPECJALISTA ENDOKRYNOLOG  
I PEDIATRA.  

PRZYJMUJE ŚRODY 15.30 - 19 
OŁAWA, CHROBREGO 64A 

– PRZYCHODNIA EWA MED, 
REJESTRACJA POD NUMEREM 

71-313-70-33 (1) 

ZDROWIE I URODA
BEAUTY COMPLEX”  

SOLARIUM, FRYZJER, 
KOSMETYCZKA - MASAŻ 

GORĄCYMI KAMIENIAMI LUB 
MISECZKAMI KOKOSOWYMI, 

OPALANIE NATRYSKOWE SUNFX, 
PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (2D)

CENTRUM KOSMETYKI 
PROFESJONALNEJ „SZALIŃSKA” 
OFERUJE: *ZABIEGI NA TWARZ  
I CIAŁO *PIELEGNACJA DŁONI  

I STÓP *FRYZJER *LASEROTERAPIA 
ELIHT 3200 *FOCUSSHAPE 

*OXYBRAZJA  *MAKIJAŻ 
PERMANENTNY *MEDYCYNA 

ESTETYCZNA.  
713033029, 509166914 (2D)

STUDIO KOSMETYKI „KWADRACIAK” 
UL. B. CHROBREGO 23 A,  

TEL. 71-313-52-54.   
Trwałe przedłużanie i zagęszczanie 
rzęs. Manicure japoński, manicure 

hybrydowy, fale radiowe oraz 
mezoterapia, mikrodermabrazja, 

peeling kawitacyjny, bio skin lifting, 
manicure, pedicure, tipsy NOWOŚĆ 
TRWAŁE TUSZOWANIE RZĘS Laser 

ipl + rf, mezoterapia igłowa(5)

ODCHUDZAMY SKUTECZNIE, 
BEZPIECZNIE,  

www.centrum.olawa.pl,  
71-313-25-19  

*****ORGANIZUJEMY URODZINY 
DLA DZIECI  

www.centrum.olawa.pl  
CAŁOROCZNA WYPOŻYCZALNIA 

STROJÓW KARNAWAŁOWYCH 
tel. 71-313-25-18, 509-102-778 (7)

Żelowanie, tipsy. Niskie ceny 500-►►
077-811 (24D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

(wejście od podwórka)  
TEL. 724064346  

-  FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 
MAKIJAŻ PERMAMENTNY, 

MIKRODERMABRAZJA, 
MEZOTERAPIA, PRZEDŁUŻANIE 
RZĘS, KOLORYZACJA LOREAL, 
KERATYNOWE PROSTOWANIE 

WŁOSÓW (2d) 

Oczyszczanie twarzy, promocja – ►►
35 zł, 692-877-636 (20)

Studio Urodu Sabell przeniesione ►►
z ul. Sportowej na ul. Chrobrego 23, 
tel. 71-303-76-71, 790-397-218 (1)

NIERUCHOMOŚCI
CAPRI NIERUCHOMOŚCI. Pośred-►►

nictwo w kupnie i sprzedaży miesz-
kań, domów, jednorodzinnych i dzia-
łek budowlanych. Oława, ul. Zaciszna 
60/8, tel. 601-990-187

Biuro Nieruchomości Comfort Ho-►►
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl 

HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami ►►
bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wynaj-
miesz. Pełna obsługa, kredyty. Oława, 
Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-633, 
71-303-39-96, www.hause.pl (19)

K O S M O S - N I E R U C H O M O Ś C I , ►►
ul. Młyńska 40, 55-200 Oława, 
tel. 607-109-787, www.kosmos-
nieruchomosci.gratka.pl 

NIERUCHOMOŚCI LECH-DOM. ►►
Kupno, sprzedaż, wynajem, Oława, 
Piłsudskiego 27/1 (obok Urzędu Gmi-
ny), 509-826-345, 71-301-64-10, www.
lech-dom.gratka.pl. 

AXIOMA-nieruchomości. Kupno, ►►
sprzedaż, zamiana. Kompleksowa 
obsługa prawna transakcji. Kredyty 
hipoteczne i gotówkowe. Oława ul. 
Chrobrego 23, e-mail: axioma@pocz-
ta.fm, www.axioma.otodom.pl 500-
064-032 

Odstąpię lokal gastronomiczny z ►►
wyposażeniem, pow. 75 mkw, 536-
575-443 (1)

SPRZEDAM
CAPRI – NIERUCHOMOŚCI,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187.  

DO SPRZEDANIA W OŁAWIE 
I OKOLICY MIESZKANIA: 

1-POKOJOWE - OD 55 TYS ZŁ *** 
2-POKOJOWE OD 120 TYS ZŁ *** 
3-POKOJOWE OD 189 TYS ZŁ *** 
4-POKOJOWE OD 210 TYS ZŁ *** 

MIESZKANIA DEWELOPERSKIE OD 
3150 ZŁ/M KW. DO SPRZEDANIA 

W OŁAWIE I OKOLICY DOMY 
JEDNORODZINNE. OD 155 TYS ZŁ  

*** DZIAŁKI BUDOWLANE OD  
28 ZŁ/M KW.  

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl

1-pokojowe, 27 m kw., VI piętro, ►►
winda, deweloperskie, bezczynszowe, 
Zaciszna, 91.500 zł,  www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 40 m kw., II piętro, ►►
balkon, winda, deweloperskie - 153 
tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 47 m kw., II piętro, ►►
centrum, nowe, wysoki standard - 
185 tys zł,  www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 48 m kw., III piętro, ►►
balkon, do odnowienia, 1 Maja - 145 
tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 
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TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-77-24

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

2-pokojowe, 36 m kw., I piętro, ►►
balkon, Kasprowicza, 119900 zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

2-pokojowe, 40 m kw., wysoki ►►
parter, nowe, Zaciszna – 155 tys. zł 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

2-pokojowe, 48 m kw., II piętro, ►►
po remoncie, Chrobrego, kamieni-
ca, bezczynszowe – 149 tys. zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

2-pokojowe, 48 m kw., I piętro, ►►
balkon, Chrobrego, po remoncie – 
169 tys. zł www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 53 m kw., I piętro, ►►
bezczynszowe, częściowy remont, 
budynek z cegły, Sobieskiego – 164 
tys. zł www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 37 m kw., III piętro, ►►
Chrobrego, częściowy remont – 130 
tys. zł www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 40 m kw., III piętro, ►►
balkon, 1 Maja, częściowy remont – 
140 tys zł www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

2-pokojowe, 57 m kw., II piętro, ►►
bezczynszowe, Chrobrego, do re-
montu – 120 tys zł www.capri-nieru-
chomosci.gratka.pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 49 m kw., I piętro, bal-►►
kon, winda, do odnowienia - 159.900 
zł, www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 66 m kw., II piętro, ►►
balkon, Zaciszna, nowe z 2008r – 265 
tys zł www.capri-nieruchomosci.grat-
ka.pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 51 m kw., wysoki ►►
parter, Rynek, po remoncie – 189 tys. 
zł www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl, 601-990-187 

3-pokojowe, 65 m kw., III piętro, ►►
balkon, nowe, okolice Zacisznej – 285 
tys zł www.capri-nieruchomosci.grat-
ka.pl, 601-990-187 

4-pokojowe, 68 m kw., II piętro, ►►
bezczynszowe, z cegły, okolice 1 
Maja, po remoncie – 210 tys zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

4-pokojowe, 98 m kw., parter, ►►
okolice Domaniowa, bezczynszowe, 
taras, ogródek 200 m kw., garaż, jak w 
szeregówce, po remoncie – 255 tys zł 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

5-pokojowe, Jelcz-Lakowice, 84 ►►
m kw., wysoki parter, balkon, Hirsz-
felda, po remoncie – 230 tys zł www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl, 601-
990-187 

Domy jednorodzinne w Oławie, ►►
powierzchnia od 95 m kw. do 220 m 
kw., cena od 250 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Domy jednorodzinne w okolicach ►►
Oławy, powierzchnia od 100 do 350 m 
kw., cena od 170 tys zł www.capri-nie-
ruchomosci.gratka.pl, 601-990-187 

Działki budowlane w Oławie i ►►
okolicy, powierzchnia od 747 m kw. 
do 2200 m kw., cena od 27zł/m kw. 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187 

NA SPRZEDAŻ  
DZIAŁKI BUDOWLANE  

O POW. OD. 800 DO 1200 M KW.  
W PEŁNI UZBROJONE POŁOŻONE 

W OŁAWIE NA TERENIE 
NIEZALEWOWYM  

TEL. 71-303-40-11, 691-691-638 (2d)

SPRZEDAM  
DZIAŁKI BUDOWLANE O POW. 
OD 900 M KW. DO 1000 M KW. 
POŁOŻONE W OŁAWIE. MEDIA: 

PRĄD I WODA. CENA 100 ZŁ/M KW. 
TEL. 71303-39-01, 691-691-638 (2D)

WWW.DOMNASZAFIROWEJ.PL 
DOM W CENIE MIESZKANIA (2d)

Działki budowlane w Wiązowie ►►
pow. 10 ar – 25 ar, cena od 30 zł/m kw, 
świetna lokalizacja tel. 692-471-877 
www.dzialkiwiazow.pl (23)

Okazja* Jelcz-Laskowice, Nowe ►►
Osiedle ul. Grabskiego, 2-pokojowe, 
37 m kw, 140 tys PROSPERHOME 506-
540-120

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach, ►►
2-pokojowe, IV piętro, 35,5 m kw, 119 
tys 506-540-120   www.PROSPERHO-
ME.pl

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach, ►►
parter, 3-pokoje, 62 kw. 175 tys www.
PROSPERHOME.pl 506-540-120

Kawalerka w Jelczu-Laskowicach, ►►
95 tys, parter z wyposażeniem BN 
506-540-120 

Działki budowlane: Chwałowice- ►►
60 tys, Kopalina- 57 tys, Dębina- 62 
tys, Miłoszyce-80tys, Siedlce- 58tys, 
BN 506-540-120

Szeregówka z lokalem usługo-►►
wym w Jelczu-Laskowicach, działka 
pow. 380mkw  BN 506-540-120

Dom w Centrum Jelcza-Laskowic ►►
wolnostojący z dużą działką z możli-
wością prowadzenia działalności go-
spodarczej, idealny na dwie rodziny, 
750 tys BN 506-540-120

Dom w Dziuplinie, działka 19 ►►
arów, 275 tys, BN 506-540-120

Sprzedam mieszkanie trzypokojo-►►
we, duża jasna kuchnia,urządzone do 
zamieszkania na schodkach, I piętro, 
cena 235 000 zł, tel. 602-780-554 (2D)

AXIOMA Nieruchomości Oława ►►
ul.Chrobrego 23 tel. 500/064032, tel. 
507/027168. Do sprzedania: Oława:  
1 pokojowe, Kasprowicza, Chrobrego 
od 85.000zł,  2 pokojowe, Chrobrego, 
Zaciszna, Pałacowa, Szymanowskie-
go od 119.000zł, 3 pokojowe, Kościel-
na, Osiedle Sobieskiego, 1 Maja, od 
140.000zł, mieszkanie z ogródkiem 
185.000, domy w okolicach Oławy i w 
Oławie od 175.000zł,  działki budow-
lane w okolicach Oławy i w Oławie 
od 65zł/1mkw mieszkania 2 i 3 poko-
jowe, nowe, klient nie płaci prowizji,  
3-pokojowe w Gać – 75.000zł, Jelcz-
Laskowice: 2-pokojowe – 125.000zł 
3-pokojowe od 150.000zł. Do wynaję-
cia: szeregówka w Oławie, powierzch-
nie biurowe i handlowe, hala 300mkw 
www.axioma.gratka.pl lub www.axio-
ma.otodom.pl 

Sprzedam lub wynajmę pawilon ►►
wolnostojący handlowo-usługowy z 
zapleczem socjalnym, 30 m kw., Chro-
brego,  tel. 605-292-921, 606-625-272 

Mieszkanie Pl. Zamkowy, 3 poko-►►
je, 255 000 zł  Tel. 607 109 787, www.
kosmos-nieruchomosci.pl

Mieszkanie ul. Kasprowicza,  ►►
3 pokoje, 209 000 zł  Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Mieszkanie w Oławie, 2 pokoje, ►►
149 000 zł  Tel. 607 109 787, www.ko-
smos-nieruchomosci.pl

Nowy dom w Stanowicach, ►►
335 000 zł  Tel. 607 109 787, www.ko-
smos-nieruchomosci.pl

Kawalerka w Wierzbnie Tel. 607 109 ►►
787, www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana 1230 m2, ►►
Nowy Otok – 83 600 zł Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Działka budowlana, Jaczkowice,  ►►
1960 m2 - 130 000 zł Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl

Sprzedam lub wydzierżawię lokal ►►
w okolice rynku 70 m. 791 369 286 (5)

Tanio działki budowlane Jaczko-►►
wice 607 699 236 (5) 

Sprzedam mieszkanie na os. So-►►
bieskiego częściowo umeblowane  
3 pokojowe 602 734 154, 668 422 672 

Sprzedam działkę budowlaną Tel. ►►
601-746-542 (5)

  Sprzedam niedrogo! Mieszkanie ►►
2 pok. 68mkw po generalnym remon-
cie z wyposażeniem we wsi Goszczy-
na Tel.721-285-288 (4) 

Sprzedam mieszkanie 36,5 m kw., ►►
parter, 105 tys. zł, Czernica, 783-700-
978 (5)

Działka budowlana w Niemilu 26 ►►
arów. (woda, kanalizacja) przy drodze 
asfaltowej - 3200 zł/ ar, możliwość po-
działu na dwie działki 791-756-848 (10) 

Sprzedam działkę budowlaną w ►►
Godzikowicach, 16,46 ara, 140000 zł, 
728-389-557, 606-139-577 (2)

Sprzedam lub wynajmę lokal 29 ►►
m kw., pl. Starozamkowy 3, Oława, lo-
kal przystosowany pod salon kosme-
tyczny, tel. 516-195-407 (2d)

Sprzedam połowę domu, 180 m ►►
kw., koło Oławy, 250000 zł, 728-389-
577, 606-139-577 (2)

Mieszkanie w Oławie, w centrum, ►►
boczna Rynku, 64 m kw. powierzchni, 
3 pokoje, balkon, tel. 504-104-276 (9)

Sprzedam lokal handlowy 40 m ►►
kw., 1 Maja 46 A, 697-061-052 (3)

Do sprzedania działka budowlana ►►
Marcinkowice, 36 ar, 100.000 zł, tel. 
605-607-230 (4)

Sprzedam mieszkanie, Rynek, ►►
parter podwyższony, 3 pokoje, bal-
kon, mieszkanie po remoncie, 606-
406-441(1)

Sprzedam dom wolnostojący o ►►
powierzchni 220 m kw. + garaż, w 
atrakcyjnym miejscu Oławy, tel. 508-
250-240 (1)

Sprzedam mieszkanie trzypokojo-►►
we 49 m kw., 130 tys. zł, Chrobrego, 
VI p., wieżowiec obok PKS, tel. 606-
347-290 (1)

Sprzedam działkę budowlaną w ►►
Jelczu-Laskowicach, ul. Witosa, 601-
788-813 (2)

Sprzedam dom w centrum Oławy, ►►
tel. 698-623-537 (2)

Sprzedam działkę budowlaną ►►
w Oławie 989 m kw., ul. Bażanto-
wa kształt  prostokąta, wszystkie 
media, dojazd drogą asfaltową. tel 
601790710 (2d)

Sprzedam nowy dom do wykoń-►►
czenia w Siechnicach, tel. 609-584-
497 (1)

Dwupokojowe mieszkanie 47,55 ►►
m kw., 1 Maja, III piętro, cena 145 tys. 
zł, 725-303-810 (1)

Sprzedam dom w Oławie 256 m ►►
kw. + powierzchnia warsztatowa 36 
m kw., okolice Straży Pożarnej, tel. 
601-053-084 (1)

Sprzedam dom + działka budow-►►
lana, tanio w Bystrzycy Oł, 71-313-09-
30, 71-303-11-02 (1)

Działka nr 90 w Stanowicach, rol-►►
no-budowlana, 3,59 ha, z warunkami 
zabudowy, 100 tys, zł/ha, tel. 605-607-
230 (1)

Działki budowlane w Godzikowi-►►
cach, od 10 do 13 arów, tel. 695-254-
539 (1)

Mieszkanie dwupokojowe, ul. Ka-►►
mienna, 47 m kw., 155000 zł, tel. 695-
254-539 (1)

Sprzedam uzbrojoną działkę bu-►►
dowlaną 13 a, ul. Słowicza, 130 tys. zł, 
tel. 793-611-512, 696-716-716 (1)

Działki budowlane  uzbrojone  ►►
1 m kw/45 zł - 601-703- 513, 601- 057-
243 (1)

Działka budowlana 26 Ar Bole-►►
chów tel.502-895-504 (1)

Na sprzedaż działka 10 arów, po-►►
łożona w Miłoszycach. Cena 75 tys. 
Kontakt tel. 889-723-332 lub e-mail: 
aggimala@wp.pl (2)

Sprzedam mieszkanie w Jelczu-►►
Laskowicach, tel. 668-127-644 (2)

Pawilon handlowy w Oławie, przy-►►
stosowany również do prowadzenia 
małej gastronomii, po remoncie – 
sprzedam, 609-801-403 (2)

Sprzedam mieszkanie trzypoko-►►
jowe, I piętro przy ul. Chopina, cena 
210000 zł do uzgodnienia, tel. 792-
696-325 (3)

Działka budowlana 27 arów, ►►
pozwolenia na budowę, z powodu 
wyjazdu tanio sprzedam, Oława, 500-
285-160 (2)

Sprzedam kawalerkę z garażem ►►
Wierzbno Osiedle tel.  886 554 474 (2)

Mały zakład krawiecko-usługowy ►►
w Jelczu-Laskowicach - 788- 681- 991 

Trzy pokoje 58 m kw. w Jelczu-La-►►
skowicach – 609-512-878 (1)

Sprzedam działki budowlane w ►►
Godzikowicach 80 zł/ m kw., tel. 609-
060-804 (1)

Sprzedam dom o pow. 130 m kw. ►►
z budynkiem gospodarczym i gara-
żem na działce 10 a, Bystrzyca ul. So-
bieskiego 4, tel. 602-376-990 (6)

Sprzedam pole orne 0,94 ha, tel. ►►
71-318-63-95 (1)

Sprzedam pole orne zalesione ►►
1,80 ha, tel. 71-318-63-95 (1)

Mieszkanie bezczynszowe w By-►►
strzycy, 51 m kw. + budynek gospo-
darczy 34 m kw. + duży ogródek, 150 
tys. zł, 507-937-138 (3)

Pilnie sprzedam mieszkanie czte-►►
ropokojowe, IV p., 65 m kw., Oława, 
ul. Chopina – 203 tys. zł (możliwość 
sprzedaży garażu), 601-671-143 (3)

Bezczynszowe mieszkanie na ►►
sprzedaż   o powierzchni 62 m kw., 
cena: 189  000, ul. Janowskiego. Tel: 
515-254-322 (1)

Działka budowlana Oława, cieka-►►
wa lokalizacja 693-817-660 (1) 

Sprzedam działkę budowlaną – 13 ►►
a w Wójcicach - 71 318- 66- 34 (9)

Mieszkanie trzypokojowe, piętro ►►
2/3, Zaciszna, Spółdzielnia, 66 m kw., 
265 tys. tel: 691-968-179 (2)

Sprzedam mieszkanie Jelcz-La-►►
skowice ul Grabskiego 16. Przestron-
ne, trzypokojowe, 62.4 m kw., balkon. 
183.000 zł. Tel. 603-867-835 (1)

SPRZEDAM DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
O POW. OK. 900 M KW. WE WSI 
PSARY, POWIAT OŁAWA, WOJ. 

DOLNOŚLĄSKIE, CENA 40 TYS. ZŁ, 
536-909-729 (1) 

Sprzedam działki budowlane ►►
na początku Chwałowic, atrakcyjne 
osiedle nowo powstałych domków, 
wszystkie media w drodze, dojazd 
utwardzony, różne powierzchnie, 
cena za m kw. - 60 zł, tel. 661-526-050 

Posiadłość do sprzedania, ul. Dą-►►
browskiego 21 za wiaduktem, 721-
275-000, 71-313-30-05 (4)

Dom w Biskupicach Oławskich do ►►
remontu + działka 15 a, 95 tys. zł, tel. 
784-815-911 (4)

Sprzedam mieszkanie do częścio-►►
wego remontu, 53,40 m kw., cena 170 
tys. zł – do negocjacji, Jelcz-Laskowi-
ce, 665-919-885 (2)

Sprzedam mieszkanie ul. Chro-►►
brego w Oławie, trzypokojowe, II p., w 
pełni wyposażone, 78 m kw., tel. 693-
030-477 (2d) 

Sprzedam działkę budowlaną, ►►
Marcinkowice – ul. Polna, pow. 17 
arów, tel. 697-210-543 (4)

Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-►►
we w Oławie, 53,30 m kw., III piętro, 
ulica Iwaszkiewicza, cena 185 tys. zł., 
tel.603630437 (5)

Działka budowlana 1230 m2, ►►
Nowy Otok – 83 000 zł Tel. 607 109 787, 
www.kosmos-nieruchomosci.pl (1)

Sprzedam działkę budowlaną, ul. ►►
Lema, tel. 71-313-36-96, 667-224-619 

Okazja. Dom wolnostojący w ►►
pobliżu Oławy 90 m kw., 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, przedpokój, ganek, 
strych do adaptacji, piwnica, duży ga-
raż. 110 tys. 691-257-921 (1)

Lokal użytkowy na sprzedaż sklep ►►
mieszczący się w Jelczu-Laskowicach 
na Targowisku Miejskim ul. Chabrowa 
9. Sklep o powierzchni 53 m kw., cena 
65000z ł. Tel. 782-344-455 (1)

Pilnie sprzedam działkę budowla-►►
ną uzbrojoną, pow. 10 arów i 5 arów, 
602-775-663 (2)

Sprzedam mieszkanie, Oława, ►►
600-807-490 (3)

Mieszkanie dwupokojowe w ►►
Oławie w dobrej cenie znajdziesz na 
www.nieruchomosciw.eu (5)

Sprzedam mieszkanie (bez po-►►
średników) 37 m kw., Oława, przy ul. 
Chrobrego, tel. 694-604-918, 510-
261-630 (1)

Spółdzielnia Kółek Rolniczych ►►
w Domaniowie ogłasza przetarg na 
sprzedaż działki nr 46/5 zabudowanej 
o pow. 0,33 ha, nr księgi wieczystej 
8793. Termin przetargu 18 lipca 2013 
r o godz. 13.00 w biurze zarządu Do-
maniów 58A. Cena wywoławcza 150 
329 zł. Wadium w wysokości 15 tysię-
cy złotych należy wpłacić do godziny 
12.00 w dniu przetargu. Telefon kon-
taktowy 71-301-77-34 (1)

Kawalerki w Oławie sprzedam. ►►
Szukaj na www.nieruchomosciw.eu (5)

Sprzedam działkę ogrodowo-►►
rekreacyjną ROD Hutnik (ul. Polna), 
altanka murowana, wyposażona, tel. 
605-248-192 (1)

Działki budowlane 10, 12, 13 arów ►►
w Borku Strzelińskim – nowe osiedle. 
Więcej informacji pod numerem tele-
fonu 607-800-818 (3)

Mieszkanie spółdzielczo-►►
własnościowe w Jelczu-Laskowicach 
(II piętro, 83,1 mkw), po remoncie z 
dużym balkonem. Nowa miedziana 
instalacja wod.-kan., gładzie, pane-
le, okna, drzwi, szafy przesuwane w 
przedpokoju, kuchnia i łazianka zabu-
dowane. Cena do uzgodnienia – 505-
015-397 (5)

Domy w okolicach Oławy w oka-►►
zyjnych cenach znajdziesz na www.
nieruchomosciw.eu (5)

Sprzedam mieszkanie dwupoko-►►
jowe, 40 m kw. na drugim piętrze w 
Jelczu-Laskowicach. Cena 130 tys. In-
formacje pod nr tel 71-318-28-68 lub 
726-465-570 (1)

Mieszkanie pięciopokojowe 84 m ►►
kw. w Jelczu-Laskowicach lub zamie-
nię na dom w okolicy J-L - 782- 035 
-018 (1)

Działkę w J-L 30 arów z możliwo-►►
ścią podziału na trzy działki. W pobli-
żu media. Cena 68 tys. zł - 71 318- 81-
34 (2)

PILNIE SPRZEDAM DOM W 
OŁAWIE,191 M KW., 485000 ZŁ, 

696-411-065 (1) 

Sprzedam mieszkanie, 47 m kw.,  ►►
II piętro, 2 pokoje, Pl. K. Szymanow-
skiego, tel.500-475-508

Atrakcyjne działki budowlane szu-►►
kaj na www.nieruchomosciw.eu (5)

DO WYNAJĘCIA
Lokal użytkowy w Rynku, 42 m ►►

kw., parter, witryny parking, na każdą 
działalność - 3500 zł miesięcznie + 
media, kaucja, www.capri-nierucho-
mosci.gratka.pl, 601-990-187

Biura w centrum Oławy - od 32 m ►►
kw. do 69 m kw. ,piwnica 130 m kw 
www.brzeska.olawa.pl tel. 501 784 299

Mieszkanie   dwupoziomowe w ►►
Jelczu-Laskowicach, 5-pokojowe, od 
zaraz 2200 + rachunki, wyposażone 
BN 506-540-120
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TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
 Sanepid	                - 71-313-38-21 
 Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-00
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-91-03
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-16
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-313-94-33
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
		  -  7 1 - 3 0 3 - 5 5 - 0 1 / 0 2
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 	

			 
- Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

Mieszkanie w nowym budownic-►►
twie w Jelczu-Laskowicach 2-pokojo-
we, wszystkie opłaty 1350zł/m-c, BN 
506-540-120

Wynajmę 46 m kw., 2-pokojowe ►►
mieszkanie III p., 3 Maja, Oława, tel. 
696-544-980 (2d)

Kawalerka do wynajęcia. Jelcz-La-►►
skowice tel 609-595-828 (3)  

Nowy lokal na wynajem 80 m kw., ►►
ul. 3 Maja, 50 zł m kw. netto, tel. 601-
791-526 (2d) 

Wynajmę ładne mieszkanie trzy-►►
pokojowe na parterze przy ul. Pade-
rewskiego, tel. 604-907-766 (1)

Wynajmę trzypokojowe, umeblo-►►
wane mieszkanie w Jelczu-Laskowi-
cach, 800 zł + opłaty, tel. 604-944-993 

WYNAJMĘ TABLICE REKLAMOWE 
PODŚWIETLANE  

O WYM. 504 X 238 CM  
W MARCINKOWICACH  

PRZY DRODZE KRAJOWEJ 94 
OŁAWA - WROCŁAW.  

CENA 400 ZŁ/M-C NETTO.  
TEL. 506-196-170 (1) 

WYNAJMĘ BIURO  
O POW. OK. 50 M KW.  

WRAZ Z GARAŻEM  
O POW. OK. 40 M KW.  

W M. MARCINKOWICE KOŁO 
OŁAWY. TEL. 506-196-170 (1) 

Wynajmę mieszkanie – Jelcz-La-►►
skowice - Hirszfelda, 505-387-853 (3)

Do wynajęcia lokale handlowo-
usługowe w Oławie i Brzegu,  

tel. 713132407 (5)

Hala do wynajęcia w Oławie 100 ►►
m kw., tel. 609-584-497 (1) 

Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe ►►
o pow. 38,5m kw + piwnica, umeblo-
wane, wyposażone, możliwa kablów-
ka i internet, przy ul. B. Chrobrego w 
Oławie obok PKS-u, tel. 600-289-578

Wynajmę mieszkanie dwupoko-►►
jowe, I piętro, ul. Rybacka – Oława, 
kontakt 605 292 450 (1)

Kawalerka w Oławie, pokój z ła-►►
zienką I kuchnią. W pełni wyposażone, 
w wysokim standardzie, zapewniam 
internet, TV-Sat, miejsce parkingowe, 
kontakt: 606-938-002 (1)

Mieszkanie w Oławie, 50 m kw., ►►
przy domku jednorodzinnym, osob-
ne wejście, 696-020-418 (1)

Dom z ogrodem dla firmy, pełne ►►
wyposażenie, tel. 515-933-977 (1)

Do wynajęcia mieszkanie w Oła-►►
wie, Rocha 7/3, wysoki parter, 2 poko-
je z aneksem kuchennym + łazienka 
+ meble + AGD, nowe, kontakt: 602-
443-638 (1)

Umeblowany dom na Wojnowie, ►►
tanio - 601-703- 513 (1)

Wynajmę mieszkanie dwupoko-►►
jowe parter Chrobrego Oława 71- 31- 
38- 925 po 18.00 (1)

Wynajmę mieszkanie jednopoko-►►
jowe lub pokój w Jelczu-Laskowicach 
– ul. Witosa, 601-788-813 (2)

Wynajmę mieszkanie dwupokojo-►►
we, po remoncie,  604-141-228 (2)

Wynajmę pomieszczenia warsz-►►
tatowo-magazynowe ok. 250 m kw., 
przy głównej trasie Wrocław-Opole, 
604-141-228 (2)

Wynajmę pokój w centrum Oławy, ►►
tanio, 692-009-780 (2)

Wynajmę lub sprzedam M3, 49 m ►►
kw., umeblowane, II piętro, w centrum 
Oławy, tel. 536-755-042 (2)

Kawalerka 27 m kw. W Wierzbnie. ►►
Atrakcyjna cena. 669-291-263 71-301-
61-17 (1)

Wynajmę mieszkanie 50 m kw. ►►
przy ul. Wiejskiej, kuchnia umeblowa-
na, 500 zł + czynsz + liczniki, tel. 515-
095-693 (2)

Lokal na działalność gospodarczą, ►►
przedstawicielstwo firmy itp., Oława 
ul. Baczyńskiego, tel. 505-900-394 (2)

Wynajmę lokal handlowy, 60m2, ►►
parter, duże witryny, obok PKS-u, 
Pepco. tel. 603 759 196 (1)

Pilnie wynajmę pawilon handlo-►►
wy w Jankowicach Tel.721-175-989 (2)

Podnajmę stanowisko w salonie ►►
fryzjerskim kosmetyczce i wizażystce, 
tel. 509-770-808 (1) 

Domek w Jelczu-Laskowicach od ►►
zaraz – 603-126-982 (3)

Wynajmę pomieszczenie magazy-►►
nowe, 665-289-776 (3)

Lokal w Tesco do wynajęcia, Uwa-►►
ga: niższy czynsz Tel. 512  272  357 (3) 
czerwony kolor

Wynajmę halę ogrzewaną 670 m ►►
kw., obok Tesco, moc 30 kw., tel. 512-
465-695, 506-111-015 (1)

Wynajmę czteropokojowe miesz-►►
kanie w Laskowicach – ul. Hirszfelda, 
częściowo umeblowane, odstępne 
850 zł,tel. 604-944-993 (4) 

Garaż os. Sobieskiego ul. Zaciszna ►►
w Oławie 886-707-556 (1)

Posiadam mieszkanie do wynaję-►►
cia w Jelczu-Laskowicach, dwupoko-
jowe, całkowicie umeblowane, wypo-
sażone w AGD, klimatyzacja, satelita, 
40 m kw., wynajmę na dłuższy okres, 
IV piętro, cena 750 pln plus czynsz. 
Tel. 532-774-700 (1)

Wynajmę mieszkanie ul. Chrobre-►►
go w Oławie, trzypokojowe, II p., w 
pełni wyposażone, 78 m kw., tel. 693-
030-477 (2d) 

Mieszkanie dwupokojowe w Oła-►►
wie, 501-513-406 (2)

Gabinet kosmetyczny w Oławie, ►►
501-513-406 (2)

Powierzchnia usługowa w Oławie, ►►
501-513-406 (2)

Wynajmę mieszkanie wyremon-►►
towane w Oławie, II piętro, tanio, tel. 
509-937-797, 516-936-521 (4)

2 pokoje dla pary 2 km od Oławy, ►►
509-934-721 (1)

Pokój 2 km od Oławy, 509-934-►►
721 (1)

Wynajmę garaż, ul. Rybacka, 783-►►
665-558 (1)

Atrakcyjne, umeblowane miesz-►►
kanie dwupokojowe do wynajęcia od 
zaraz w Jelczu-Laskowicach, 600 zł + 
opłaty, tel. 503-930-056 (1)

Dwupokojowe mieszkanie do ►►
wynajęcia, ul. Wiejska, III piętro, 670 zł 
+ czynsz 220 zł + liczniki, kaucja, tel. 
692-430-625 (1)

Mieszkanie dwupokojowe ume-►►
blowane, Jelcz-Laskowice ul. Techni-
ków - 663-645-434 (4)

Wynajmę komfortowo wykoń-►►
czona kawalerkę (pokój, kuchnia, 
przedpokój, łazienka – zabudowane 
szafkami + taras 24 m kw + miejsce 
garażowe). Podwyższony parter – ul. 
Rybacka, opłaty do negocjacji, kon-
takt tel. 71-313-45-38 (4)

Wynajmę mieszkanie – pokój ►►
z aneksem kuchennym, łazienka, 
przedpokój, umeblowane, RTV, pral-
ka, lodówka, nowe, 605-030-484 (2)

Od zaraz 2 pokoje do wynajęcia  1 ►►
piętro ul. Kasprowicza  880 095 039 (2)

Wynajmę mieszkanie trzypokojo-►►
we w Jelczu-Laskowicach, 668-127-
644 (5)

Do wynajęcia pokoje,łazienka, ►►
kuchnia, parking, TV+dekoder. 10 min 
od Oławy. Tel: 519 825 813 (5)

Wynajmę połowę samodzielnego ►►
pawilonu handlowego znajdujące-
go się w bardzo atrakcyjnym ciągu 
handlowym przy ul. Chrobrego 20F 
w Oławie (naprzeciwko sklepu węd-
karskiego i zoologicznego), pow. ok. 
25-30 m kw., tel. 517-945-138 (2)

Wynajmę lokal 26 m kw., na han-►►
del, biuro, usługi, tel. 531-470-522 (3)

Mieszkanie 36 m kw., w Jelczu-La-►►
skowicach dla pary, 609-370-507 (1)

Wynajmę mieszkanie, Oława, 604-►►
868-694 (3)

Dwupokojowe, Oława, ul. Wiejska, ►►
I piętro, umeblowane, komfortowe, 
zdjęcia: www.szybko.pl/1356393, tel. 
788-907-788 (2)

Wynajmę mieszkanie dwupoko-►►
jowe przy ul. Sportowej, Oława, tel. 
886-851-527 (2)

Do wynajęcia mieszkanie trzypo-►►
kojowe, ul. 1 Maja, Oława, tel. 666-
863-793 (3)

Mieszkanie 3 pokoje, Chopina, ►►
wysoki parter, 850 zł + czynsz, wynaj-
mę lub sprzedam, 695-280-669 (1)

Mieszkanie M-4 na I p. częściowo ►►
umeblowane, w Jelczu-Laskowicach. 
Dzwonić od godz. 19 do 20 - 71 318-
17 02 (5)

Wynajme kawalerkę po remoncie ►►
w Oławie, 603-298-803 (3)

ZAMIENIĘ
Zamienię dom jednorodzinny w ►►

Oławie 95 m kw., działka 400 m kw., 
na mieszkanie 2-pokojowe, na I pię-
trze, z dopłatą lub sprzedam - 275 tys 
zł, www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl, 601-990-187 

Zamienię mieszkanie, tel. 792-►►
936-135 (4)

Mieszkanie do zamieszkania 56 ►►
m2, trzy pokoje, I piętro, Oława, z 
garażem zamienię na działkę, warsz-
tat lub lokal handlowy, tel. 696 582 
899 (2d) 

Zamienię na większe mieszkanie ►►
komunalne 25 m kw., w bloku, ogrze-
wanie miejskie. Może być do remontu 
lub zadłużone lub dopłacę 666-553-
222 (1)

Mieszkanie w Jelczu-Laskowicach ►►
53 m kw. na mniejsze lub podobne w 
J-L lub Oławie - 793- 073- 088 (1)

Zamienię lub sprzedam pół domu ►►
z ogrodem, 6,5 ara, blisko miasta, tel. 
697-301-960 (4)

KUPIĘ
Kupię jedno lub dwupokojowe ►►

mieszkanie w Oławie, do II piętra, 
balkon, w dobrym stanie lub nowe, 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl, 
601-990-187

Zdecydowani klienci kupią dom ►►
jednorodzinny  Oławie www.capri-
nieruchomosci.gratka.pl, 601-990-
187

Kupimy 3- lub 4-pokojowe miesz-►►
kanie, w Oławie, w bloku do II piętra, 
w bardzo dobrym stanie, po remoncie 
lub nowe, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl, 601-990-187 

Kupię grunt, 692-471-877 ►► (25)

Kupię grunt rolny, tel. 887-374-►►
712 (1)

Kupię lokal usługowy 666-855-►►
484 (25)

Kupię grunt, 603-127-445 ►► (12)

Kupię mieszkanie w Oławie dwu ►►
lub trzypokojowe, w rozsądnej cenie, 
chętnie os. Sobieskiego, 601-809-
180 (1)

Kupię biuro, lokal, grunt rolny, tel. ►►
722-137-774 (10)

USŁUGI OGÓLNE
GEODEZJA - usługi. Oława , ul. 3 ►►

Maja 4 I piętro, pok. 3 (dworzec PKS), 
georob@op.pl 609-837-610, 695-560-
911, 697-791-987 (6)

GEODEZJA, www.mptgeo.pl, kla-►►
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (17)

GEODEZJA ABGEO POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIE 

BUDYNKÓW, MAPY DO CELÓW 
PROJEKTOWYCH, PODZIAŁY 

DZIAŁEK, WSKAZANIA GRANIC, 
OŁAWA, BRZESKA 26/4,  

TEL. 71-301-42-67, 663-734-474 
www.abgeo.com.pl (1)

Kierownik, nadzory robót wod-►►
kan, gaz, opinie kominiarskie, tel. 
500-375-687  (7d)

Koparko-ładowarka + młot, 601-►►
212-889 (30)

Elektryk – awarie, instalacje, mon-►►
taż, odbiory, 608-770-478 (3)

Projektowanie, certyfikaty ener-►►
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (4)

Usługi elektryczne, 603-076-223►►

USŁUGI PODNOŚNIKAMI 
KOSZOWYMI 16,26 M  

** USŁUGI KOPAKO-ŁADOWARKĄ  
** USŁUGI HDS  5,5 T   
+ SKRZYNIA 2,5 x 8 M  
** USŁUGI ELEKTRO-

ENERGETYCZNE.  
ELCAT BOGUMIŁ WNUK  

TEL. 601-846-747 (4)

Kostka brukowa, obrzeża, płyty ta-►►
rasowe, tanio, projekt gratis, tel. 604-
421-959, www.otoczeniedomu.pl 

USŁUGI GEODEZYJNE  
792-192-679, 603-247-811  
www.geometra-wroc.pl (6) 

GEODEZJA 503-494-292 ►► (6)

Kompleksowe usługi ogrodnicze, ►►
667-694-545 (9) 

Instalacje elektryczne, odgromo-►►
we, teleinformatyczne, pomiary, 605-
369-550 (14)

PROJEKTY BUDOWLANE  
USŁUGI GEODEZYJNE  

CERTYFIKATY ENERGETYCZNE  
terminowo, tanio  

792210884 (16)

Prawnik, 604-572-968 ►► (2) 

Archeolog – Marcin Diakowski, ►►
www.archeoreplica.com, tel. 604-
593-263 (43) 

Ogrody - www.zielonyserwis.com ►►
tel.666-555-101 (4)

Usługi tokarsko-frezersko-spawal-►►
nicze, Oława, 607-893-852 (2)

Pogotowie elektryczne, montaż ►►
alarmów i monitoringów, 604-613-
483 (6)

Usługi minitraktorkiem, ogrody, ►►
782-704-768 (3)

Brukarstwo, układanie kostki bru-►►
kowej 782-704-768 (3)

Usługi minikoparką, 782-704-768►►

Studnie wiercone mechanicznie ►►
wiercenia próbne, geologia i geo-
technika, dokumentacje. Pełna oferta 
na www.doma-wiert.pl, Domaniów, 
tel. 604-665-879 (5)

ZPH SEFPOL  
USŁUGI KSIĘGOWE  

- KPIR, ZUS, PIT, VAT, LISTY PŁAC, 
ORAZ INNE   

- 55-220 - JELCZ-LASKOWICE  
UL. WROCŁAWSKA 7,  

71 318- 80- 97 (1) 

Usługi kosą spalinową, 515-589-►►
029 (1)

Studnie – wiercenie, tel. 792-340-►►
855 (2)

Ozonowanie aut, pranie tapicerki, ►►
794-786-250 (3)

Usuwanie dzikich zwierząt z go-►►
spodarstw np. kun, 794-786-250 (3)

Usuwanie os i szerszeń, 794-786-►►
250 (3)

Usługi ładowarką, załadunek, ►►
korytowanie, niwelowanie terenu, 
utwardzanie dróg, placów, wybrzu-
szeń, 692-667-314 (3)

GEODEZJA - MAPY D/C 
PROJEKTOWYCH, TYCZENIA, 

INWENTARYZACJE,  
WSKAZANIA GRANIC,  

TEL. 502-833-943, 604-957-359 

Instalatorstwo elektryczne, 880-►►
051-831 (4)

Trawniki, ogrody, systemy nawad-►►
niania, usługi miniciągnikiem, upra-
wa i wyrównanie terenu tel 600 295 
900 (12)

Odkomarzanie, peratyzacja, de-►►
zynfekcja, dezynsekcja, ozonowanie, 
odgrzybianie ścian i osuszanie bu-
dynków, 794-786-250 (3)

Projektowanie stron interneto-►►
wych. http://seonet.at tel. 609 37 55 
11 Bądź widoczny w sieci (5) 

BHP
BHP szkolenia, nadzór, doradztwo, ►►

dokumentacja wypadkowa, ocena ry-
zyka, tel. 603-127-445, tel./fax 71-313-
74-45 (25)

KAMIENIARSTWO
ZAKŁAD KAMIENIARSKI 

ZABARDOWICE 8A – K/OŁAWY, 
TEL. 71-302-84-98, KOM. 888-265-
831. WYPRZEDAŻ NAGROBKÓW 

GRANITOWYCH – RABAT DO 30% (1) 

STOLARSTWO
Renowacje mebli antycznych, ►►

607-916-795

Schody i drzwi z drewna, 605-741-►►
606 (6) 

Meble na wymiar. Kuchnie, szafy, ►►
zabudowy, 604-109-565, 788-852-
601

Meble Mix Marcin Zanin www.►►
meblemix.com.pl, kuchenne, szafy, 
garderoby, łazienkowe oraz inne w 
tym nietypowe poddasza. oferujemy 
fachowe doradztwo. bezpłatne po-
miary oraz solidne wykonanie. Jelcz-
Laskowice ul. Oławska 204, 609-034-
113 (3) 

GAMA KOLOR MOTYL DANIEL. 
MEBLE NA WYMIAR. KUCHNIE, 

SZAFY, GARDEROBY, UMÓW SIĘ 
NA BEZPŁATNY POMIAR I WYCENĘ. 

www.gamameble.com.pl,  
TEL.791-933-991 (3) 

Montaż mebli typu Bodzio, Ikea, ►►
Black Red White itp., zadzwoń 501-
717-364, 501-120-411 (1)

AGD
AGD - SERWIS NAPRAWA - 

LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 
URZĄDZENIA SKLEPOWE, PRALKI. 

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 71-302-83-70, 605-388-369 (26)

HERRMANN AGD OŁAWA,  
UL. IWASZKIEWICZA 35,  

TEL. 603-835-219. PRALKI, SPRZĘT 
CHŁODNICZY, GRZEWCZY ORAZ 
INNE. NAPRAWA, SPRZEDAŻ. (2d)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (2d)

Zakład naprawy sprzętu AGD. ►►
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (2) 

Naprawa pralek, lodówek, zamra-►►
żarek, lad, regałów, klimatyzacja sa-
mochodowa i stacjonarna – gwaran-
cja. Tel. 71-318-65-37, 792-016-323 (3)

Naprawa lodówek-zamrażarek, ►►
montaż klimatyzacji stacjonarnych 
883-491-069 (5)

ELEKTRONIKA RTV
Montaż i serwis anten satelitar-►►

nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

Montaż i serwis anten naziemnych ►►
DVB-T i satelitarnych, 602-495-749 (23)

Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 ►► (23) 

Pogotowie RTV – SAT, tel. 665-►►
155-525 (49) 

Naprawy domowe telewizorów ►►
LCD, plazma i kineskopowe tel. 509-
064-432 (4)

Montaż, serwis anten satelitar-►►
nych i naziemnych DVB-T, tel. 603-
121-591 (29)

Montaż anten SAT i naziemnych, ►►
604-613-483 (6)

CZYSZCZENIE
Profesjonalne czyszczenie dywa-►►

nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

KARCHER! Wykładziny, dywany, ►►
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (2D)

Karcher - profesjonalne czyszcze-►►
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (2D)

Czyszczenie dywanów, tapicerki ►►
meblowej, samochodowej. Komplek-
sowe sprzątanie biur, domów, miesz-
kań, 724-429-736 (19)

Kompleksowe usługi: czyszczenie ►►
dywanów, tapicerki meblowej i samo-
chodowej, sprzątanie domów, miesz-
kań, biur (również po remontach) my-
cie okien, profesjonalnie i tanio, tel. 
503-663-375 (2D)

Karcher! dywany, tapicerka me-►►
blowa i samochodowa.konkurencyj-
ne ceny.509-083-386 zapraszam (4)
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P£YWALNIA MIEJSKA w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

Czynna w godzinach:
poniedzia³ek - pi¹tek  
11.00 - 22.00
niedziela 11.00 - 21.00 

Ceny biletów za godzinê
do 16.00: normalny - 8 z³,
ulgowy - 6 z³, dzieci do lat 7 - 2 z³
po 16.00: normalny - 10 z³, 
ulgowy - 8 z³

Si³ownia 
czynna poniedzia³ek - sobota   
15.00 - 22.00 
niedziela - nieczynna
cena biletu: 6 z³ za godz.

Sauna    
czynna poniedzia³ek - pi¹tek  
17.00 - 22.00
sobota 14.00 - 22.00
niedziela 14.00 - 21.00
cena biletu z basenem: 
normalny 11 z³ za godz.
ulgowy 9 z³ za godz.
Rezerwacja (du¿y basen)  
w poniedzia³ki -  
od 15.00 do 17.00,  
w pi¹tki -  
od 16.00 do 17.00

Wysprzątam dom, mieszkanie, ►►
biuro, 667-503-792 (1)

Czyszczenie dywanów i tapicerek ►►
meblowych 504 644 405 (1)

Sprzątanie domów, prasowania, ►►
660-633-026 (6)

Profesjonalne sprzątanie miesz-►►
kań, biur, mycie okien, 794-786-250 (3)

Czyszczenie dywanów, wykładzin, ►►
i tapicerek meblowych i samochodo-
wych 71 313 93 65, 504 910 168 (3)

Pranie dywanów, wykładzin,tapi-►►
cerki meblowej i samochodowej. So-
lidnie i tanio. Tel. 608-206-359 (1)

TRANSPORT
SPEED-TRANS.  

USŁUGI TRANSPORTOWE.  
BUSY 3,5,8-PALETOWE,  

TEL. 609-884-122 

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ I ZŁOM,  
TEL. 501-278-422 (3)

Transport, przeprowadzki – tanio, ►►
693-372-032 (2)

Wypożyczalnia, przyczep i lawet, ►►
tel. 504-004-772, 508-295-104 (3d)

Przeprowadzki - transport, niskie ►►
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (1d)

Przewóz osób, tanio, 604-332-►►
147 (1d)

Tani transport bus 1.1,  604-441-►►
548 (3) 

Transport Przeprowadzki + Ekipa ►►
721125790 (2D)

Przewóz mebli, 661-515-308 ►► (1d) 

PRZEWÓZ OSÓB,  
WYNAJEM BUSÓW, AUTOBUSÓW, 

WESELA.  
TEL. 601-780-731(2d)  

TRANSPORT 24 H 782-974-059►► (6)

Przewóz osób, tel. 608-574-041 ►► (24)

BAGAŻÓWKA:  
PRZEPROWADZKI,  

TRANSPORT 5-PALETOWY,  
518-375-844 (2D)

Tani transport, 693-103-666 ►► (10)

Bus, transport, przeprowadzki, ta-►►
nio, weekend! 664-117-076 (6)

Laweta - 691- 064- 200 ►► (3)

HYDRAULICZNE
Junkersy, kuchenki, gaz, hydrau-►►

liczne, naprawa, montaż, wodomie-
rze, 71-313-44-39 (41)

Usługi hydrauliczne, remont łazie-►►
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (12)

Instalacje centralnego ogrze-►►
wania, wody sanitarnej, instalacje 
wodno-kanalizacyjne i gazowe. Hy-
drauliczne - piece gazowe, olejowe. 
Eko-groszek. Montaż, sprzedaż, na-
prawa. Instalacje wod-kan, c.o., gaz. 
Domy, łazienki, przyłącza,  501-278-
041, 501-714-308, 71-302-94-71 (1) 

Junkersy, naprawa, wymiana Va-►►
ilant, Termet, Saunier Duval, Senseo, 
Ariston, 501-278-041, 501-714-308, 
71-302-94-71 (1)

Pogotowie kanalizacyjne. WUKO, ►►
kamera TV, 607-195-120 (4) 

Junkersy, kuchenki gazowe, mon-►►
taż, naprawa, przeglądy, konserwacja, 
badania szczelności, 693-154-776 (3)

Elektryka, hydraulika, kafle, regip-►►
sy, tel. 606-346-298 (11)

Usługi hydrauliczne, instalacje ►►
centralnego ogrzewania, wod-kan i 
gazowe, montaż kotłów – gazowe, 
olejowe, eko groszek, tel. 660-116-
748, 791-593-262 (2)

B&S Usługi Hydrauliczne. Central-►►
ne ogrzewanie, kotły eko-groszek, 
woda użytkowa, wod-kan, udrażnia-
nie rur i kanalizacji. Dzwoń, na pewno 
się dogadamy, tel. 71-301-42-74, kom. 
795-877-954 (13)

POGOTOWIE HYDRAULICZNE 24 H.  
INSTALACJE WOD-KAN, C.O., GAZ, 

UDRAŻNIANIE KANALIZACJI. 
PROFESJONALIZM, RZETELNOŚĆ, 

FACHOWE DORADZTWO, 
KONTAKT:  

667-545-633, 603-991-144 (9)  

BUDOWLANE
Adaptacje poddaszy. Komplekso-►►

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (12)

Remontowo-budowlane, 889-►►
312-688 (5)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.   

www.etka.pl   
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (15)

Malowanie wnętrz i fasad, 889-►►
312-688 (5)

Cyklinowanie bezpyłowe, układa-►►
nie parkietów 71-392-05-19, 691-268-
795 (20) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 

JACEK BENDER,  
601-212-889 (31)

Docieplenia budynków, 607-916-►►
795

Cyklinowanie solidnie podłóg i ►►
schodów, 697-143-799 (1)

WYNAJEM  
KOPARKI GĄSIENICOWEJ 24 T,  

TEL. 501-278-422 (3) 

Malowanie, gładzie, wykańczanie ►►
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (5)

Remonty: klinkier, papa termo-►►
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(5)

Murarstwo, tynki cementowo-►►
wapienne + styropian, kom. 698-955-
619 (1)

PRACOWNIA PROJEKTOWA „ABT”,  
UL. BRZESKA 26/9, OŁAWA,  

www.abtprojekt.pl,   
TEL/FAX. 71-303-36-99,  

abt_olawa@o2.pl  
PROJEKTUJEMY I BUDUJEMY (14)

Gładzie, malowanie, panele, regip-►►
sy, kafle, tanio i solidnie, docieplenia, 
500-254-830 (1)

Docieplanie, elewacje ręczne, na-►►
tryskowe, tapety natryskowe, docie-
planie poddaszy, prace wykończenio-
we, 791-694-077 (6)

Mycie elewacji i dachów, 889-312-►►
688 (5)

Ocieplenia i elewacje tel. 730-016-►►
891 (15)

Usługi remontowo-budowlane, ►►
604-109-565 (12)

Cyklinowanie bezpyłowe i reno-►►
wacja schodów 600-170-178 (11)

Pokrycia dachowe tel. 730-016-►►
891 (15)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (7)

Produkcja siatki ogrodzeniowej, ►►
akcesoria, słupki. Panele ogrodzenio-
we. Montaż ogrodzeń, 693-372-032 (2)

Świadectwa energetyczne tel. 885 ►►
243 771 (30)

Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-►►
730 (33)

Usługi remontowo-budowalne od ►►
A do Z, 723-636-532 (8)

Wykończenia, kafle, regipsy, gła-►►
dzie, malowanie, tel. 661-563-060 (11)

Domy od podstaw, tel. 661-563-►►
060 (11)

Usługi remontowo-budowlane, ►►
budowa domów, ocieplanie, więźby i 
pokrycia dachowe, tel. 606-346-298 

Tynki maszynowe, tel. 724-520-►►
030 (11)

Budowa domów, profesjonalnie ►►
tel 791 694 077 (17)

Usługi budowlane - Kafelkowanie, ►►
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (45)

Tynki maszynowe, gipsowe, 888-►►
087-667 (2)

Malowanie, kafelkowanie, wykoń-►►
czenie wnętrz, 607-893-073 (11)

Docieplenia, tynki strukturalne, ►►
docieplenia od 76 zł/ m kw. z materia-
łem. Tynki elewacyjne od 30 zł/ m kw. 
z materiałem, 514-496-591 (2)

Ogrodzenia panelowe, 501-934-►►
204 (1)

Naprawa dachów Tel.501-433-►►
931 (1)

Brukarstwo, 785-716-277 ►► (1)

Docieplanie budynków, tynki ►►
strukturalne, tynki maszynowe (agre-
gat), tel. 505-668-794 (1)

Usługi budowlane, remontowe, ►►
wykończeniowe, tel. 662-117-944 e-
mail: edmar222@wp.pl (1)

Budowa domów od podstaw, re-►►
monty, 663-625-289 (2)

Usługi remontowo-budowlane. ►►
Tynki, płytki, regipsy itp. Tanio, szyb-
ko i solidnie, 882-521-942, 788-069-
318 (2)

Usługi remontowo-budowlane, ►►
łazienki, kuchnie – kompleksowo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje, tel. 666-975-843 (2)

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW – TYNKI 
STRUKTURALNE, 607-504-925 (2) 

Wykonuję podbitki dachowe, wia-►►
ty drewniane, tarasy, orynnowania – 
609-563-183 (3)

Dar-Bud usługi remontowo-bu-►►
dowlane, 665-289-776 (3) 

Usługi miniciągnikiem, przygoto-►►
wanie terenu pod ogrody tel 600 295 
900 (12)

Trawniki, systemy nawadniania, ►►
ogrody tel. 600 295 900 (12)

Mikrokoparka z młotem - 691- ►►
064- 200 (3)

UROCZYSTOŚCI
Dekoracje ślubne, komunijne ►►

kompleksowo (kościół, sala, auto, bu-
kiet ślubny, wypożyczenie pokrow-
ców, art. weselne itp.) Kwiaciarnia w 
DH Kwadraciak, ul. Chrobrego 23a, 
Oława, www.kameliaolawa.pl tel. 
603-122-603 (2D)

Chłodnia na wesela 604-421-►►
959 (16) 

Dekoracje kościołów, 509-826-►►
345, 515-156-202 (3) 

FOTOGRAFIA

Fotografia VIDEO-FOTO-CYFRA  ►►
„U PAWŁA”, 607-165-625 (1)

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotoreklama.olawa.pl►►

www.fotohq.com.pl►►

VIDEOFILMOWANIE
Video-foto-cyfra “U Pawła”, prze-►►

grywanie VHS na DVD, tel. 607-165-
625 (4)

www.arturstudio.eu, 888 664 ►►
585 (29)

Video-Cyfra Andrzej, 71-313-88-►►
29, 605-741-660 (1)

Videofilmowanie, tel. 508-295-►►
104 (8d)

www.pacyfikstudio.pl tel. 607 307 ►►
821(18)

Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 3 ►►
Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

Nietypowe, nowoczesne, satys-►►
fakcjonujące - www.moviecocktail.pl 
505-350-052 (46)

ZESPOŁY
Dj Robi - wesela, integracje, ple-►►

nery, scena - doświadczenie - ponad  
16 lat www.djrobi.pl 507-053-028 (21)

ZGRANA PARA, 692-717-384 ►► (5)

For-You, tel. 604-421-959 ►► (6d) 

Limit, 697-792-933 ►► (3)

Dj, 781-660-311 ►► (5) 

Oprawa Muzyczna Dj.EJsy, www.►►
djejsy.pl, 667-054-756 (13-jl)

Zespół K&K, 600-232-074 ►► (14-jl)

Obsługa muzyczna imprez, Ra-►►
diDj, 663-634-904 (1)

Zespół Trijo, 535-355-204 ►► (2)

www.tuttifruttiband.pl, tel. 600-►►
726-426 (13)

TŁUMACZENIA
Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (24)

Tłumacz przysięgły j. niemieckie-►►
go KRYSTYNA JONKO (dokumenty 
samochodowe, USC, sądowe i inne), 
tel./fax 71-311-59-24, 604-287-675 (14)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL. BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (1)

Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz ►►
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (2d)

Vision jobs - tłumaczenia przysie-►►
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-4840, 
www.visionjobs.com(49)

KOMPUTERY
Pogotowie i serwis komputero-►►

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (23)

S-Computers: komputery, kasy ►►
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (2d)

Serwis i naprawa laptopów, ►►
komputerów i kas fiskalnych sklep 
komputerowy JWJ sp. jawna Oława  
ul. Żeromskiego 2 tel. 71  303-41-14 
Jelcz-Laskowice ul. Chabrowa 14 tel. 
71 318-36-08 (1)  

RÓŻNE
Biuro rachunkowe „ZAWEX”  

Ewa Zawłodzka–Parlej,  
ul. 3 Maja 26, Oława  

– oferujemy usługi z zakresu pełnej 
księgowości, ksiąg przychodów 
i rozchodów, ryczałtu, kadr, płac, 

rozliczeń z US i ZUS.  
Kontakt: 71-303-27-31,  

603-463-337  
lub e-mail: biuro@biurozawex.pl (3) 

Zwrot podatku VAT budowlane-►►
go, poprowadzę księgę przychodów, 
604-441-548 (3)   

BIURO RACHUNKOWE INCOME  
- KSIĄŻKI  

PRZYCHODÓW I ROZCHODÓW,  
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  

ROZLICZENIA Z ZUS I US,  
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (2d) 

Doradztwo prawne – umowy, ►►
kontrakty handlowe, pozwy, pisma 
urzędowe, odwołania od decyzji, pra-
wo pracy, anty windykacja – pomoc 
prawna dla zadłużonych, 604-572-
968 lub tstkancelaria@wp.pl (2)

Pożyczka dla każdego - zadzwoń ►►
501-169-184, 535-987-252 (3d) 

Doznałeś obrażeń? Odbierz od-►►
szkodowanie. Non stop Tel.884-909-
396 (1)

Miałeś wypadek, Zadzwoń!,   tel. ►►
71-303-34-87, Oława, ul. Wiejska 40/2, 
www.ifcorp.pl (3)

Ale szybka gotówka - nawet ►►
7000 zł! Proste zasady, bez zbęd-
nych formalności. Provident Polska 
S.A. - 600-400-295 (opłata wg taryfy 
operatora) (3)

Pożyczki gotówkowe Skarabeusz, ►►
797-708-357 (4)

Kancelaria Wrocław, 1 porada gra-►►
tis tel. 723 111 743 (5)

NAUKA
Nauka Jazdy kat. A,B,C,D,E,T, tel. ►►

608-574-041 (25jl)

Angielski, tel. 605-644-785 ►► (8)

Nowe grupy angielski i hiszpański. ►►
tel. 507062580 www.eldorado-cc.pl 

J. niemiecki - solidnie - 71 31814 ►►
92, 510-313-377 (4)

J. niemiecki – dzieci, młodzież i ►►
dorośli, 609-801-403 (2)

Matematyka - skutecznie, na każ-►►
dym poziomie! 505-188-102 (3)

Język angielski - korepetycje, kon-►►
sultacje, przygotowania do egzami-
nów: 509-937-831 (3)

Matematyka tel.604-785-434 ►► (3)

ODDAM
Oddam gruz cegły rozbiórkowej ►►

w Jelczu-Laskowicach, 601-788-813 (2)

Do oddania małe kotki w dobre ►►
ręce. Kotki są ciekawego umaszcze-
nia. Kontakt 71-318-60-35 (1)

POTRZEBUJĘ
Meble kuchenne i pokojowe, dużą ►►

szafę, pralkę, telewizor, drzwi wejścio-
we 80 cm, Oława, 518-515-527 (1)

PRZYJMĘ
Przyjmę ziemię w Oławie, tel. 692-►►

471-877 (1d)
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tel. i fax 71-313 70 78 
Bogus³aw Szymañski - reklama, przetargi 
e-mail: reklama@gazeta.olawa.pl

BIURA OGŁOSZEŃ

Biuro og³oszeñ w O³awie, Ma³gorzata 
Najgebaur, ul. Chrobrego 19, tel. i fax 
71 313 35 57, e-mail: gosia@gazeta.
olawa.pl, czynne: poniedzia³ek, wtorek, 
œroda 9-17, czwartek 9-15, pi¹tek 9-17, 
sobota nieczynne.
Biuro og³oszeñ w Jelczu-Laskowicach,   
ul. Partyzantów 2, tel./fax 71-318-39-88, 
ogloszenia@gazeta.olawa.pl
czynne: poniedzia³ek i wtorek 10.00-12.00, 
œroda, czwartek i piątek - nieczynne. 
Biuro og³oszeñ w O³awie, 
sklep FOTOJOKER 
(market JAKUB, os. Sobieskiego)
(market TESCO, ul. 3 Maja)

RYZA Sp. z o.o., 
55-200 O³awa, ul. B. Chrobrego 19, 
NIP: 912-184-21-80, KRS 0000321273, 
tel. 71 313 35 57
Druk: Polskapresse, 
Bielany Wroc³awskie Nakład: 

9050 egz.
DZIAŁ REKLAM

WYDAWCA

Serdeczne podziękowania dla wszystkich, którzy wspo-
mogli nas w akcji „Kolorowe boiska”, składają uczniowie 
i nauczyciele z SP nr 4 im. Jana Pawła II w Oławie

***
Zarządowi Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Osieku 

- za wsparcie finansowe wycieczki do Kotliny Kłodzkiej, 
serdeczne podziękowania składają rodzice i uczniowie klasy 
V „c” z SP nr 8 w Oławie

***
Panu dr. Tomaszowi Gałwiaczkowi - za wygłoszoną 

prelekcję w ramach szkolnych obchodów „Roku Żołnierzy 
Wyklętych” w  Gimnazjum nr 2, podziękowania składają 
dyrekcja szkoły oraz organizatorzy

***
Dyrekcja oraz organizatorzy szkolnych obchodów „Roku 

Żołnierzy Wyklętych” w Gimnazjum nr 2 im. Orląt Lwow-
skich dziękują pani Barbarze Guglas - za udostępnienie 
materiałów na wystawę.

***
Dyrektor Domu Dziecka w Oławie, w imieniu wdzięcz-

nych wychowanków, serdeczne dziękuje Ryszardowi Żu-
rawiowi - prezesowi Banku Spółdzielczego, pracownikom 
firmy „Autoliv Poland” oraz Magdalenie i Tomaszowi Jur-
czakom ze Studia Reklamy „Wena” - za pomoc finansową 
w organizacji wypoczynku letniego.

***
Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Dzieciom „Tęcza” 

w Oławie składa serdeczne podziękowania za zorganizowa-
nie biwaku harcerskiego: drużynowej Magdzie Jędrzejczak, 
przybocznym Joannie Bukowskiej i Pauli Bagińskiej, harce-
rzom z 9. DH „Szarotka” i 18. DH „Phoenix” - Sandrze Bieli, 
Magdalenie Sęk, Andrzejowi Zelmanowiczowi, Pawłowi 
Myckowi, Klaudii Zakrzewskiej i Jagodzie Banaś. Serdeczne 
podziękowania kierujemy do Pawła Zalewskiego i Pawła 
Bociana. Dziękujemy również Mateuszowi Maciążkowi - za 
udostępnienie pałacu w Jędrzychowicach, oraz Bernadecie 
Buczak - za pomoc w  organizacji biwaku. Jesteśmy pod 
wrażeniem Waszego zaangażowania i ogromnej pasji pracy 
z naszymi podopiecznymi.
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MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA  

W WYDZIALE KOMUNIKACJI  
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (37)

Blacharstwo, lakiernictwo i inne. ►►
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (2d)

Serwis i sprzedaż opon, prostowa-►►
nie felg, Tadeusz Fudała ul. 3 Maja 24, 
tel. 888-531-263 (8)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (3) 

Rejestracja pojazdów sprowadza-►►
nych, 501-955-042 (1)

Usługi Auto laweta - tanio, 501-►►
955-042 (1) 

Sprzedam różne opony i felgi, ►►
501-955-042 (1) 

Dorabianie progów samochodo-►►
wych, rekonstrukcja blacharki - za-
bytkowe i współczesne, Oława, 607-
893-852 (2)

Kupię auto do 5 tys. 889 747 799 ►►

WARSZTAT SAMOCHODOWY NA 
GODZINY. PEŁNE WYPOSAŻENIE 

- WYNAJMUJESZ NA ILE CHCESZ!! 
BYSTRZYCA 531-500-648 (1) 

Skup, sprzedaż samochodów Tel. ►►
794 285 804 (5)

Oława/Wrocław 

Wycieczka 

Uczniowie oławskiego 
Zespołu Szkół Specjalnych 
nr 1 poznali pracę wro-
cławskiej rozgłośni

Wykład o  historii radia, 
wystawa starych odbiorników 
oraz poznawanie radiowego 
świata od kuchni - to główne 
punkty programu wycieczki 
uczniów do Radia Wrocław. 
Wyjazd był kolejnym etapem 
programu zawodoznawczego, 
w ramach projektu „Moderni-

zacja kształcenia zawodowego 
na Dolnym Śląsku II”. 

- Wycieczka radiowymi 
korytarzami była fascynująca 
- opowiada Paulina Skibińska, 
pedagog szkolny. - 20 czerwca 
obejrzeliśmy niesamowitą 
kolekcję starych odbiorni-
ków, która powstała dzięki 
darom słuchaczy. W sali Radia 
Wrocław, gdzie odbywają 
się koncerty na żywo, mogli-
śmy spróbować swoich sił 
przy mikrofonie i fortepianie. 
Zobaczyliśmy, jak wygląda 
praca realizatorów, a  nawet 
uczestniczyliśmy w  audycji 
na żywo. 

(MON)

Zwiedzili Radio Wrocław
Przed Radiem Wrocław
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Oława 

Po raporcie 

Roczne wpływy do budżetu 
miasta, z tytułu wydawania 
przedsiębiorcom zezwoleń 
na sprzedaż alkoholu, 
wynoszą w Oławie ponad 
600 tysięcy zł. Na co są 
wydawane te pieniądze?

Bada ła  t o  Fundac j a 
„Grejpfrut”, w ramach działań 
sieci kontroli obywatelskiej 
„Watchdog”. Autorzy rapor-
tu, Wiktor Pietrzak i Łukasz 
Wołodzko, przedstawili go 26 
czerwca, na spotkaniu w Wy-
dziale Profilaktyki i  Uza-
leżnień Urzędu Miejskiego. 
Porównano wyniki z lat 2009 
- 2011.

Koordynatorka projek-
tu monitoringu korkowego, 
Agnieszka Podgórska ze Sto-
warzyszenia Lokalnych Li-
derów Grup Obywatelskich, 
tłumaczyła, na czym polega 
kontrola obywatelska. Jej 
główne założenia to spraw-
dzanie, czy pieniądze publicz-
ne są wydawane sensownie 
i czy administracja działa na 
rzecz obywateli. Kontroli 

tej nie prowadzą prawnicy, 
lecz działacze organizacji 
pozarządowych. Zwykle in-
teresuje ich wybrany fragment 
rzeczywistości, tak jak w tym 
przypadku fundusz korkowy, 
zwany także kapslowym. Ce-
lem monitoringu było spraw-
dzenie przeznaczenia środków 
z tego funduszu. 

Dane pozyskiwano z Urzę-
du Miejskiego w  Oławie, 
z  Gminnego Centrum Infor-
macji, Wydziału Profilaktyki 
i Uzależnień oraz Państwowej 
Agencji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych. - Na 
większość pytań uzyskaliśmy 
odpowiedzi, burmistrz raz 

nam odmówił, ale po zaskar-
żeniu decyzji do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyj-
nego, po ośmiu miesiącach 
udostępniono nam żądane 
informacje - podsumował 
proces pozyskiwania infor-
macji Wiktor Pietrzak, prezes 
fundacji „Grejpfrut”. 

Wpływy z korkowego do 
budżetu miasta wynosiły w ba-
danych latach od 635 tys. zł do 
674 tys. Na realizację Gmin-
nego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Przeciw-
działania Narkomanii wydawa-
no w badanych latach około 590 
tys. zł. W  latach 2009 - 2011 

znacznie zmniejszono środki, 
wydawane na przeciwdziałanie 
narkomanii (94 tys. w  roku 
2009, ponad 15 tys. zł w 2011). 
Badający zwrócili uwagę na 
to, że wysokość środków za-
planowanych przez miasto na 
profilaktykę, przekracza sumę 
faktycznie uzyskanych. W roku 
2011 nie wydano ponad 63 tys. 
zł oraz nie podjęto koniecznej 
w  takim przypadku uchwały 
o  środkach niewygasających, 
przenosząc je na następny rok 
budżetowy. Pracownicy UM 
wyjaśniali, że środki finanso-
we wpływają przez cały rok, 
dlatego zawsze będą różnice 
między dochodami zaplano-
wanymi a  zrealizowanymi. 
Pieniądze, które pozostają, są 
wprowadzane do bieżącego 
budżetu. Mówił o  tym także 
naczelnik wydziału profilakty-
ki, Władysław Mondzelewski: 
- Zadania wykraczają często 
poza rok budżetowy. Te środki 
nie przepadają. 

Zdaniem prawnika Krzysz-
tofa Izdebskiego, ustawa o fi-
nansach publicznych mówi 

o  konieczności wydawania 
środków niewygasających. 
Uchwała powinna być pod-
jęta. Jest to także stanowisko 
PARPA. 

W raporcie zwrócono 
uwagę na rozbieżności po-
między danymi, przekazywa-
nymi do Państwowej Agencji 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych, a  różnymi 
informacjami, podawany-
mi przez urzędników na ten 
sam temat. Podczas dyskusji, 
w  której wzięli udział także 
zainteresowani oławianie oraz 
kierownik GCI Łucja My-
cek-Wojciukiewicz, pojawiły 
się wątpliwości, dotyczące 
profilaktyki (co nią jest, a co 
nie) oraz szkoleń. Zdaniem 
członków SLLGO, współpra-
cujących z PARPA, szkolenia 
są potrzebne i  na to warto 
wydawać pieniądze.

Fundusze z  korkowego 
przeznaczane są także na 
działalność Miejskiej Komisji 
do spraw Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych. Diety 
za udział w  posiedzeniach 

naliczane są prawidłowo i wy-
noszą: 45,48% minimalnego 
wynagrodzenia za pracę - 
przewodniczący komisji, 45% 
- sekretarz i 25% członkowie 
komisji. Minimalne wyna-
grodzenie za pracę w  2013 
roku wynosi 1600 zł. Za każ-
dy przeprowadzony wywiad 
członek komisji dostaje 40 zł. 
Pytano, ile razy komisja wnio-
skowała do policji o ukaranie 
sprzedawcy, który sprzeda-
wał nielegalnie alkohol (np. 
nieletnim)? Przewodniczący 
MKRPA Czesław Miłosz nie 
potrafił odpowiedzieć na to 
pytanie. Obiecał, że sprawdzi 
i odpowie na piśmie. Tłuma-
czył natomiast, że komisja 
nie może zmusić strażnika 
miejskiego lub policjanta do 
wystawienia mandatu. 

Całość raportu z monitorin-
gu funduszu korkowego w Oła-
wie jest dostępna na stronie: 
www.korkowe.samiswoje.pl,  
w zakładce - „gminy”.

Monika Gałuszka-
Sucharska 

msucharska@gazeta.olawa.pl

Co z pieniędzmi z funduszu korkowego?

Podsumowanie raportu korkowego w Wydziale Profilaktyki 
i Uzależnień Urzędu Miejskiego
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W ratuszu 

Tuż przed sesją Rady 
Miejskiej, 27 czerwca, 
Miejska Komisja 
ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
ogłosiła wyniki konkursu 
plastycznego

Uczestniczyli  w  nim 
uczniowie oławskich szkół 
podstawowych, gimnazjal-
nych i  ponadgimnazjalnych. 
Ich zadaniem było przygo-
towanie plakatu, promują-
cego przeciwdziałanie al-
koholizmowi i  narkomanii. 
Patronem honorowym był 

burmistrz Oławy Franciszek 
Październik. 

Komisja konkursowa, 
składająca się z  członków 
MKRPA, oceniła 5 czerwca 
149 nadesłanych prac. Oka-
zało się, że 20 nie spełniło 
wymogów regulaminowych, 
bo nie były zgodne z  tema-
tyką konkursu lub wykonane 
nieprawidłową techniką. 

Spośród pozostałych 129 
prac komisja wyłoniła laure-
atów, których prezentujemy 
w ramce. Poza tym wyróżnio-

no prace: Pauliny Więch z kl. 
VI (SP nr 1); Mikołaja Ko-
leszki z kl. III a (SP nr 5); Julii 
Świerczok z klasy II d, Alek-
sandry Maszyńskiej z  III a, 
Wiktorii Cejner z IV b, Majki 
Muszyńskiej, Justyny Wójcik 
i Michała Frischmanna z IV d 
(wszyscy z SP nr 8); Karoliny 
Ordy z kl. I i Patrycji Kurdek 
z kl. III (obie z Gimnazjum nr 
3), Anabeli Witek z I b (GM 
nr 2) i Michała Kubiaka z kl. 
II f (LO nr 1). Wyróżnienie 
specjalne - za najładniejszy 

plakat - przyznano Sandrze 
Grabarczyk z  kl. IV b (SP 
nr 8).

Wszystkim nagrodzonym 
i wyróżnionym pogratulował 
Czesław Miłosz, przewod-
niczący MKRPA w  Oławie. 
Podziękował nauczycielom 
i  dyrektorom szkół, których 
uczniowie rywalizowali 
w konkursie, a także licznym 
sponsorom. Byli wśród nich: 
europarlamentarzystka Li-
dia Geringer de Oedenberg, 
starosta Zdzisław Brezdeń, 
poseł Roman Kaczor i  radna 
Lidia Markowska. Dzięki 
ich wsparciu ufundowano 
atrakcyjne nagrody, które 
wręczył laureatom burmistrz 
Październik.

(KAT)

Finał konkursu  
„Wolny od nałogów”

Laureaci konkursu wraz z organizatorami i opiekunami
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Oława/Wadowice 

Konkurs 

Sukces uczennicy oławskiej 
Szkoły Podstawowej nr 4 
im. Jana Pawła II

Wiktoria Długosz otrzy-
mała drugie wyróżnienie 
na międzynarodowym XIII 
Konkursie Papieskim, który 
odbył się w  Wadowicach, 
pod hasłem „Jan Paweł II - 

świadek i nauczyciel wiary”, 
w kategorii plastycznej. 

Ojciec Święty był wspa-
niałym, mądrym nauczycie-
lem i  wychowawcą. Myślą 
przewodnią tegorocznej edycji 
konkursu, była wiara w kon-
tekście postawy oraz nauk 
Jana Pawła II, ze szczególnym 
uwzględnieniem poszanowa-
nia praw drugiego człowieka, 
zwłaszcza słabszych, chorych, 
biednych i dzieci.	       (MON)

Plastycznie o Papieżu

Wiktoria Długosz prezentuje swoją pracę
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Po wycieczkach 

Uczniowie Zasadniczej  
Szkoły Zawodowej ZSS nr 1  
przygotowali ekspozycję 
materiałów, otrzymanych we 
wrocławskich rozgłośniach 
radia i telewizji

Wystawę pod tytułem „Rozwój 
multimediów od XIX do XXI wie-

ku” można było oglądać od 24 do 
28 czerwca, przy ul. Kutrowskiego. 
Ekspozycja przybliżyła odbiorcom 
rozwój nowoczesnych technologii. Była 
finansowana w ramach projektu „Mo-
dernizacja kształcenia zawodowego 
na Dolnym Śląsku II”. Opiekę nad nim 
sprawowali: dyrektor szkoły Robert 
Stępień, pedagog Paulina Skibińska 
oraz psycholog Sylwia Maculewicz.

(MON)

Multimedia na wystawie

Uczniowie SP z klas I-III

1. Marysia Wilgosz - SP nr 8, II c; 
2. Oliwia Smyczyńska - SP nr 8, III a; 
3. Mieszko Rzadkowski - SP nr 8, II a. 

Uczniowie SP z klas IV-VI

1. Paulina Słocka - SP nr 5, VI a; 
2. Anna Gąsiorowska - SP nr 5, VI a; 
3. Larysa Jazienicka - SP nr 8, VI b. 

Uczniowie gimnazjów

1. Dagmara Adamus - GM nr 1, III f; 
2. Sara Czyrska - GM nr 1, II f; 
3. Martyna Krygier - GM nr 2, II b. 

Uczniowie szkół 
ponadgimnazjalnych

1. Larisa Ziobroń - LO nr 1, II b.
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Jakiś czas temu, przeczy-
tałem w „Powiatowej” list, 
napisany przez jednego 
z rozgoryczonych miesz-
kańców oławskiej gminy, 
dotyczący złego stanu dróg. 
Do tekstu dołączono zdjęcie, 
przedstawiające zalegającą 
na drodze kałużę o średnicy 
ok. dwóch metrów

Mieszkaniec gminy żalił się, 
że taki stan drogi jest niedopusz-
czalny, zagraża mieszkańcom 
użytkującym ową drogę itd. 
Z rozrzewnieniem przyglądałem 
się zdjęciu, myśląc sobie: - O, 
szczęśliwy człowieku, jakże nie-
wiele wiesz na temat złego stanu 
dróg...

Żyjąc w tym kraju już blisko 
40 lat, przywykłem do tego, że 
naturą Polaka jest nieustanne 
narzekanie. Dlatego często nie 
zwracam uwagi na wszelkiego 
rodzaju artykuły o  treści typu: 
- O, jakże źle się żyje w naszym 
kraju... Jednak, jako mieszkaniec 
Marcinkowic, nie mogę milczeć, 

gdy ktoś pisze do gazety, że ka-
łuża na jego drodze o  średnicy 
dwóch metrów jest czymś ka-
rygodnym i  niedopuszczalnym. 
Nie oznacza to, że nie zgadzam 
się z kimś takim, ale będąc co-
dziennym użytkownikiem ulicy 
Letniej i  Spółdzielczej w  Mar-
cinkowicach, wzdycham tylko 
na myśl, jak byłoby cudownie, 
gdyby na naszej ulicy była tylko 
taka kałuża. Ba, nawet dziesięć 
takich kałuż... 

Niestety, los jest okrutny 
dla mieszkańców Letniej. Na 

naszej ulicy nie ma kałuż. Jest 
za to pojezierze. Po każdej więk-
szej ulewie Letnia zamienia się 
w  rzekę. Złośliwi twierdzą, że 
jest to jeden z elementów małej 
architektury,  mieszkańcy dostali 
go gratis, wraz z zakupem nieru-
chomości. Użytkownicy Letniej, 
chcąc nie chcąc, pogodzili się 
już z  faktem, iż ich ulica długo 
jeszcze nie będzie przypominała 
cywilizowanej drogi. Czasami 
ironicznie się uśmiecham, kiedy 
nadaję korespondencję, pisząc 
„Marcinkowice, ulica Letnia”. 

Gdyby ktoś tu przyjechał, zapy-
tałby: - Jaka ulica? Ten polny 
dukt, zalany po każdym deszczu 
wodą, a na co dzień pełen dziur, 
występów i  wyrw, nazywacie 
ulicą? 

Przejazd z Letniej do luksu-
sowej asfaltówki - zaczynającej 
się, nie wiedzieć czemu, w jednej 
czwartej długości ulicy Spół-
dzielczej - tak, by nie uszkodzić 
auta, zajmuje około pięciu minut. 
No, chyba że jedzie się tereno-
wym samochodem, o  wzmoc-
nionym zawieszeniu. Wtedy taki 
odcinek zapewne można pokonać 
szybciej. Warto dodać, że oprócz 
zmotoryzowanych mieszkańców, 
są jeszcze tacy, którzy muszą 
dojść ze swoich domów do skle-
pu czy lekarza, na piechotę. Jest 
to wtedy nie lada wyzwanie. Jeśli 
trafią w  tzw. okno pogodowe, 
tzn. nie ma deszczu, zamieniają-
cego ulicę w szuwarowo-bagien-
ny dukt, to mają szczęście. Jeśli 
zaś zmuszeni są wyjść z domów 
w  trakcie obfitego deszczu lub 
chwilę po nim, bez specjalistycz-

nego sprzętu przeprawowego, 
typu wodery, nie jest to możliwe. 
Oczywiście, podczas tzw. suszy, 
o zmierzchu lub w nocy, przejście 
ulicą Letnią i dalej Spółdzielczą, 
również stanowi wyzwanie. 
Droga przypomina klasyczny 
przeprawowy off-road i  tylko 
czyha na nieuważnych, strasząc 
dziurami i wyrwami. 

Czy mieszkańcy próbowali 
zmienić stan rzeczy? Oczywiście, 
że tak, i to niejednokrotnie. Naj-
pierw była inicjatywa lokalna, 
polegająca na składce lub, jak 
kto woli, zrzutce pieniężnej. Za 
zgromadzone fundusze udawało 
się kupić trochę klińca skalne-
go. Wystarczyło na załatanie 
paru dziur. Jednak po pewnym 
czasie droga nadal wracała do 
swego naturalnego, księżyco-
wego krajobrazu. Innym razem, 
wielkoduszne stowarzyszenie 
mieszkańców Stanowic i  Mar-
cinkowic zapowiadało rychłą 
poprawę stanu dróg, poprzez 
zwrócenie się do gminy z prośbą 
o interwencję. Szybko jednak się 

okazało, że owo stowarzyszenie, 
ze swoją maniakalną naturą prze-
śladowczo-korupcyjną, bardziej 
zainteresowane jest rozgrywkami 
z  gminą niż faktycznym losem 
mieszkańców. No i  wreszcie 
były też wizyty mieszkańców 
u samego wójta, zakończone wy-
rażonym przez władzę współczu-
ciem, że przyszło nam mieszkać 
na terenach, do których dotarcie 
stanowi nie lada wyzwanie.

Pozostaje zatem pogodzić się 
z tym, że jeszcze długo będziemy 
marzyć o  utwardzonej drodze, 
którą w bezpieczny sposób moż-
na dotrzeć do swoich domostw. 
Czasem nie bardzo wiem, co od-
powiedzieć trzyletniemu dziecku, 
które pyta: - Tatusiu, dlaczego do 
domu jedziemy po dziurach, a nie 
po drodze? Czy powinienem już 
zacząć uświadamiać małego, że 
to normalne, iż w naszej gminie 
droga jest luksusem, na który 
mogą pozwolić sobie tylko nie-
liczni?

Piotr Kozicki 
mieszkaniec ulicy Letniej  

W naszej gminie droga jest luksusem?

Ulica Letnia po deszczu
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Po coraz głośniejszych 
sygnałach o możliwości 
zorganizowania referen-
dum w celu odwołania 
wójta i Rady Gminy Oława, 
warto zastanowić się, czy 
poza obciążającymi władze 
gminy aferami, śledztwami 
prokuratorskimi i CBA, 
kontrolą NIK, samorząd 
gminy Oława reprezentuje 
interesy swoich wyborców 
- mieszkańców gminy. Czy 
wyborcy, którzy w ostatnich 
wyborach zagłosowali na 
tego wójta i na tę radę, 
są zadowoleni ze swojego 
wyboru, czy może czują się 
zawiedzeni, a może nawet 
oszukani?

Nie dysponuję informa-
cjami o tym, co poszczególni 
radni obiecywali w  swoich 
kampaniach wyborczych, za 
to więcej wiem o obietnicach 
Kownackiego. Mogę jednak, 
z pozycji reprezentanta sporej 
grupy mieszkańców, pokusić 
się o  moją subiektywną oce-
nę tego, co aktualna władza 
w  gminie robi, w  dobrze po-
jętym interesie mieszkańców.

Jak Rada Gminy Oława re-
prezentuje mieszkańców? Otóż 
wygląda na to, że w ogóle nie 
reprezentuje, a jeśli już, to tyl-
ko bardzo wybranych miesz-

kańców, i  to niekoniecznie 
gminy Oława. Jeśli bowiem np. 
deweloper potrzebuje bardzo 
tanio kupić teren pod budowę 
domów wielorodzinnych, to 
wójt sprzedaje mu za grosze 
las (4 do 5 zł za m kw.), a rada, 
na wniosek wójta, zmienia tak 
długo miejscowe plany zago-
spodarowania przestrzennego, 
a nawet studium uwarunkowań 
i  ukierunkowań zagospoda-
rowania przestrzennego, aż 
z lasu zrobi się teren budowla-
ny, wart przynajmniej 70 zł za 
m kw. Któżby się przejmował 
paroma hektarami jakiegoś tam 
lasu, którego zresztą, według 
Kownackiego, wcale tam nie 
było. A że każda zmiana planu 
czy studium zagospodarowa-
nia przestrzennego kosztuje 
budżet gminy ciężkie pienią-
dze, to przecież nie wina rady, 
takie są przepisy.

Jeśli jednak inny (zwy-
kły) mieszkaniec potrzebuje 
postawić na własnej działce 
drugi dom, albo nie zgadza się 
na przemysł za jego płotem, 
to jego uwagi i  wnioski do 
zmienianego właśnie miejsco-
wego planu zagospodarowania 
przestrzennego  rada gminy 
odrzuca. Tak np. do planu 
miejscowego zagospodaro-
wania przestrzennego, doty-
czącego wielu miejscowości 
w gminie, a przyjętego przez 
radę gminy jedną z ostatnich 
uchwał, mieszkańcy wielu 
różnych miejscowości złożyli 
oficjalnie, na piśmie, w sumie 

aż 150 wniosków i  uwag. 
Jeśli czytelnicy myślą, że po-
łowa, czy może chociaż jedna 
czwarta tych wniosków została 
uwzględniona, to się mylą. 
Wszystkie 150 wniosków 
i uwag odrzucono, jako rzeko-
mo bezzasadne (patrz załącznik 
nr 2 do uchwały Rady Gminy 
Oława nr XXXVII/206/2012 
z 28 grudnia 2012).

Czy wójt Kownacki nie 
zawiódł wyborców? Najpierw 
trzeba zapytać, co Kownacki 
naobiecywał wyborcom pra-
wie trzy lata temu. 

Obiecał solennie np. znacz-
nie zmniejszyć liczbę urzędni-
ków w Urzędzie Gminy. Nie 
zmniejszył, wręcz przeciwnie, 
zwiększył. Wynagrodzenia 
urzędników stanowią lwią 
część budżetu gminy. Oczy-
wiście żadne RIO, ani SKO 
nie ma prawa zbadać, czy wójt 
nie zatrudnia darmozjadów, 
ale pozytywnie opiniuje dzia-
łalność finansową i realizację 
budżetu. A Rada Gminy? No 
cóż, trudno, żeby marionetka 
pociągała za sznurki, na któ-
rych sama wisi.

Obiecał zamienić w  nor-
malne ulice bagniste bezdroża 
w Stanowicach i w Marcinko-
wicach. Nie zamienił, tylko 
niektóre wybrane drogi pro-
wizorycznie podreperował 
tłuczniem i  oświetlił... kawał 
ugoru, zamiast ulic. 

Obiecał zbudować przed-
szkole na terenie po byłej 
bazie Kółka Rolniczego przy 

ul. Słonecznej w  Marcinko-
wicach. Przedszkola nie ma 
i  o budowie w  ogóle nie ma 
mowy.

Obiecał wykorzystać bu-
dynek po byłym gimnazjum 
w  Siedlcach, np. jako filię 
szkoły. Budynek nadal stoi pu-
sty i generuje wysokie koszty, 
bo jest ogrzewany, oświetlany 
i  dozorowany, z  koszeniem 
trawy włącznie.

Obiecał budowę chodni-
ków przy ul. Wrocławskiej 
w  Marcinkowicach. Nadal 
nie ma.

Obiecał likwidację kosz-
townego GCKSiR. Jednostka 
ta nadal funkcjonuje. Przegonił 
jedynie jej dotychczasową dy-
rektor, która najwyraźniej nie 
należy do grona jego kolesiów.

Obiecał poprawę jakości 
wody. Woda z gminnego wo-
dociągu dalej zżera domowe 
armatury i  zatyka rury, a  do 
prania mieszkańcy muszą da-
wać podwójną ilość detergen-
tów, które dodatkowo obciąża-
ją oczyszczalnię ścieków.

Obiecał zbudować parking 
przy Szkole Podstawowej 
w Marcinkowicach. Parkingu 
nadal nie ma.

Obiecał rozwiązać problem 
cmentarza w Marcinkowicach. 
Za poprzedniej kadencji został 
wydzielony i ogrodzony teren 
za osiedlem Jankowickim. 
I tak zostało, a pochówki zmar-
łych odbywają się nadal na 
malutkim cmentarzu w środku 
wsi, przy ul. Szkolnej. Zmarli 

są chowani wręcz „piętrowo” 
w rodzinnych grobach.

Obiecał rozwiązać pro-
blem przepełnienia szkoły 
w  Marcinkowicach. Nic się 
nie zmieniło. Obecnie musiano 
wprowadzić dwuzmianowość 
klas młodszych, bo brakuje 
wystarczającej liczbt sal lek-
cyjnych. Trzeba było nawet 
zająć pomieszczenia na piętrze 
hali sportowej i utworzyć tam, 
w miejsce siłowni, pracownię 
komputerową, a po sali fitness 
- salę lekcyjną dla klasy O.

Obiecał wymienić przesta-
rzałe, nieefektywne i  nieeko-
nomiczne oświetlenie ulicy 
Piastowskiej w  Marcinkowi-
cach. Nic się nie zmieniło. 
Przestarzałe lampy świecą, jak 
kocie ślipki, na ulicy jest prak-
tycznie ciemno, a zużycie prą-
du niewspółmiernie wysokie.

Obiecał pozyskiwać suk-
cesywnie środki z  funduszy 
unijnych, na niezbędne in-
westycje (drogi, oświetlenie, 
budowa przedszkola itp.). Na 
obietnicach się skończyło. 

Ale, bądźmy sprawiedliwi, 
niektóre obietnice Kownac-
ki spełnił. Obiecał, że tam, 
gdzie było ściernisko, będzie 
nowiutkie Orlik-boisko, i jest. 
Obiecał, że tam, gdzie było 
kretowisko, będzie hala sporto-
wa, jak w San Francisco - i jest. 

Elektorat Kownackiego po 
linii sportowej rośnie i  sława 
gminy coraz większa, a że na 
zbudowanie normalnych ulic 
na osiedlach mieszkaniowych 

nie wystarcza, to przecież 
pryszcz, kto by się tam tym 
przejmował. Nocą od nowego 
Orlika bije łuna światła, wi-
doczna na kilkanaście kilome-
trów, ale bardzo niebezpieczne 
skrzyżowanie w  tychże Mar-
cinkowicach, z  przystankami 
autobusowymi, od lat tonie 
w ciemnościach.

To taki mały, przejściowy 
bilansik. Zobaczymy, jakie 
ustalenia poczyniła NIK. Już 
w najbliższych dniach ma być 
gotowe tzw. wystąpienie po-
kontrolne, do którego zaintere-
sowani mogą się ustosunkować 
w ciągu 21 dni od dnia prze-
kazania. Jeśli zainteresowani 
zgłoszą jakieś zastrzeżenia, to 
rozpatrzy je specjalna komisja 
rozstrzygająca i podejmie od-
powiednią uchwałę w sprawie 
zastrzeżeń, na podstawie której 
dyrektor jednostki kontrolnej 
NIK dokona zmian w  wy-
stąpieniu pokontrolnym, lub 
pozostawi je bez zmian. Do 
takiego wystąpienia pokontrol-
nego nie przysługuje już prawo 
zgłaszania zastrzeżeń.

Jak już zapowiadał zarząd 
Stanowicko-Marcinkowickie-
go Stowarzyszenia Mieszkań-
ców, wystąpienie pokontrol-
ne NIK będzie ostatecznym 
elementem, który zadecyduje 
o tym, czy stowarzyszenie wy-
stąpi z wnioskiem o przepro-
wadzenie referendum, czy nie.

Rolf Michałowski 
prezes S-MSM

Będzie referendum w gminie Oława?
LISTY, OPINIE, POLEMIKI Opinie prezentowane w tej 

rubryce nie zawsze są zgodne 
z poglądami redakcji

Echa naszych publikacji Opinie prezentowane w tej 
rubryce nie zawsze są zgodne 
z poglądami redakcji
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W okolicy ul. Polnej zaginął yorkshire terrier, srebrno-
czarno-złoty, reaguje na imię „Zak”. Na znalazcę czeka 
nagroda - 1000zł! Tel. 533-492-783 lub 531-793-390

Małe pieski, tel. 697-435-913

Czarny łagodny labrador, 
tel. 501-106-007

Owczarek kaukaski, 
tel. 501-106-007

Łagodny czarny podpalany 
dziesięciomiesięczny pies, 
tel. 504-211-752

Czarny podpalany młody 
czujny pies, tel. 504-211-752

Łagodna czarna 
wysterylizowana amstafka, 
tel. 504-211-752

Młoda nieduża brązowa 
suczka, tel. 504-211-752

Beżowa półroczna 
wysterylizowana suczka, 
tel. 504-211-752

Rudy, łagodny, 
przyjacielski mieszaniec, 
tel. 504-211-752

Trzymiesięczny szczeniak 
po matce labradorce, 
tel. 697-027-515

Kilkuletnia suczka bez ogona 
znaleziona w Siedlcach, 
tel. 667-735-988

Znaleziono w Jaczkowicach 
starszego mieszańca, 
tel. 667-735-988

Młody, beżowy piesek 
i młoda wysterylizowana 
suczkają szuka domu, 
tel. 667-735-988

Młody, rudy, łagodny 
piesek, tel. 667-735-988

Młody, łagodny mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni bokser, 
dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Młody, średni mieszaniec 
dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Młody, łagodny, czarny-
podpalany piesek, 
tel. 667-735-988

Duży, roczny mieszaniec 
teriera, tel. 667-735-988

Duży beżowy mieszaniec, 
dobry do pilnowania, 
tel. 667-735-988

Kociaki różnej maści, 
tel. 504-211-752

Szuka ją  domu

 

(KT)
ktysa@gazeta.olawa.pl

Oława 

Charytatywnie 

4 sierpnia odbędzie się 
w Oławie bieg, z którego 
dochód przeznaczony 
będzie na rehabilitację 
biegacza Krzysztofa 
Janowskiego, mieszkańca 
Kamieńca Wrocławskiego

Organizatorami imprezy 
są: HB „Harcownik” Jelcz-
Laskowice, „Klub Biegacza” 
Oława oraz fundacja „Wroac-
tiv”. Przedsięwzięcie wspiera-
ją także przyjaciele poszkodo-
wanego Krzysztofa. Biegi na 
dystansie 6 kilometrów będą 
rozgrywane w  Oławie. Start 

nastąpi na ulicy Bażantowej, 
gdzie zwykle ruszają do biegu 
uczestnicy „Zimowego Mara-
tonu na Raty”.

Do udziału zaproszeni 
są biegacze oraz zawodnicy 
w konkurencji nordic walking. 
Organizatorzy preferują zgło-
szenia drogą elektroniczną, 
poprzez formularz:

http://online.datasport.pl/
zapisy/portal/zawody.php?za-
wody=368

lub poprzez wiadomość 
wysłaną na adres e-mail: kli-
kar@tlen.pl. W  zgłoszeniu 
należy podać: imię i nazwisko, 
datę urodzenia, adres oraz na-
zwę klubu. Wpisowe w wyso-
kości 10 zł będzie przekazane 
w  całości na rehabilitację 
Krzysztofa.

(mecz)

Pobiegną  
dla Krzyśka

Arkadiusz Tołłoczko zaprasza na kolejny bieg charytatywny, 
organizowany w Oławie
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Powiat 

Zapisy 

Powiatowa Sekcja Piłki Nożnej w Oławie organizuje 
w sierpniu kurs kandydatów na sędziego 

Do 31 lipca można zgłaszać się i pobrać ankiety 
w oławskim biurze LZS, przy ul. św. Rocha 3. 
Wszelkie informacje można uzyskać pod numerem 
telefonu 502-504-580.

(POL)

Zostań sędzią 
piłkarskim
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Strzelectwo 

Sukces 
w Bydgoszczy 

17-letni mieszkaniec Sta-
nowic zdobył złoty medal 
w double trapie

Od 27 do 30 czerwca 
rozgrywano w  Bydgoszczy 
mistrzostwa kraju juniorów 
w  strzelaniu do rzutków. 
Świetnie spisał się zawodnik 
Śląska Wrocław - Rafał Sta-
nasiuk. Wygrał konkurencję 
double trap, czyli strzelanie 
do podwójnie wyrzucanych 
rzutków. W drodze do finału 
trzech zawodników pobiło re-
kord Polski, wynoszący do tej 
pory 112 punktów. Stanasiuk 
wystrzelał 114 punktów, ale 
rekordzistą kraju został jego 
kolega klubowy - Przemysław 
Serafin (117 punktów). 

W serii finałowej zeru-
je się wcześniejsze wyniki 
i wszyscy zawodnicy strzelają 
od nowa. Stanasiuk zrewan-
żował się Serafinowi i  wy-
grał z nim jednym punktem. 
Trzecie miejsce zajął Paweł 
Szymankiewicz z Legii War-
szawa. 

Rafał spisał się gorzej 
w trapie, czyli w strzelaniu do 

pojedynczych rzutków. Przed 
ostatnią serią był drugi, ale nie 
udały mu się ostatnie strzały 
i  skończył na dziewiątym 
miejscu. Przed rokiem był 
drugi w  tej konkurencji, na 
mistrzostwach Polski junio-
rów młodszych. 

Ubiegłoroczne sukcesy 
przyczyniły się do powoła-
nia go do kadry narodowej, 
obejmującej seniorów oraz 

juniorów. Od stycznia tego 
roku uczestniczy w  zgrupo-
waniach i  zawodach najlep-
szych strzelców w kraju. Naj-
bliższe zgrupowanie będzie 
miał w sierpniu w Pile, a na 
początku września czekają 
go międzynarodowe zawody 
w Wilnie.

Rafał Stanasiuk trenuje 
strzelectwo od trzech lat, pod 
opieką trenera Piotra Stahla. 

Dojeżdża na treningi dwa-trzy 
razy w  tygodniu. Chciałby 
częściej, ale często brakuje... 
nabojów. Aż trudno uwie-
rzyć, że w  renomowanym 
wojskowym klubie, z którego 
wywodzi się Renata Mauer, 
dwukrotna złota medalist-
ka olimpijska, jest problem 
z amunicją.

Strzelectwo nie jest jedyną 
pasją Rafała. Od pięciu lat 
tańczy w oławskiej „Athinie”. 
W  parze z  Natalią Ozgą ma 
klasę taneczną „C”. Mają na 
swoim koncie pięć miejsc na 
podium w zawodach ogólno-
polskich i  brakuje im tylko 
jednego „pudła”, aby uzyskać 
klasę „B”. Duży udział w ich 
sukcesach ma trener Piotr 
Sygiet. 

17-letni stanowiczanin 
jest uczniem klasy maturalnej 
LO, o profilu dziennikarskim, 
w ZSP nr 1 w Oławie. Swoje 
pasje może realizować dzięki 
przychylności wychowawcy 
Lidii Łabowskiej oraz całej 
kadry pedagogicznej.

Jacek Polasz
 jpolasz@gazeta.olawa.pl 

Fot.: archiwum 
Rafała Stanasiuka

Rafał Stanasiuk mistrzem Polski

Rafał Stanasiuk ze złotym medalem mistrzostw Polski juniorów

Rafał Stanasiuk w tańcu z Natalią Ozgą

Ciężary 

W Wierzbnie

LKS Polwica był gospoda-
rzem III rundy wieloboju 
atletycznego. Oprócz gospo-
darzy startowali sztangiści 
Zagłębia Wałbrzych, Strzelca 
Strzelin, Górnika Polkowice 
i Relaksu Oborniki Śląskie

  Turniej rozgrywano 23 
czerwca. Należało rzucić pił-
ką lekarską, wykonać skłon 
dosiężny, przebiec 50 m oraz 
dźwigać sztangę w  rwaniu 
i podrzucie.

Rywalizacja dziewcząt to-
czyła się w dwóch kategoriach 
wiekowych. Do lat 13 wygrała 
Natalia Pawlik, jedyna zawod-
niczka w tej grupie. Polwiczan-
ka uzyskała we wszystkich 
konkurencjach 156 pkt.

W grupie dziewcząt do lat 
15 startowały cztery dziewczę-
ta. Wygrała Aleksandra Śliwka 
z Zagłębia Wałbrzych - 209,8 
pkt. Drugie miejsce zajęła 
Daria Suseł z  LKS Polwica 
Wierzbno - 200,6 pkt. Dwie 
kolejne lokaty zajęły wałbrzy-
szanki - Małgorzata Olejarz 
i Wiktoria Hebel.

Wśród chłopców, w grupie 
wiekowej do lat 13 dwa czoło-
we miejsca zajęli polwiczanie. 
Wygrał Kamil Góralski - 209 
pkt, przed Patrykiem Długo-
szem - 160 pkt. Trzeci był Ad-
rian Becherowski ze Strzelca 
Strzelin.

Rywalizację o  dwa lata 
starszych wygrał Jakub Mi-
chalski z  Górnika Polkowi-

ce - 414,8 pkt. Wyprzedził 
prawie o 35 punktów zawod-
nika z  Wierzbna - Dominika 
Góralskiego. Trzecie miejsce 
zajął Wiktor Rendak z Relaksu 
Oborniki Śląskie.

W  klasyfikacji drużyno-
wej zwyciężył LKS Polwica 
Wierzbno, przed Zagłębiem 
Wałbrzych i Strzelcem Strze-
lin.

- Dziękuję Anecie i Miro-
sławowi Petrusiom za pomoc 
w  przygotowaniu zawodów 
oraz obsługę gastronomiczną - 
mówi trener polwiczan, Adam 
Kraska. - Wyrazy wdzięczności 
należą się również firmie „Eol-
fi”, która ufundowała nam 

puchary. Dziękuję szczególnie 
Radosławowi Sałacińskiemu, 
Piotrowi Sojskiemu i  Jaro-
sławowi Kmiecikowi, liczymy 
na stałą współpracę z  nimi. 
W najbliższy weekend jedziemy 
do Dobryszyc, na finał Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży 

w podnoszeniu ciężarów. Pro-
szę o trzymanie kciuków za mo-
ich podopiecznych, bo chcemy 
przywieźć kilka medali.

Tekst i fot.: 
Mateusz E. Czajka 
mczajka@gazeta.olawa.pl

Natalia Pawlik (w środku) wygrała rywalizację dziewcząt do lat 13

Kamil Góralski (z lewej) był najlepszy w rywalizacji chłopców do lat 13

sport
Szef  działu:  Mateusz Czajka     sport@gazeta.olawa.pl

Kobiety w męskim świecie, 
czyli o dziewczynach 
kopiących s.38                          s.39

Boczar 
u Kafarskiego

Zwycięska Polwica
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Pływanie 

MP juniorów 

Michał Raszczuk z UKP 
„Manta” Jelcz-Laskowice 
w pierwszy weekend lipca 
udanie rywalizował  
w letnich mistrzostwach 
Polski juniorów młodszych

Zawody rozegrano w Go-
rzowie, na 50-metrowym ba-
senie Centrum Sportowo-Re-
habilitacyjnego „Słowianka”. 
Startowało 476 pływaków 
do lat 14, ze 120 polskich 
klubów. Jelczanin Michał 
Raszczuk debiutował w  tak 
dużej i  ważnej imprezie. 
W  pierwszym dniu, w  po-
rannych eliminacjach, dotarł 
do półfinału na 50 m stylem 
klasycznym, gdzie z  czasem 
33,48 zajął ósme miejsce - ex 
aequo z  kolegą z  Warty Po-
znań. Do wyłonienia ósmego 

finalisty potrzebny był więc 
dodatkowy wyścig (repasaż). 
W  bezpośredniej walce Mi-
chał pokonał poznaniaka i  z 
czasem 33,23 wszedł do finału 
„A”. - Ten wyścig, to mój 
największy triumf - komento-
wał jelczanin po zakończeniu 
rywalizacji. - Myślałem tylko 
o tym, że muszę pokazać siłę 
i  zachować spokój, pamiętać 
o prawidłowej technice i od-
powiednim wyleżeniu. Już po 
starcie zrobiłem ślizg, który 
jest moim najmocniejszym 
punktem. Po przepłynięciu 
pod wodą dziesięciu metrów, 
zobaczyłem, że rywal był tuż 
za mną. Jeden błąd mógłby 
wiele kosztować. Starałem 
się płynąc w  rytmie, szybko, 
ale spokojnie. Zwyciężyłem 
przede wszystkim ze sobą i z 
emocjami.

W finale Michał świetnie 
wystartował i  przez dwie 

trzecie dystansu trzymał się 
czołówki. Brak wypoczynku, 
wynikający z  udziału w  re-
pasażu, dał o  sobie znać na 
finiszu, więc z czasem 33,80 
był ostatni. Ósme miejsce 
w Polsce to z pewnością duże 
osiągnięcie tego młodego 
pływaka. 

W drugim dniu zawodów 
Michał płynwał na dystansach 
50 m motylkiem i  200 m 
klasycznym. W  pierwszym 
starcie, który potraktował 
treningowo, bo to nie jest jego 
ulubiony styl, nie osiągnął 
sukcesu. Z  kolei na 200 m 
klasycznym miał pecha, bo 
trafił w  swojej serii kwalifi-
kacyjnej na mocnych rywali, 
m.in. na mistrza Polski z za-
wodów zimowych - Rafała 
Kustę. Michał dopłynął do 
mety z  wynikiem 2:43,00, 
bijąc swój rekord życiowy 
o 2 sekundy. Z tym rezultatem 

zajął 15. miejsce, które dało 
mu kwalifikację do finału „B”. 
Ostatecznie uplasował się na 
16. pozycji.

W trzecim dniu zawodów 
walczył na 100 m stylem 
klasycznym. Mimo dobrej 
postawy i  kolejnego rekordu 
życiowego, 1:13,66, pobite-
go o  ponad 3 sekundy, nie 
awansował do finału „A” (do 
ósmego miejsca zabrakło mu 
31 setnych sekundy). Po finale 
„B” Michał zajął 12. miejsce 
w Polsce.

- Jechaliśmy na gorzow-
skie mistrzostwa z marzeniem 
o wywalczeniu chociaż jedne-
go finału „B”, a  tymczasem 
Michałowi udało się zakwa-
lifikować dwa razy do finału 
„B” i raz do „A”. Biorąc pod 
uwagę to, że ma on jeszcze 
wiele do poprawienia w tech-
nice i  wytrzymałości, a  jest 
urodzony pod koniec roku, 

Michał w czołówce
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Wędkarstwo 

Grand Prix Okręgu 

7 lipca Oława gościła 
najlepszych spinningistów 
z wrocławskiego okręgu 
PZW. O puchar burmistrza 
rywalizowało 54 zawodników

Współorganizatorem 
było oławskie Koło Miej-
skie PZW nr 16. Od ubie-
głego roku zmieniono za-
sady rozgrywania zawodów 
okręgowych. Wszystkie są 
rozgrywane na żywej rybie. 
Po złowieniu zawodnicy 
przechowują je w siatce, aż 
podejdzie sędzia lub inny 
zawodnik, zmierzy rybę 
i wpisze w kartę zawodnika. 
W  zależności od gatunku 
ryby, za miarową otrzymuje 
się określoną liczbę punktów 
plus za każdy centymetr 
ponad wymiar. 

Dla przykładu: szczupak 
ma 750 pkt plus 50 pkt za 
każdy centymetr ponad wy-
miar. Okoń to 50 pkt plus 20 
za każdy centymetr. W ciągu 
siedmiu godzin złowiono 
234 drapieżniki - 10 boleni, 
12 kleni, 12 jazi i 200 okoni. 

Oława okazała się bardzo go-
ścinna - na podium znalazło 
się trzech wrocławian. Zwy-
ciężył Michał Olejnik z Koła 
PZW „Astra” - złowił bolenia, 
3 jazie, 4 klenie i  2 okonie, 
za co uzyskał 3300 pkt. Dru-
gie miejsce zajął Mirosław 
Pietrus (Astra) - 2 bolenie 
i  okoń, 2770 pkt, a  za nim 
Łukasz Mazur (Odra) - boleń, 
kleń i 5 okoni, 2475 pkt. Na 
kolejnych pozycjach: Robert 
Pilśniak (Wydra) Oława - 
4 jazie, 2105 pkt, Tomasz 
Sendal (Koło Miejskie nr 16 
w Oławie) - boleń, 2 klenie i 3 
okonie, 1975 pkt, oraz Paweł 
Sielski (Fishing 24) - boleń, 2 
okonie, 1740 pkt. 

Pierwsi trzej otrzyma-
li puchary burmistrza Oła-
wy, a  sześciu uhonorowano 
dyplomami, które wręczał 
wiceburmistrz Witold Nie-
mirowski. Zawody sędziował 
Andrzej Walaszek, w asyście 
Romana Gawlasa. 

Chc ia łoby  s ię ,  żeby 
wszystkie zawody rozgrywa-
no w formule na żywej rybie. 
W  ubiegłym roku złowiono 
podczas takich samych za-
wodów o 100 ryb mniej, więc 
widać wymierne efekty wy-
puszczania złowionych. 

                 *
Skarbnik Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty w czwartki, w godzi-
nach 16.00 -18.00, w sklepie 
wędkarskim koło dworca 
PKS. W  tym samym miej-
scu składki członków Koła 
PZW nr 19 przyjmuje Agata 
Kieda. Skarbnik Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” działa 
w siedzibie koła, przy ul. ks. 
Kutrowskiego.

               *
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(Graro)

Sprawdzili 
oławskie łowiska

Wiceburmistrz Witold Niemirowski (pierwszy z lewej) i piątka najlepszych 
w zawodach o puchar burmistrza Oławy: Michał Olejnik, Mirosław Pietrus, 
Łukasz Mazur, Robert Pilśniak i Tomasz Sendal

G
ra

ro

Żużel 

Enea Ekstraliga 

W ramach XIII kolejki, 
Sparta Betard Wrocław 
rywalizowała 7 lipca 
z Falubazem w Zielonej 
Górze. Przyjezdni stawili 
duży opór typowanym  
do mistrzostwa zielono-
górzanom, ale do sukcesu 
znów zabrakło punktów 
z biegów juniorów, w tym 
jelczanina Patryka Mali-
towskiego

W zespole Falubazu nie 
startował Szwed Andreas 
Jonsson, ale miejscowi sko-
rzystali z  przepisu o zastęp-
stwie zawodnika, znacznie 
poprawiając swoją trudną 
sytuację. Zielonogórzanie 
nie musieli posłać do boju 
niedoświadczonego zawod-
nika, najlepszych czterech 
żużlowców pojechało jeden 
dodatkowy wyścig za Jons-
sona. Do połowy zawodów 
Sparta była cały czas w kon-
takcie, ale w  drugiej części 
gospodarze znacznie powięk-
szyli przewagę, skutecznie 
uciekając wrocławianom. 
W  drużynie Sparty, oprócz 
Zbigniewa Sucheckiego, 
seniorzy pojechali bardzo 
równo, dorzucając znaczną 
liczbę punktów. O  triumfie 
Falubazu zadecydował bilans 
młodzieżowców, w  którym 
gospodarze zwyciężyli 15:3. 

Mecz wygrali miejscowi 
49:41, zdobywając punkt 
bonusowy, bo we Wrocławiu 
był remis. Patryk Malitowski 
startował w  dwóch biegach, 
za każdym razem kończył na 
czwartej pozycji. Jelczanin 
nie dostał trzeciej szansy, bo 
zastąpił go trener juniorem 
Patrykiem Dolnym.

Na torze w Zielonej Gó-
rze najszybszy był Jarosław 
Hampel, zdobył komplet 15 
punktów. Najskuteczniejszy 

wśród wrocławian, Anglik 
Tai Woffinden, wywalczył 
13 „oczek” w sześciu startach.

                *
Sparta Betard wciąż zaj-

muje ostatnie bezpieczne 
miejsce w tabeli. W kolejnym 
meczu, w niedzielę 21 lipca, 
podejmie Polonię Bydgoszcz. 
Pierwszy bieg na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu 
zaplanowano na godz. 16.00. 

(PEPE)

Bezpunktowy Patryk

Nadal nie wiedzie się na torze Patrykowi Malitowskiemu.  
W meczu z Falubazem startował tylko dwa razy i przyjeżdżał na 
metę na ostatnim miejscu
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można mieć nadzieję, że wiele 
sukcesów jeszcze przed nim - 
tak skomentowała start mama 
Michała, Grażyna Raszczuk.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Michał Raszczuk i jego trener Roman Żerek po gorzowskich 
mistrzostwach Polski mogą mieć powody do zadowolenia
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Piłka nożna 

II liga 

Latem ubiegłego roku 
rozpoczęliśmy kolejną 
- już dziewiątą - edycję 
naszego gazetowego 
konkursu, w którym 
wyłaniamy najlepszego 
piłkarza MKS Oława  
w sezonie rozgrywko-
wym. Po zaciętej rywali-
zacji tym razem zwyciężył 
obrońca Damian Kiełbasa, 
który przez cały sezon 
demonstrował dobrą, 
równą formę

Damian stoczył zacięty 
bój o pierwsze miejsce z Wal-
demarem Gancarczykiem, 
którego na finiszu rozgrywek 
wyprzedził zaledwie o  jeden 
punkt. Popularny „Kiełbik” 
świetnie spisywał się tak-
że w  poprzednim sezonie, 
w  którym MKS awansował 
do II ligi. Po jesieni był sa-
modzielnym liderem, ale na 
początku rundy wiosennej 
odniósł kontuzję, która wy-
eliminowała go z  gry i  tym 
samym z  walki o  tytuł naj-
lepszego piłkarza MKS SCA 
w  sezonie 2011/12, jeszcze 
w trzeciej lidze. W drugiej od 
początku prezentował bardzo 
dobrą formę. Na finiszu jesieni 
lepszym okazał się co prawda 
Mateusz Gancarczyk, ale ten 
młody piłkarz nie utrzymał 
dobrej dyspozycji w  rundzie 
wiosennej i to nie on, lecz star-

szy brat Waldek był głównym 
rywalem Damiana do triumfu 
w naszym konkursie. „Waldi” 
przegrał tę rywalizację trochę 
na własne życzenie, bo znacz-
nie częściej niż Damian łapał 
żółte kartki i zgodnie z regula-
minem tracił więcej punktów. 
Podobnie było na finiszu 
poprzedniego sezonu, gdy 
z powodu kartkowej absencji 
w  meczu z  Polonią Trzebni-
ca, Waldemar Gancarczyk 
przegrał dwoma punktami 
z Jakubem Kalinowskim wal-
kę o tytuł najlepszego piłkarza 
MKS. W efekcie Waldek po 
raz drugi z rzędu zajął drugie 
miejsce i  znów nie nawiązał 
do tradycji rodzinnej. Pierw-
szym zwycięzcą naszego kon-
kursu (po sezonie 2004/05) 
był bowiem jego starszy brat 
Janusz, a  potem dwukrotnie 
(po sezonach 2008/09 oraz 

2009/10) triumfował Krzysz-
tof Gancarczyk. 

Trzej Gancarczykowie, 
grający w  minionym sezo-
nie w  MKS SCA, w  istotny 
sposób wpływali na postawę 
drużyny. Widać to po na-
szej klasyfikacji, w  której 
zajęli kolejno drugie, trzecie 
i  czwarte miejsce, wyprze-
dzając takich doświadczonych 
zawodników, jak Michał Si-
korski i Jakub Kalinowski. 

Przypomnijmy na koniec, 
że podobnie jak w latach ubie-
głych, ocenialiśmy poszcze-
gólnych piłkarzy MKS SCA 
Oława po każdym pojedynku, 
przyznając punkty w skali od 
0 do 6. Aby otrzymać 1 punkt, 
piłkarz musiał grać w danym 
meczu przynajmniej 10 minut. 
Za otrzymanie żółtej kartki 
odejmowaliśmy jeden punkt, 
a za czerwoną - dwa lub trzy, 
zależnie od skali przewinienia. 

Oto pełna klasyfikacja 
rankingowa sezonu 

2012/13: 
1. Damian Kiełbasa 		  - 124 
2. Waldemar Gancarczyk 		  - 123
3. Mateusz Gancarczyk 		  - 114
4. Krzysztof Gancarczyk 		  - 111
5. Michał Sikorski 		  - 110
6. Jakub Kalinowski 		  - 106
7. Dominik Wejerowski 		  - 97
8. Mateusz Peroński 		  - 91
9. Radosław Florczyk 		  - 84
10. Dawid Lipiński 		  - 74
11. Paweł Garyga (w)		  -57
12. Paweł Łodyga (j)		  -48
13. Sebastian Mordal 		  - 41
14. Maciej Zapał 		  - 36
15. Damian Kozioł		   - 31
16. Kamil Dołgan 		  - 30
17. Patryk Jędrzejowski (w)		  -29
18. Kamil Mierzwa (j)		  -25
19. Daniel Pawlak 		  - 24
20. Mateusz Poważny		   - 20
21. Patryk Bębenek (w)		  - 18
22. Marek Gancarczyk (j)		  - 8 
23. Arkadiusz Synówka 		  - 6
24. Mateusz Dobkowski 		  - 5
25. Krzysztof Suchecki (j)		  - 1

Legenda:
 (j) - grał w oławskiej dru-

żynie tylko w rundzie jesiennej 
(w) - występował w MKS 

tylko wiosną
(KAT)

„Kiełbik” zwyciężył jednym punktem

Damian 
Kiełbasa (na 
pierwszym 
planie), który 
w defensywie 
był zaporą nie 
do przejścia, 
po zaciętej 
rywalizacji  
z Waldemarem 
Gancarczykiem 
wygrał nasz 
redakcyjny 
konkurs na 
najlepszego 
piłkarza MKS 
SCA Oława 
w sezonie 
2012/13
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Protestuję! Protestuję 
przeciw straszeniu  
kibicami drużyn, które 
przyjeżdżają do Oławy 
na mecze z miejscowym 
MKS. Celuje w tym 
zwłaszcza redaktor 
Krzysztof A. Trybulski, 
który przepowiada, że 
być może któraś drużyna 
pierwszo- lub drugoli-
gowa nie przystąpi do 
rozgrywek i dzięki temu 
MKS Oława w sezonie 
2013/14 będzie grał  
w II lidze

Są w Polsce rejony, które 
nawiedzają różne i  różniste 
plagi, takie jak trąba powietrz-
na, gradobicie czy lokalne 
powodzie, ale my się tego nie 
boimy! Boimy się za to najaz-
du kibiców, towarzyszących 
drużynom, przyjeżdżającym 
do Oławy po 3 punkty, jak po 
swoje. Starożytni Wandalowie, 
choć mieli groźną nazwę, byli 
dzieciakami w porównaniu ze 
współczesnymi chuliganami. 
Dlatego też policjanci oław-
scy opracowali scenariusz 
zajść przed meczem, w czasie 
i po meczu z Górnikiem Wał-

brzych, z którego (z tego sce-
nariusza) wynika, że do Oławy 
kibice gości - ci współcześni 
wandale - przyjadą pociągiem, 
w którym usuną wszystko, co 
jest zrobione ze szkła. Potem 
wejdą do miasta z trzech stron 
i  zniszczą na swojej drodze 
wszystkie trwałe przeszkody 
(samochody, znaki drogo-
we, kosze na śmieci itp.). Po 
dotarciu na stadion najpierw 
rozprawią się z kibicami miej-
scowymi, a potem z trybunami 
i  płytą boiska. Zakończą wi-
zytę zdemolowaniem domku 
klubowego, który członkom 

zarządu MKS służył wiosną 
głównie do dyskusji na temat 
jak spuścić drużynę z  drugiej 
do trzeciej ligi, bo tam jest 
taniej prawie o połowę. Przez 
20 lat było dobrze, a tu nagle 
trener Sobczak zrobił zarzą-
dowi psikusa - awansował do 
II ligi. Musiał za to ponieść 
konsekwencje - w  maju br. 
zarząd odwołał go z  funkcji. 
Strachu napędził zarządowi 
nowy trener, wygrywając na 
wyjeździe 3:0 z  „Turkami” 
(klub „Tur”, miasto Turek). 
Coś trzeba było z tym zrobić, 
bo drugi rok druga liga to pew-

ne bankructwo. Wymyślono 
więc groźbę najazdu wandali, 
rodem z Wałbrzycha, z konse-
kwencjami jak na wstępie. Po 
naradzie uznano, że jak do tego 
meczu nie dojdzie, to i miasto 
całe i kasa klubowa też pełna, 
choć pomniejszona o  karę za 
walkowery. Z  pisma, jakie 
szef policji wysłał do zarządu 
MKS wynikało, że miasto się 
nie utrzyma, policja nic tu nie 
poradzi, bo do odparcia ataku 
wandali potrzebne są siły dużo 
większe niż te, które można 
wysłać na odsiecz władzom 
miasta i  klubu. Zarząd nie 
zwlekał, zawiadomił Górni-
ka Wałbrzych, że meczu nie 
będzie, bo miasto Oława nie 
jest obwarowane, a na dodatek 
umundurowane siły obrony nie 
wygrają z takim groźnym prze-
ciwnikiem, jakim są połączone 
siły kiboli z Wałbrzycha, Wro-

cławia, Opola czy nawet z pod-
jelczańskiej Kopaliny. Dlatego 
też, żeby uniknąć kolejnej 
„bitwy pod stadionem”, trzeba 
wprowadzić radykalne środki 
zaradcze. Trzeba było Oławę 
ogłosić miastem zamknię-
tym dla przyjezdnych klubów, 
za którymi wloką się hordy 
współczesnych pseudo-Wan-
dalów. Przykład odwołanego 
meczu z Górnikiem Wałbrzych 
świadczy o tym, że tak można... 
Panie redaktorze Trybulski! 
Proszę nie straszyć oławian, 
że ten mecz może będzie jesz-
cze kiedyś rozegrany, albo że 
MKS zostanie w drugiej lidze, 
bo ktoś tam się wycofa lub nie 
dostanie licencji. W  każdym 
klubie trzeba mieć pieniądze. 
W  naszym wystarczy mieć 
tylko tyle, żeby starczało na 
kary za walkowery...

Michał Szczupak

Proszę nas nie straszyć!

Piłka nożna 

Puchar Polski 

Piłkarze MKS SCA Oła-
wa wracają z odległego 
o prawie 600 km zakątka 
Polski na tarczy. W pierw-
szej rundzie centralnych 
rozgrywek o Puchar Polski 
ulegli trzecioligowemu 
beniaminkowi 0:1

1:0 - Dominik Karaszewski (w 71 min.) 
Zamość

9 lipca 2013. Stadion miejski. Widzów  
ok. 700, w tym 3 z Oławy.

Sędziował
Damian Gawęcki (Kielce).

Żółte kartki: 
Rafał Kohut (w 54 min.), Bartłomiej Mazur 
(75) i Przemysław Gałka (77) - wszyscy 
za faule; Dominik Karaszewski (72) - za 
niesportowe zachowanie.

Hetman 
P.Dobromilski - Wurszt, B.Mazur, 
D.Dobromilski, Sobczyk - Czady (57 
Karaszewski), Dębicki (69 Pliżga), Kycko, 
Rajtar, Dębicki (46 Szura) - Gałka.

MKS SCA Oława 
Florczyk - Dołgan, Kalinowski, Pawlak, 
M.Mazur - M.Gancarczyk, Wejerowski, 
Poważny, Dobkowski, Kiełbasa - Kohut.

- Jesteśmy wściekli, bo wal-
czyliśmy w potwornym upale do 
upadłego, grając praktycznie bez 
rezerwowych, byliśmy lepszym 
zespołem, a  mimo to przegra-
liśmy - mówił po meczu z  za-
mojskim Hetmanem wzburzony 
trener MKS Zbigniew Smółka. 

Oławianie pojechali do odle-
głego o prawie 600 km Zamościa 
dzień przed meczem, w mocno 
okrojonym składzie. Na ławce 
rezerwowych formalnie siedzieli 
Dawid Babij i  Maciej Zapał, 
ale nie mogli grać. Dawid po 
wypożyczeniu do Grodkowa nie 
był uprawniony do występów 
w MKS, a Maciek miał kontuzję. 
- Pod koniec meczu, w  decy-
dujących momentach graliśmy 
praktycznie w  dziesiątkę, bo 
Mateusz Dobkowski miał silne 

Hetman Zamość - MKS SCA Oława 1:0

Pechowa porażka 
w Zamościu

LISTY, OPINIE, POLEMIKI Opinie prezentowane w tej 
rubryce nie zawsze są zgodne 
z poglądami redakcji

skurcze mięśni i prawie nie bie-
gał - dodaje Zbigniew Smółka. 

Trener MKS był pełen obaw 
przed spotkaniem, bo Hetman to 
zespół z długą ligową tradycją, 
który po okresie kryzysu jest 
teraz na fali wznoszącej. Od 
kilku sezonów systematycznie 
awansuje. W  czerwcu zwycię-
żył w  rozgrywkach lubelskiej 
czwartej ligi i  ze zdecydowaną 
przewagą punktową wywalczył 
promocję do trzeciej. 

We wtorkowe popołudnie 
na ładnym zamojskim stadio-
nie okazało się, że jednak nie 
taki diabeł straszny. Mocno 
odmłodzona oławska drużyna 
od początku nieźle sobie radziła 
z rywalem i do przerwy powin-
na prowadzić co najmniej 1:0. 
W 43 minucie grający na pozycji 
lewego skrzydłowego Damian 
Kiełbasa nie wykorzystał jednak 
sytuacji sam na sam z bramka-
rzem Hetmana.

Po zmianie stron tylko na 
początku lekką przewagę mieli 
gospodarze, ale potem już domi-
nowali goście, zwłaszcza do 70 
minuty. Wtedy nastąpił przełom. 
Najpierw idealnej okazji do 
strzelenia gola nie wykorzystał 
Mateusz Gancarczyk, a po chwili 
zamojszczanie przeprowadzili 
szybki kontratak, w  którym 
główne role odegrali niedawni 
rezerwowi. Kamil Pliżga prze-
chwycił wybitą przez obrońców 
piłkę i  zacentrował z  lewego 
skrzydła na pole karne MKS, 
a  tam Dominik Karaszewski - 
mimo asysty dwóch oławskich 
defensorów - z bliska skierował 
piłkę do bramki, obok bezradne-
go Radosława Florczyka. 

Oławianie rzucili się do 
odrobienia straty, ale grając bez 
zmienników, nie byli w  stanie 
doprowadzić przynajmniej do 
wyrównania. Do kolejnej rundy 
Pucharu Polski awansował więc 
Hetman Zamość i  spotka się 
w niej ze zwycięzcą meczu Świt 
Nowy Dwór - Rozwój Katowice.

(KAT)
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Piłka nożna kobiet

- Zacznijmy od począt-
ku, czyli jak doszło do po-
wstania drużyny?

- To było dwa lata temu. 
Pracowałem wtedy na Orliku, 
przyszły do mnie dwie nasto-
latki i  zaczęły mnie przeko-
nywać: - Panie Waldku, niech 
pan zrobi drużynę! Nie byłem 
zbyt chętny, bo nigdy nie 
pracowałem z dziewczętami. 
Pół roku wywijałem się jak 
piskorz, ale w końcu dałem się 
przekonać. Teraz jest bardzo 
pozytywny klimat, udało się 
zebrać grupę dziewczyn, które 
dziś stanowią trzon drużyny.

 
- Ciężko było skompleto-

wać zespół?
- Nie było trudno, chęt-

nych nie brakowało. Tylko 
jak się robi selekcję pod kątem 
umiejętności, to niektóre się 
nie nadawały. Inne przycho-
dziły po to, żeby - jak one mó-
wią - wylansować się. Wpadły 
na dwa treningi i  słuch po 
nich zaginął. Najśmieszniej-
sze jest to, że te dziewczyny, 
które przekonywały mnie na 
początku, już z nami nie tre-
nują. Przyczyny były różne: 
sytuacja rodzinna, kłopoty 
w szkole. Teraz próbują wró-
cić, w  czym staram się im 
pomóc, bo zaliczały się do 
najlepszych. 

- Udało się je zastąpić?
- Jest trzon drużyny, 11-

12 dziewczyn, ale to za mało. 
Przyjdą kartki, kontuzje, do 
tego dochodzi kobieca fizjo-
logia i skład może się posypać.

- W  najbliższej okolicy 
nie macie konkurencji?

- Zgadza się, w  naszym 
powiecie nie ma kobiecej 
drużyny. Bardzo mi zależało, 
żeby to nie były tylko treningi, 
żeby wyszły na boisko i grały.

- Stąd pomysł, żeby za-
grać z chłopcami?

- Chodziło o  wejście do 
jakiejkolwiek ligi. OZPN skie-
rował nas do ligi trampkarzy. 
Tam baty straszne, po 0:15. 
Myślałem, że po takim czymś 
dadzą sobie spokój, ale gdzie 
tam. Zacięcie jeszcze większe. 
Już w  tym roku nie było ani 

jednego wyniku ponad 10. 
Wciąż przegrywamy mecze, 
ale po 0:1, 1:2, 2:3.

- Trudno się przebić 
z taką drużyną?

- Trudno. Najpierw tre-
nowaliśmy tylko na Orliku. 
Matki niechętnie patrzyły, 
jak ich córki biegają za piłką. 
Generalnie nikogo to nie inte-
resowało. Teraz zaczyna być 
trochę lepiej. Ludzie są pozy-
tywnie zaskoczeni, że dziew-
częta grają w piłkę. Na począt-
ku trochę nie dowierzali, ale 
teraz sami dzwonią i  pytają, 
czy nie trzeba pomóc. Bardzo 

dziękuję tym ludziom, którzy 
mają głowy otwarte i wielkie 
serca. Otrzymywaliśmy po-
moc od osób, po których bym 
się tego nigdy nie spodziewał. 
Dziewczyny też nie próżnują. 
W przyszłym roku ukaże się 
kalendarz. Same wszystko 
załatwiły: fotografa, grafika 
i zakład, który to wydrukuje. 

- Jakie są różnice w szko-
leniu chłopców i dziewcząt?

- Trudno ogarnąć jedną 
kobietę, a  co dopiero dwa-
dzieścia! Każdego dnia inny 
humor. Na początku treningu 
miłe i uśmiechnięte, a w po-

łowie mało się nie pozabijają. 
Czasem zrobią aferę o  byle 
bzdurę, jak choćby raz o gum-
kę do włosów. Bo zapomniała 
wziąć i to jest problem. Nato-
miast jeśli chodzi o zaciętość 
i  pracowitość, to tutaj jest 
zawsze 120%, niektórym 
przesadnie ambitnym zdarza 
się zemdleć. Chłopcy mogą 
brać z nich przykład.

- Jaką pozycję w struk-
turach Czarnych Jelcz-La-
skowice ma sekcja żeńska?

- W  zeszłym roku była 
katastrofa, teraz jest trochę 
lepiej. Klub miał długi, więc 

jeśli jakieś pieniądze przycho-
dziły, to szły na najważniejsze 
rzeczy. Teraz jesteśmy trochę 
mądrzejsi. Jeśli ktoś chce nas 
wspierać, to prosimy go, by 
ta pomoc była z  zastrzeże-
niem „dla sekcji piłki nożnej 
dziewcząt” i już nikt nie może 
z tymi pieniędzmi nic zrobić. 
Tak się zabezpieczyliśmy. 
Dzięki temu pojedziemy teraz 
na dwutygodniowy obóz do 
Osiecznej, koło Leszna. Pod 
nosem mamy boisko, las do 
biegania i  kąpielisko. Chcę 
przygotować dziewczyny do 
sezonu, bo powstała na Dol-
nym Śląsku III liga kobiet. 
Ruszą takie ośrodki, jak Wał-
brzych, Jelenia Góra, Bieru-
tów, Lubin, a  z nimi Czarni 
Jelcz-Laskowice.

- Z zabawy w futbol zro-
biło się poważne granie?

- Bardzo poważne, bo tam 
będą występować drużyny 
seniorek. Obóz jest po to, 
żeby dobrze się przygotować 
i nie narobić wstydu. Chociaż 
muszę powiedzieć, że już 
z  tymi drużynami graliśmy 
na turnieju w Jeleniej-Górze, 
na który dostaliśmy pierwsze 
zaproszenie. Zajęliśmy tam 
czwarte miejsce, a  półfinał 
przegraliśmy rzutami karny-
mi. Dziewczyny wiedzą, że 
żarty się skończyły i  śmieją 
się, że jak gramy z chłopaka-
mi, to przegrać nie wstyd, ale 
z  innymi dziewczynami już 
niekoniecznie.

Rozmawiał:
Arkadiusz Okoń

sport@gazeta.olawa.pl

Kobiety w męskim świecie, czyli o dziewczynach kopiących 

Drużyna dziewcząt z trenerem Waldemarem Krasickim
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Jelcz-Laskowice 

Kolarstwo 

W bieżącym roku UKS „Mo-
to-Agbud” Jelcz-Laskowice 
zamierza zorganizować ob-
chody 50-lecia jelczańskiego 
kolarstwa. Te zamiary wspie-
rają zawodnicy, osiągając 
dobre wyniki w wyścigach

Na torowych mistrzo-
stwach Polski, od 27 czerwca 
do 1 lipca, w Pruszkowie, ju-
nior Mateusz Rudyk był drugi 
w sprincie, w keirinie zdobył 
brązowy medal, a w wyścigu 
na 1 km ze startu zatrzyma-
nego zajął czwarte miejsce. 4 
lipca poleciał do Portugalii, na 
mistrzostwa Europy. 

Juniorzy młodsi - Bartek 
Rudyk, Michał Małecki i Łu-
kasz Zawadzki - po wygraniu 
eliminacji - zakwalifikowali 
się do finału Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży. Wy-
startują w  wyścigu ze startu 
wspólnego na 90 km. Zawody 

odbędą się w Strykowie, pod 
Łodzią. 

W wyścigu, rozegranym 
w  Lubaniu, Michał Małecki 
był drugi, a  Bartosz Rudyk 
- ósmy. 

Wychowanek klubu Kon-
rad Tomasiak, w kategorii do 
lat 23, po zdobyciu medalu na 
mistrzostwach Polski w  So-
bótce, otrzymał nominację na 
mistrzostwa Europy, które od-

będą się 21 lipca, w czeskim 
Ołomuńcu.

Warto przypomnieć, że 
znaczącym i wieloletnim spon-
sorem klubu jest Władysław 
Piszczałka, zdobywca tytułu 
„Najlepszy działacz 65-lecia 
na Dolnym Śląsku”. - Talenty 
nie rodzą się na kamieniu - 
mówi pan Władysław. - Cieszy 
mnie to, że iluś młodych ludzi 
ma możliwość uprawiania 
kolarstwa, które wymaga wiele 
trudu i poświęcenia. Kolarstwo 
uczy ciężkiej pracy i pokory. Te 
umiejętności bardzo przydają 
się w dorosłym życiu. Co nie 
oznacza, że nie należy dostrze-
gać wybijających się kolarzy, 
jak np. jeszcze junior Mateusz 
Rudyk, który osiąga bardzo 
dobre wyniki.

 
Jerzy Smyk 

jsmyk@gazeta.olawa.pl

Nominacje na 
mistrzostwa Europy

Konrad Tomasiak z rodzicami, po zdobyciu medalu na 
mistrzostwach Polski w Sobótce
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Mateusz Rudyk w towarzystwie trenera Zygmunta Walczaka  
(z lewej) i sponsora Władysława Piszczałki

ar
ch

iw
um

 Z
yg

m
un

ta
 W

al
cz

ak
a

- OZPN skierował nas do ligi trampkarzy. Tam baty straszne, przegrywaliśmy po 0:15.  
Myślałem, że po takim czymś dadzą sobie spokój, ale gdzie tam. Zacięcie jeszcze większe. Już w tym roku  

nie było ani jednego wyniku ponad 0:10. Wciąż przegrywamy mecze, ale po 0:1, 1:2, 2:3  
- opowiada Waldemar Krasicki, trener żeńskiej drużyny Czarnych Jelcz-Laskowice
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Raport ligowy 

Od 4 lipca Paweł Boczar-
ski z trzecioligowej Foto-
-Higieny Gać przebywa 
na testach w pierwszoli-
gowej Olimpii Grudziądz

W minionym sezonie grał 
on w  29 meczach ligowych 
i strzelił 12 bramek. Był jed-
nym z  najlepszych zawod-
ników w  drużynie trenera 
Krystiana Pikausa i czołowym 

piłkarzem w trzeciej lidze. Nie 
ukrywał, że chciałby spró-
bować swoich sił w wyższej 
lidze. Teraz ma szansę na grę 
w  Olimpii Grudziądz, której 
trenerem jest obecnie Tomasz 
Kafarski, znany m.in. z pra-
cy w  ekstraklasowej Lechii 
Gdańsk. W poprzednim sezo-
nie był bliski wprowadzenia 
Floty Świnoujście do najwyż-
szej klasy. Paweł Boczarski 
wystąpił 5 lipca w meczu spa-
ringowym Olimpii Grudziądz 
z Lechią Gdańsk - wszedł do 
gry na 20 minut.

- Jestem w  miarę zado-
wolony ze swojego pobytu 

w Olimpii Grudziądz - mówi 
Boczarski. - Na treningach 
szkoleniowcy dają nam spory 
wycisk, a ja za każdym razem 
daję z siebie 100 procent. Na 
razie nie chcę nic deklarować, 
bo na to za wcześnie. Wszystko 
wyjaśni się w  najbliższych 
dniach. Nie potrafię ocenić 
swojej gry z   ekstraklasową 
Lechią Gdańsk, ale koledzy 
powiedzieli, że było dobrze. 
Pierwszy trener Tomasz Ka-
farski powiedział również, że 
dobrze to wyglądało, pomimo 
że zagrałem tylko 20 minut 
i że zaprasza mnie na dalsze 
zajęcia z pierwszym zespołem. 
Codzienne treningi wyglądają 
znakomicie, na każdym kroku 
widać profesjonalizm i  do-
kładnie tak to sobie wyobra-
żałem. Jest to całkiem inny 
świat. Zawodnicy wykazują 
ten profesjonalizm na boisku 
i poza nim. Nie wiem, czy zo-
stanę tutaj, ale mam nadzieję, 
że mój menedżer Michał Kar-
piński znajdzie mi coś innego, 
jeśli nie będzie to Olimpia.

Na zgrupowaniu w Austrii 
wciąż przebywa lubińskie 
Zagłębie, z Konradem Foren-

cem w składzie. 3 lipca Mie-
dziowi przegrali z  grającym 
w niemieckiej 2. Bundeslidze, 
FC Ingolstadt 0:1, natomiast 
cztery dni później wygrali 
z tureckim Bursasporem 3:0, 
po dwóch golach Arkadiusza 
Woźniaka i  jednym Słowaka 
Lubomira Guldana, nowego 
zawodnika Zagłębia. W obu 
tych spotkaniach zabrakło dla 
Forenca miejsca w  bramce, 
jeszcze nie dostał szansy od 

Czecha Pavla Hapala podczas 
obozu w Austrii.

- Najważniejsze jest to, że 
zdrowie cały czas dopisuje, 
bo w  ostatnich miesiącach 
bywało z  tym różnie - mówi 
Forenc. - Czuję na treningach, 
że dyspozycja rośnie z każdym 
dniem, tylko brakuje mi ciągle 
grania, abym mógł osiągnąć 
szczyt formy. Liga w tym roku 
jest jednak wyjątkowo długa, 
do tego dochodzą mecze pu-
charowe, więc liczę na to, że 

otrzymam swoją szansę. Wiem 
jednak, że na początku trener 
nie będzie na mnie stawiał. 
W nadchodzącym sezonie na 
pewno będę bronił barw ze-
społu z Lubina, natomiast gdy-
bym miał jakąś alternatywę 
z większą szansą na występy, 
to bym ją rozważył.

Mateusz E. Czajka 
mczajka@gazeta.olawa.pl

Boczar u Kafarskiego

Paweł Boczarski (drugi od lewej) przebywa na testach w pierwszoligowej Olimpii Grudziądz
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Konrad Forenc (w środku) na zgrupowaniu w Austrii wciąż czeka 
na występ w sparingowym meczu
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Piłka nożna 

Turniej DZPN 

Na boiskach OCKF odbyły 
się 29 czerwca ostatnie 
zawody w tym sezonie

W rozgrywkach wystąpiło 
dziesięć drużyn, podzielo-
nych na dwie grupy. W gru-
pie I  bezkonkurencyjny był 
MKS I  Oława, prowadzony 
przez Mariusza Łuniewskiego. 
Oławianie zdobyli komplet 
punktów, wygrywając z oław-
ską Akademią Talentu 1:0, 
z Ogniskiem I Przeworno 1:0, 
z UKS Dwójka Jelcz-Lasko-
wice 2:1 oraz z LKS Brożec 
3:2. W  drużynie MKS uda-
nie bronił Jakub Baran, a  w 
polu grali Wojciech Popów, 
Seweryn Małecki, Dominik 
Woźniak, Patryk Walkowicz, 
Piotr Nawrot, Przemysław 
Porębski, Łukasz Mazepa 
i Mateusz Banaś.

Drugie miejsce zajął UKS 
Dwójka Jelcz-Laskowice, po 
zwycięstwach z  Ogniskiem 
I Przeworno 3:0, z LKS Bro-
żec 5:2 oraz z Akademią Ta-
lentu 5:3. Na trzecim miejscu 
uplasowała się Akademia 
Talentu, a na następnych LKS 
Brożec i Ognisko I Przewor-
no.

W grupie II rewelacją był 
zespół Sokoła Marcinkowice, 
prowadzony przez Olgierda 
Pogorzelca. Jego podopiecz-
ni rozpoczęli od pokonania 
Ogniska II Przeworno 4:0, po 
dwóch golach Kornela Chaj-
dzionego oraz Tomka Kluza 

i Maksa Szablińskiego. Drugi 
rywal - Foto-Higiena Gać, był 
najbardziej wymagający, ale 
marcinkowiczanie wygrali 
3:2, po bramkach Pawła Baja, 
Mateusza Jurczaka i Aleksan-
dra Jakobszego. Następnym 
przeciwnikiem była Strzeli-
nianka Strzelin, z którą Sokół 
wygrał 4:0 (gole: Jakub Bil, 
Kornel Chajdziony, Tomasz 
Kluz i Sebastian Wyrzykow-
ski z karnego). Ostatni mecz 
z  MKS II Oława decydował 
o zwycięstwie w turnieju. So-
kół wygrał 6:1, a hat-trickiem 
popisał się Tomasz Kluz. 
Pozostałe bramki zdobyli: 
Sebastian Wyrzykowski, Pa-
weł Baj oraz Maks Szabliński.

W zespole Sokoła gra-
li: Hubert Domagała, Jakub 
Blok, Maks Szabliński, Mate-
usz Jurczak, Jakub Bil, Jakub 
Schab, Sebastan Wyrzykow-
ski, Aleksander Jakobsze, 
Tomasz Kluz, Paweł Baj oraz 
Kornel Chajdziony. 

Drugie miejsce zaję-
ło Ognisko II Przeworno, 
a  trzecie - MKS II Oława, 

prowadzony przez Jarosława 
Aleksandrzaka. Oławianie 
wygrali z  Foto-Higieną Gać 
5:2 i  ze Strzelinianką 2:1, 
a ulegli Sokołowi oraz Ogni-
sku II Przeworno 1:2. 

W zespole MKS II gra-
ło sporo młodych i  nowych 
zawodników. Filarami tej 
drużyny byli: Jakub Gęba-
rzewski, Radosław Turow-
ski, Jakub Forenc, Tomasz 
Smoleń i Bartłomiej Lubecki. 
Wspierali ich zawodnicy, 
którzy niedawno dołączyli: 
Marcel Boczula, Radosław 
Walczak i  Remigiusz Cie-
lecki. Z  rocznika 2004 grali 
również Mateusz Grabowski 
i Aleksander Wojtyra, którzy 
najbardziej wyróżniali się 
w  zespole żaków, u  trenera 
Andrzeja Gancarczyka.

Czwartą lokatę zajęła Fo-
to-Higiena Gać - wygrała tyl-
ko ze Strzelinianką 5:2, która 
zamknęła tabelę.

Jacek Polasz 
jpolasz@gazeta.olawa.pl

Powiatowe orliki

W meczach orlików często jest gorąco pod bramką
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Sporty walki 

Zawody  
karate 

Młodzi sportowcy z po-
wiatów oławskiego i wro-
cławskiego ziemskiego, 
ćwiczący w klubie Shoto-
kan-Budokan Wrocław, 
z sukcesem startowali 
22 czerwca na zawodach 
„Karate WKF”, rozgrywa-
nych w Siechnicach

Najlepiej spisał się Kac-
per Pluta - uczeń Szkoły 
Podstawowej w  Bystrzycy, 
który wywalczył srebrny me-

dal w kumite (walka). W tej 
samej konkurencji brązowe 
medale zdobyli: Kacper Hu-
culak z SP w Radwanicach, 
Natalia Cyranowska z Mar-
cinkowic oraz Kinga Zwijacz 
z Bystrzycy. 

Nie odniosła tym razem 
sukcesu najbardziej utalen-
towana zawodniczka Shoto-
kan-Budokan - Małgorzata 
Biegańska. Dzień wcześniej 
Gosia brała udział w  mi-
strzostwach Polski dziew-
cząt, rozgrywanych w War-
szawie, gdzie wraz z drużyną 
SP Radwanice zajęła III 
miejsce. Do domu dotarła 
o  drugiej w  nocy, w  dniu 

siechnickich zawodów, więc 
zmęczenie dało o sobie znać. 
Startując w kumite, przegrała 
wszystkie swoje walki. Nie 
powiodło się też Jakubowi 
Hańderkowi z Marcinkowic. 

Przypomnijmy, że mło-
dych sportowców szkoli 
w klubie Shotokan-Budokan 
Wrocław instruktor kara-
te Przemysław Biegański. 
Jemu i  podopiecznym, któ-
rzy wywalczyli w  Siechni-
cach medale, serdecznie gra-
tulujemy, życząc kolejnych 
sukcesów.

(KAT)

Medale nie dla wszystkich
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